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23 bm. Konferencja Czterech w Paryżu 
12 bm. zniesienie ograniczeń między stref ornych
Ofensywa A rm ii Ludowej 

w  Chinach
PEKIN, 5.5 (PAP). Agencja Nowych 

Chin donosi, że wojska ludowe zaatako­
wały w kilku punktach pierścień pozycji 
obronnych armii kuomintangowskiej w re­
jonie Szanghaju.

Komunikat dowództwa wojsk kuomin- 
tangowskich przyznaje, że miasto Hang- 
Czou (stolica prowincji Cze-Kiang, 160 
km na południe od Szanghaju) zostało za 
jęte przez wojska ludowe.

Poza tym wojska ludowe kontynuują 
swój marsz w kierunku południowym i 
znajdują się o kilka km od miasta Nan- 
czang w prowincji Kiang-Si, mniej wię­
cej na połowie drogi między Szanghajem 
a Kantonem.

Przypieczętowany jest już los ważnego 
węzła kolejowego Kaszing w odległości 
100 lcm na południowy zachód od Szang 
haju,

*
LO N D Y N , 5.5 (PAP). Z  Hong-Kongu 

donosi agencja Reutera, że na wyspę 
Taiwan (Formoza) wywieziono ostatnią 
część skarbu państwowego Chin. Wywie­
zione aktywa —  złoto, srebro i waluty 
zagraniczne —  posiadają ogólną wartość 
300 milionów dolarów USA.

K o m u n ik a t rządom  c z te re c h  m o cars tw  
w s p ra w ie  N ie m ie c

MOSKWA, 5.5. (PAP). — Ogłoszono tu  w czwartek 5 b. m. komu­
nikat rządów ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i  Francji w sprawach, do­
tyczących Niemiec. Komunikat ten głosi co następuje:

Rządy Związku Socjalistycznych Re

Polsko - szwedzkie 
rokow ania handlome

W  Sztokholmie toczyły się od 3 marca 
b. r. rokowania, dotyczące polsko-szwedz 
kich stosunków handlowych, oraz związa­
nych z tym problemów płatniczych. De­
legaci szwedzkiej przewodniczył minister 
Modig, zaś polskiej —  minister pełno­
mocny Adam Rosę.

Osiągnięte zostało porozumienie w sto­
sunku do większości zagadnień. W  toku 
rozmów okazało się konieczne przygoto­
wanie rozszerzonych rokowań odnośnie 
niektórych zagadnień. Przed, ostatecznym 
ich załatwieniem przewodniczący obu de­
legacji szwedzkiej przewodniczył minister 
rym postanowiono przedłużyć umowę to­
warową i płatniczą z roku 1947 o 3 mie 
siące, tj. do 31 lipca 1949 r.

Zapom iedź strajku  
generalnego me W łoszech

RZYM, 5.5 (PAP). Generalna Konfe­
deracja Pracy zapowiedziała na bieżący 
tydzień strajk powszechny. Termin i czas 
trwania tego strajku mają być dopiero 
ustalone.

Pokojow a polityka ZSRR zrupciężpła
Echa kom unikatu 4 mocarstm

BERLIN, 5.5. (PAP). — Pomyślne zakończenie rozmów przedstawi­
cieli 4 mocarstw w sprawie zniesienia blokady Berlina i  zwołania se­
s ji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych dla rozpatrzenia problemu 
niemieckiego wywołało powszechne zadowolenie wśród ludności strefy 
radzieckiej i  mieszane uczucia w strefach zachodnich, zwłaszcza wśród 
tamtejszych polityków.

W ychodzący w  radzieck im  sektorze 
B e rlina  ,,Taegliche Rundschau“  pod­
kreśla, że sam fa k t  osiągnięcia poro­
zum ien ia jes t bezspornym  sukcesem 
s ił poko jow ych na ca łym  świecie, a 
zwłaszcza niezm ienn ie poko jow e j po­
l i t y k i  Z w ią zku  Radzieckiego.

Jednocześnie porozumienie to sta­
n o w i ciężki cios dla rozbijackięj dzia 
ła lności p o lity k ó w  zachodnio-niem iec 
k ic h  —  Reutera, Schumachera, Ade- 
nauera e t consortes

P r ezy d lu m  Niem iec- 
P a r t i i Jedności Socjalistycznej 

(S&D) w  oświadczeniu, złożonym  ko ­
respondentow i PAP, s tw ie rd z ił, że 
u k ła d  4 m ocarstw  w  spraw ie zniesie­
n ia  ograniczeń transportow ych  odpo­
w iada  ty m  postula tom ,, ja k ie  SED 
stale przekłada ła  sojusznikom , s tano­
w i on dowód, że porozum ienie m ię ­
dzy w ie lk im i m ocarstwam i, do k tó re ­
go Zw iązek Radziecki zawsze dążył 

jest m ożliwe.
Obecnie zadaniem N iem ieckie j K o ­

m is ji Gospodarczej i  fra n fu rc k ie j Ra 
dy Gospodarczej będzie ponowne na 
w iązanie norm alnych stosunków go­
spodarczych m iędzy strefam i. Po po­
rozum ien iu , osiągniętym  m iędzy w ie l 
k irn i m ocarstw am i, w inno  —  zdaniem 
SED .— nastąpić zjednoczenie wszyst 
k ich  dem okra tycznych s ił narodu nie 
m ieckiego tak , ja k  to zaproponowała 
ju ż  w  sw o im  czasie N iem iecka Rada
Ludowa.

Prasa, zachodnich sektorów  B erlina , 
zwłaszcza ukazująca się na podstaw ie 
lic e n c ji b ry ty js k ie j,  stara się u k ryć  
zakłopotanie z powodu osiągnięcia po 
rozum ien ia m iędzy w ie lk im i m ocarst­
w a m i i  pom niejszyć jego znaczenie.

C LA Y  P R ZEG RAŁ B ITW Ę
R ZY M , 5.5. (PAP). —  Prasa rzym ­

ska obszernie kom entu je  porozum ie­
nie  Czterech w  spraw ie b lokady B er 
lina.

Pokojowa p o lity k a  ZSRR zw ycięży­
ła  —  pisze „U n ita “  w  a rty k u le  wstęp 
nym . Porozum ienie przedstaw icie li- 4 
m ocarstw  nastąpiło w  c h w ili,  gdy 
Clay opuszcza swe stanowisko. Clay 
W ycofuje się, ponieważ przegra ł b i t ­
wę. Środa jest dniem  zwycięstwa po­
l i t y k i  pokojow ej, prowadzonej konsek 
w entn ie  i  nieugięcie przez ZSRR, jest 
dniem , w  k tó ry m  przeciwstaw ienie 
się mas ludow ych planom  strateg icz­
nym  m ocarstw  zachodnich odniosło 
pe łn y  sukces.

Tzw. blokadę B e rlina  —  pisze 
dz ienn ik  —  chciano wykorzystać» ja ­
ko pre tekst dla stworzenią państwa 
zachodnio-niem ieckiego, dla yozbicia 
Niem iec. M anew r ten nie pow iód ł się 
jednak dz ięk i Z w ią zkow i Radzieckie 
mu, k tó ry  u ja w n ił istotne sprężyny 
a k c ji m ocarstw  zachodnich, b ro n ił 
jedności N iem iec, domagał się ich de 
m okra tyza c ji i  n ie daw ał się zastra- 
szyc prow okac jom  C lay‘a.

Z w ią z e k  R a d z ie ck i —  zaznacza da­
le j „ U n ita “  —  sta le  p o d k re ś la ł, że n ie  
is tn ie je  o d rę b n y  p ro b le m  B e r lin a , że 
is tn ie je  p ro b le m  ca ły c h  N iem iec.

B y ło b y  jednak przedwczesne sądzić, 
mimo porozum ienia w  spraw ie Ber- 
u na, że A m erykan ie  zrezygnu ją ze 
®wej dotychczasowej p o lity k i podz-ia- 
m Niemiec. P o lityka  am erykańska w 
Niemczech jest częścią p a k tu  a tla n ­
tyckiego, k tó ry  nie jest w  stanie roz-

publik Radzieckich, Francji, Zjedno­
czonego Królestwa i  Stanów Zjedno­
czonych osiągnęły następujące poro­
zumienie:

1 Wszystkie ograniczenia wprowa­
dzone od dnia 1 marca 1948 roku 

przez rząd ZSRR w  zakresie łącznoś­
ci, transportu i  handlu między B erli­
nem a zachodnimi strefami Niemiec 
oraz mliędzy strefą wschodnią a stre­
fami zachodnimi zostaną zniesione 
dnia 12 maja 1949 r.

2 ' Wszystkie ograniczenia, w prow a­
dzone od dnia 1 marca 1948 roku 

przez rządy Francji, Zjednoczonego 
Królestwa i  Stanów Zjednoczonych 
lub przez którykolwiek z tych rzą­
dów w  zakresie łączności, transportu 
i handlu między Berlinem a strefą 
wschodnią oraz między strefami za­
chodnimi a wschodnią strefą Niemiec 
zostaną również zniesione dnia 12 
maja 1949 r.

3 Po upływie 11 dni od chw ili znie 
sienią ograniczeń wymienionych 

w punktach 1 i  2, a mianowicie 23 
maja 1949 r. zwołana zostanie w  Pa­
ryżu sesja Rady Ministrów spraw za 
granicznych dla rozpatrzenia spraw,

skie ujawniają, że gen. Q ąy samowolnie 
zatrzymał zakomunikowane mu zlecenia 
Departamentu Stanu i  w ten sposób nie 
wykona! powierzonych mu zadań,

PARYŻ, 5.5. (PAP). D z ie n n ik i pa­
rysk ie  podkreślają, że p rzew idyw any 
następca generała C lay ‘a na s tanow i­
sko gubernatora cyw ilnego am erykań 
skie j s tre fy  N iem iec —  M ac C loy stoi 
na czele M iędzynarodow ego B anku 
i  na to  stanow isko został w ysu n ię ty  
przez wiceprzewodniczącego Chase 
N a tiona l Bank, w  k tó ry rrt większość 
akc ji ma R ockefeller. B y ł on  radcą 
praw nym  i  'handlowym  f irm y  samo­
chodowej j.S tudebaker", k tó re j p re ­
zesem b y ł a d m in is tra to r p lanu  M ar 
shalla Hoffm an.

„Z ly  duch odchodzi“
B E R L IN , 5.5. (PAP). Pod ty tu łe m  

Z ły  duch odchodzi“ - organ zw iąz­
ków  zawodowych gT rib un e “  e tw ie r 
dza, że ustąp ien ie  generała C lay ‘a 
będzie przy ję te  z p ra w d z iw ą  ulgą 
przez społeczeństwo n iem ieckie .

Pismo stw ierdza, że C lay pracow ał 
od pierwszego dn ia  urzędowania sy 
stematycznie nad sabotowaniem  u - 
chw ał poczdamskich, gw arantu jących 
zjednoczenie N iem iec. P row adz ił on 
p o litykę  na w łasną rękę. D z ienn ik  
przypom ina w ypow iedź W allace‘a o 
w yn ikach  im p e ria lis tyczn e j p o lity k i 
C iay‘a w  zachodnich Niemczech. 
D z ięk i te j p o lityce  od rodz ił się rów  
nież n iem ieck i przem ysł zbro jen iow y,

Coraz więcej “bibliotek robotniczych

Aresztowanie członków  
ruchu oporu w e Francji
P AR YŻ, 5.5. (PAP). F rancuskie  w ła  

dze bezpieczeństwa aresztowały czte 
rech bohaterów  francuskiego ruchu 
oporu: p u łk o w n ik a  Druimo-nt — Beau 
f ils  b. przywódcę oddzia łów  p a rty ­
zanckich w  B re ta n ii, redakto ra  na­
czelnego tygodn ika  „F rance  d ‘A b o rd “ 
M oreau byłego o fice ra  sztabu gene­
ralnego w o lnych  strzelców  i  p a rty ­
zantów  s tre fy  po łudn iow ej, sekre­
tarza stowarzyszenia w o lnych  strze l 
ców i  pa rtyzan tów  Rene Iiouze  i  ka 
p itana  G uy Serbat, k tó ry  p rzyczyn ił 
się w  znacznym stopn iu  do w yzw ole­
n ia  M a rs y lii.

A resztow ani są oskarżeni o rzeko­
me przygotow yw an ie  zamachu na 
bezpieczeństwo państwa.

Wiadomość o aresztowaniu w yw o­
ła ła  powszechne oburzenie. Zw iązek 
zawodowy dz ienn ika rzy  og łos ił kom u 
n iba t, w  k tó ry m  pro testu je  p rzec iw  
ko  aresztowaniu Moreau.

k resu  rządów  h itle ro w sk ich .

Nowy wysoki komisarz ZSRR 
w Austrii

W IEDEŃ, 5.5 (PAP). Wiedeńskie biu­
ro agencji TASS ogłosiło następujący ko­
munikat:

Tle względu na to, że wysoki komisarz 
ZSRR dla Austrii gen.. Kurasów otrzy­
mał nową misję, generał W . E. Swiri- 
dow został mianowany wysokim komisa­
rzem Związku Radzieckiego w Wiedniu.

dotyczących Niemiec i zagadnień, wy na któreg0 czele stanęii ludz ie  z o- 
mkających z sytuacji w  Berlinie, w  
tej liczbie również kwestii w aluty w  
Berlinie. 1

Równocześnie jednobrzmiący komu 
nikat ogłoszono w Waszyngtonie, Lon 
dynie i Paryżu.

Przygotowania do wznowienia 
komunikacji kolejowej

B E R L IN , 5.5. (PAP). Jak podaje za 
chodn io -herlińska  prasa, dyrekcja ko 
le i w  B erlin i.e  prow adzi--p rzygou iw u 
■nia dla podjęcia’ ró-chu pom iędzy sto 
lic ą  a zachodnim i N iem cam i. Oczeku 
je się, że p ie rw szy m iędzynarodow y 
pociąg opuści B e r lin  w  d n iu  zniesie 
n ia  ograniczeń transportow ych, uda­
ją c  się do m iasta Hems+aedt, leżące­
go na g ra n icy  s tre f radz ieck ie j i  b ry  
'ty jsk ie j. Pociągiem  ty m  m a ją  po je­
chać pasażerowie niem ieccy, zaopa­
trze n i w  odpow iedn ie przepustki.

Kulisy dym isji 
gen. C lay’a

N O W Y  JORK, 5.5 (PAP). Jak wiado­
mo prezydent Truman ogłosił, że 15 maja 
ustąpi ze swego stanowiska gen. Clay.

W  kolach dobrze poinformowanych 
przewiduje się, że następcą gen. Claya bę 
dzie Mac Cloy, obecny prezes Między­
narodowego Banku Odbudowy.

Prasa amerykańska stwierdza, że od­
wołanie gen. Claya zadecydowane było 
już oddawna, lecz przyśpieszono je w 
związku z jego ostatnimi zatargami z De 
parlamentem Stanu. Dzienniki amerytkań-

Nieudana ofensywa 
wojsk m onarchistycznych  

w  G recji
BUKARESZT, 5.5 (PAP). Agencja E- 

lefteri Ellada donosi, że greckie wojska 
fazystowskie po porażce, poniesionej kolo 
miasta Lidorikion, rozpoczęły działania 
zmierzające do okrążenia wojsk demokra­
tycznych w Rumelii. Dowództwo wojsk 
ateńskich ściągnęło posiłki dla przeprowa­
dzenia tej operacji. Wszystkie ataki fa­
szystów zostały odparte, przy czym nie­
przyjaciel poniósł wielkie straty, szcze­
gólnie w rejonie Kolodendra.

rJ »y»TO«tw5Kicn z«nuaa<)W Odzieżowych odbyła tią  
uroczystość otwarcia nowej b ib lio tek i /fabrycznej ofiarowanej przez Z a ­
rząd Główny Zw. Zaw. Pracowników /Przemysłu Odzieżow ego. Przemó­
w ienie okolicznościowe wygłosiła posłanka Kłuszyńska, przedstawicielka 
KC PZPR. Na zdjęciu —  pos./Kłuszy^tiska w  czasie przemówienia, obok —  
dekoracja ob. Krystyny Piekntównw, pracownicy tych Zakładów-, odznaką

ę /s i 'za pracę/społeczną.

H enryk K oro iyńsh i

Wymowa pewnego listu
T ROSKA o dusze "wiernych', 

zwłaszcza grzeszników, należy 
niechybnie do obowiązków kapłań­
skich. Tym bardziej jest to obowią­
zek wysoko w hierarchii kościelnej 
postawionych osób, jak  biskupi i

dom 1 grzechom emigracyjnym. Jak 
by nic o nich nie wiedział. Niektó­
rzy spośród „londyńczyków sami 
(np. Cat-Maekiewicz, czy Tadeusz 
Nowakowski) b iją  na alarm z po­
wodu rozkładu moralnego emigra- 

arcybiskupi. Sprowadzać z drogi ,c ji, ale ks. arcybiskup Wyszyński

PRA SA M O B IL IZ U JE  
DO W A L K I O POKOJ, POSTĘP  
SPRA W IEDLIW O ŚĆ SPOŁECZNĄ

nienawiści i  kłamstwa, strzec przed 
rozkładem moralnym, uczyć miłości 
bliźniego i  miłości kra ju  rodzinne­
go — oto piękne zadania kapłań­
skie. Szczególnie są one pilne wśród 
polskiej emigracji powrześniowej, 
która przedstawia dziś równie żalos 
ny jak odpychający obraz upadku 
ludzi, oderwanych od narodu i  zie­
mi ojczystej, ziejących nienawiścią 
do wszystkiego, nad czym k ra j tak 
ofiarnie pracuje — ludzi, żrących 
się zresztą między sobą.

Ks. arcybiskup Wyszyński skiero 
wał niedawno z Gniezna „L is t do 
uchodźstwa polskiego“ . Zdawałoby 
się, że to rzecz oczywista, iż ks. 
arcybiskup będzie wzywał do wydo­
bycia się z grzechów, które — jak 
złośliwe owady — drążą zbiorowość 
emigracyjną. Że potępi obłędną nie­
nawiść, która kieruje emigrantami. 
Że wskaże sprzeczność ich modlitw 
o nową atomową wojnę — z cłirześ 
cijańskim wołaniem „od powietrza, 
ognia, głodu i  wojny zachowaj nas, 
Panie“ .

Nic podobnego.
Ks. arcybiskup Wyszyński (któ­

ry, nawiasem mówiąc, występuje ja 
ko mianowany przez Watykan peł­
nomocnik, nie jako kapłan — Po-

ani słowa o tym. On, pełnomocnik 
Watykanu, solidaryzuje się z tymi, 
którzy zieją nienawiścią do Polski 
Ludowej i  są na usługach atomo­
wych podpalaczy świata.

Ks. arcybiskup Wyszyński śle 
emigrantom pozdrowienia z kraju 
i  błogosławieństwo „z nadzieją, że 
godnie spełnią swoje posłannictwo 
na emigracji“ .
■ „Strzeżcie ducha emigracji“  — 
woła ks. arcybiskup i  dalej oświad­
cza: „Jednoczymy serca nasze pa­
sterskie z wami... jako zadatek po­
koju i radości przyjm ijcie nasra 
prymasowskie błogosławieństwo“ .

Co to za „posłannictwo na emi­
gracji“ , jakiego to „ducha emigra­
c ji 1 mają strzec nasi londyńczycy 
— tego ks. arcybiskup Wyszyński 
nie wyjaśnia.

Ale tu  w  kra ju sami wiemy aż 
nadto dobrze, że inspiracja i  broń 
dla morderczych zamachów politycz 
nych i  dla dywersji szły właśnie z 
emigracji londyńskiej, że cele obce­
go wywiadu świetnie się z „posłan­
nictwem emigracji“  wiązały. Najla­
pidarniej u ją ł tę prawdę CatMac- 
kiewicz, k tó ry  niekiedy umie spoj­
rzeć bystro na to, co się wokół nie­
go w Londynie emigracyjnym dzie-

(Dokończenie na str. 2-ej)

P R A S A  —
TO N A JS K U TE C ZN IE JS ZY  ORĘŻ 

W  W A LC E  Z  B IU R O K R A C JĄ

W  a l k a  z c i e m n o t ą  t r w a
Z okazji „Tygodnia" Zarząd Główny rozprowadzi w dniu 8 maja hr. pomiędzy miastach i miasteczkach czynne są kioski W  świetlicach związków zawodowych 

Zw. Zaw. Pracowników Sztuki i Kultury świetlice majątków państwowych 20 biblio sprzedaży książek. na terenie woj. śląsko-dąbrowskiego urzą-
zwrócil się do wszystkich swych człon- teczek. Cztery biblioteczki- zostały prze- ą, dzane są wieczornice, poświęcone czytel-
ków z apelem, w którym m- f 1”  kazane świetlicom majątkowym w dniu w  zw;azj_  z Tygodniem" zoreanizo- n'ctwu i •książce.; W  Opolu odbyt się wie

„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy jest 1 maja, jako zapoczątkowanie akcji b i- wano w Grudziądzu §szereg imprez wy- czór Słowackiego, z udziałem zespołu aka 
sygnałem mobilizacyjnym dla generalnej biiotecznej. Do końca czerwca br. wszyst staw . j{tów Lublicznei sprzedaży ksia demickie8° z Katowic oraz koncert muzy 
walki, wypowiedzianej ciemnocie. W  pierw ku; ™ N tkl Bdańs!afS° żek i gazet. Clowna wystawa mieści się J* rozrywkowej. Uroczyste akademie, po­
such  szeregach walczących —  jako naj- zostaną^ z a o p ^ o n e  w 100-tomowe biblio w a d i Ljcfum Pedag0giczneg0. DaIs„  uczone z występami artystycznymi zespo
bardziej powołani _  winni się znalezć teczki świetlicowe. wystawy urządzono w Bibliotece M ie j- ' ow młodzieżowych i robotniczych urzą-
pracownicy Sztuki i Kultury. By ich istot *  skiei, w ]oka,u Lig; Kobiet“ , w świetli- dz° no J! ° ,esllie 1 Tarnowskich ^Górach,
na praca w dziedzinie kultury me trafiała Zarząd Wojewódzki Związku Miodzie- cach fabrycznych a w pow grudziądz- ZesPot zyw t8° słowa „Czytelnika od-
w przyszłości w próżnię, musi zniknąć ¿y p0isk!cj w Poznaniu zorganizował spe- kim —  w gminach Radzyń Łasin i Ro- wiedz,t kilkanaście wsi w Zagłębiu Dą- 
analfabetyzm, rozwinąć się czytelnictwo cj,ną wystawę objazdowa. Wystawa obej- gożno. Komitet organizacyjny „Tygodnia" ,b.™wskim na Z,iemiacb Zachodnich. W  
książki i prasy w dalszych zwielokrotnić- muj e publikacje, traktujące 0 zdobyczach w Inowrocławiu przygotowuje w sali Tea kl,ku woskach powiatu będzińskiego eki-
hych nakładach, musi powstać rozbudo-i socjaI,nych klasy robotniczej, 
wana sieć bibliotek na wsi i w mieście; a szere<T 
gazeta ścienna w fabryce, w związku za­
wodowym, w świetlicy —  winna
dzać zamiłowanie do pisanego słowa, do sprzeclaży
prostych, zdrowych i 
wzniecając entuzjazm 
wiedzy.

*

jasnych myśli, 
dla prawdziwej

nawet najhardziej odległych Na program Wieczoru złożą się pieśni, 
u f a wsi. W  każdej miejscowości, w której za- deklamacje, felieton aktualny oraz wystę- . , e ' L  " mu, 0 s
P°b“ ‘  trzyma się wystawa, otwarty będzie py miejscowej orkiestry. W  robotniczo- . ' -1?0 ™m°w .oswiatc 
’a' W  nunkt sprzedaży książek. chłopskim Domu Kirltnnr w Lksirnch. 1 m ^ow osc iach , me

Odwiedzi tru Miejskiego Wieczór Prasy Kujawskiej. PV „czytelnikowskie" obdarowały ludność
------ . t . i  wiejską, książkami.

17 ekip „Filmu Polskiego" wyświetlało 
atowych w wioskach

chłopskim Domu Kultury w Jaksicach,  ̂ ™ e* ciaw<>sc,acn- ™  posiadających kin 
pod Inowrocławiem Koło „Czytelnika“  zor -

Z  całego woj. warszawskiego napływa- garażowało wystawę książek i czasopism, _ *
ją nieustannie wiadomości o odbywają- obejmującą jsonad 300 eksponatów. Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol
cych się imprezach w związku z trwają- Komitet „Tygodnia“  we Włocławku or nych w Lodzi uruchomiły w kilku punk- 

W  woj. białostockim zostało zorgani- c „Tygodniem Oświaty, Książki i Pra ganizuje kiermasz i wielką loterię książ- tach Lodzi kioski, rozpowszechniające
zowanych 31 stoisk kiermaszowych, gdzie " w "  Pruszkowie w Val i miejscowego kową. W  Pomorskim Domu Sztuki w Byd wydawnictwa K U K  oraz wydawnictwa hi
sprzedaje się książki i pisma polskie, ra- zZYL zorganizowano wystawę książki w goszczy odbyła się „Środa Literacka", blioteki marksistowskiej. Wśród nabyw- 
dzieckie i inne. Na teren każdego powia- ska|j wojewódzkiej. Odbędzie się tutaj która stanowiła zbiorowy wieczór autorski ców książek i broszur przeważają robot- 
tu uda się specjalnie urządzony samochód rówíl¡e¿ w dru g maja br. wieczornica literatów bydgoskich, z W ładysła- nicy i młodzież szkolna. Każdy z kiosków
księgarnia, który obsłuży najbardziej od- t ka z udziałem literatów i artystów wem Dunarowskim, Adamem Grzjmialą- sprzedaje paręset książek dziennie.

V5 . . .  w  .................. -  -  ¡ Marianem Turwidem na .dalom: od miasta ośrodki‘ wiejskie. W  za ^  warszawskich. W  Grójcu otwarto Siedleckim 
kładach pracy, we wszystkich szkoląc ruc|10mą wystawę prac malarskich i ry - czele,
i w wielu ośrodkach wiejskich wygłaszane sunkbw Związku Zaw. Artystów Piasty- 

__ J _ r\ rrnarTPTMlI ro li KSIĆlŻki 1 1 '. . .  -1 A tu
------ , n rw _ Czvtel-  —  .---------' T j Ce,U Wp0WT hnienia Cr y iT 7 Wa oraz zakończenie podobnego kursu wprasy. W  organizowanych przez „y.zytei 8 miâ t powiatowych oraz odwiedzi takie wśród najszerszych mas społeczeństwa, b Zieleniewskiego 

1 B i— olriołi \vę zmą II“  t__J1_! i-%1- 'Ór.._—.1/... 1 PIsa-  Iciomr^o p-TATAAińeAir •TAm-mitAuml! Irillrti- J ® *

są. pogadanki o znaczeniu 
—  organizowanych 

mika" wieczorach literackich 
Rysz
Stanisław Piętak,

ków okręgu warszawskiego. Objedzie ona W  celu upowszechnienia czytelnictwa 
dwiedzi takie

ośrodki robotnicze, jak Żyrardów i Cho- księgarze szczecińscy zorganizowali k ilka-
dzial Ryszard Matuszewski, Wanda M ej- j akgWi Wystawa trwać będzie do SO-go naście punktów sprzedaży książki w za- . . ,

- ‘ -  ’ Jerzy Kornacki czerwca br W  spotkaniach autorów z czy kładach pracy. Sprzedaż odbywa się m. Sl? otwarcie wystawy książek, związanychcer. stamsiaw r , czerwca ui. w spvuiYcunacii cimuiuw im«muv»« ^ F. v « u ; mł ' i • '  
i in. W  dniu 8 m aja ¡na zakończenie ob- biorą udział m. in.: J. Andrze- in. w świetlicach Ubezpieczalni Społecz f 2»  cią Mickiewicza, Słowackiego
chodu Tygodnia odbędzie się uroczyste j ewsi(i ; St. Strumph-Wojtkiewicz. W iado- nej, Państwowej Fabryce Sztucznego Jed- 1 ‘-oopuna.
przekazanie 70 bibliotek dla świetlic wiej mo^cj nadchodzące z terenu zawierają wabiu w Żydowicach, hucie „Szczecin", .W  jxiw. nowosądeckim ^zorganizowano
skich i folwarcznych. również, meldunki o organizowanych w po Zw. Zaw. Kolejarzy, Państwowej Żeglu- liczne kursy dla analfabetów.

4. wiatach kiermaszach książki i wieczorach dze na Odrze, Urzędzie Wojewódzkim, Na terenie powiatu dokonano z inicja-
Zarząd Okrezowy Zw. Zaw' Pracowni- żywego słowa oraz o otwierających się Zarządzie Miejskim i wielu innych zakla tywy miejscowego Komitetu Tygodnia

ków i  Robotników Rolnych w Gdańsku kursach dla analfabetów. We wszystkich dach pracy. otwarcia 40 punktów bibliotecznych.

la k *) ani słowa nie poświęca błę- de* Napisał on. „Możemy być sme-
_______________________________ .rykanską agenturą albo niczym“ .

Ponieważ ks. arcybiskup nie wy­
odrębnia z masy emigracyjnej tych 
tysięcy godnych współczucia, otu- 

.manionych i błąkających się po ob­
czyźnie ludzi, ale kieruje swój lis t 
do wszystkich emigrantów — musi­
my stwierdzić:

pełnomocnik Watykanu, ks. arcy­
biskup Wyszyński, posyła „na za­
datek“  swoje prymasowskie błogo­
sławieństwo tej to właśnie amery­
kańskiej agenturze, którą nazwał po 
imieniu Cat - Mackiewicz; pochwala 
i zachęca do trwania na niezmie­
nionym stanowisku tych emigran­
tów, którzy — jako pełnomocnicy 
anglosascy —  maczali i  maczają rę­
ce w organizowaniu morderstw po­
litycznych w kraju, którzy są źród­
łem antypolskiej propagandy, któ­
rzy w podżeganiu do nowej wojny 
prześcigają nawet swoich mocodaw 
ców waszyngtońskich.

W liście ks. arcybiskupa nie ma 
natomiast ani słowa zachęty, by 
wracali do kra ju  tułający się dziś 
po Kanadzie, Niemczech, Indiach 
czy Argentynie Polacy — ci wpro­
wadzeni w błąd i nieszczęśliwi, ci, 
na których już cztery lata czekają 
w kra ju  rodziny.

To są fakty, których nie zasłonią 
bogato rozsiane w liście słowa o „po 
koju Bożym", o „duchu chrześcijan 
skim itp. Fakty są faktami i trze­
ba je odnotować.

W  Krakowie nastąpiło otwarcie kursu 
dla analfabetów w fabryce Piaseckiego

fa -*

W  szkole nr 1 im  Scholastyki odbyło

) W  p ie rw szych  zdaniach swego l i ­
stu  ks. a rcyb iskup  oświadcza: „Sekre 
ta r ia t  S tanu zaw iadom ił m nie, że 
O jc iec Św. poleca m i rządy p -s '" - -  
skie nad osieroconą stolicą arc;-’ ;i 
p ią  w  Gnieźnie i  W arszaw ie“ .



I fr  198. M r. I RZECZPOSPOLITA

&

Porozumienie czterech
' W stępne porozum ien ie czterech je , że wsze lk i e k ro k i separatystyczne 
m ocarstw  na tem at zn ies ien ia  wza- p cd ję iy  m ocarstwa zachodnie. P o li-  
jem nych  ograniczeń transportow ych  i  tyka  ZSRR doprow adziła  natom iast 
kom un ikacy jn ych  w  B e r lin ie  oraz do tego, że t. zw. „sp ra w y  B e r lin a “  
zw a lan ia  kon fe ren c ji czterech m in i-  n ie  tra k tu je  s ię  ja ko  k w e s tii oderwą 
s iró w  spraw  zagranicznych w  sp ra - ne j, aie powraca się do kon fe renc ji 
w is  N iem iec zasługuje na uwagę n ie  czterech m in is tró w  w  spraw ie  całych 
ty lk o  ze względu na swe aktua lne  i  N iem iec.
potencja lne znaczenie, ale przede 
w szys tk im  ze względu na przyczyny,

Propozycje radzieck ie  w  ty m  sen 
sie n ie  są oczyw iście n iczym  nowym .

k tó re  do niego doprow adziły  oraz na Fow sía je  w ięc py tan ie  dlaczego za-
bczpaśreduie, s k u tk i,  k tó re  ju ż  w y ­
woła ło .

chodzie m ocarstwa, k tó re  dotyphez: 
torpedow ały w  p raktyce  w szelk ie roz

3  doniesień prasow ych z całego m ow y czterostronne, zgodziły się nag 
św ia ta  w yn ika , że porozum ienie ta le na p o w ró t do n ich  na na jwyższym  
spew rdow a ło  widoczna odprężenie na szczeblu?
świście. M ożliwość porozum ienia się W ydaje cię że dw ie  są przyczyny 
„w ie lk ie j czw ó rk i“  zosta ła p rzy ję ła  t : j  zm iany. Po pierwsze w ie lk ie  i 
wszędzie —  z n ie licznym i ty lk o  w y  przełom owe zw ycięstw a C h in  Lndo-

Dalsze istnienie Hiszpanii 
jest zagrożeniem pokoju i

Delegat Polski razowa O N Z  
do potw ierdzenia uchw ał 

potępiających Franco
NOWY JOKK, 5.5. (PAP). — Delegat polski dr. Juliusz Suchy za 

początkował w komisji politycznej ONZ debatę nad sprawą Hiszpanii, 
wzywając ONZ do potwierdzenia swych poprzednich, potępiających

Franco uchwał. i
, , . , Delegat polski oświadczył, że wyAcheson za pożyczką

dla H iszpanii

frankistoiuskiej
bezpieczeństwa

ję tk a m i — z ca łkow itą  ?~y 
dhwßlefflicm. Ludzie zdają

rtą i  za w ych k tó re  zm ien ia ją  uk ład  s ił na 
:ohio  spra św iec i i  na korzyść obozu psfeoju,

wę, żc spadek n;:prężenia o ię d z y n a - grupującego się w okó ł Z w ią zku  Ra- 
ratśewcgo jest rów nozm ezne ze w zr»  dzierkiego. Zw yc ięstw a te autom aty
fct'm  szans pnhcjcwych. czułe osłab ia ją  pozycję rządów

W  ten sposób oczyw iśc ie  stanowisko 
Ł5P.R ja ko  rzeczn ika poko ju  uiegło 
dalszemu wzm ocnien iu.

I  tu  dochodzim y do pierwszego nio państw  kap ita lis tycznych . Co w ięcej, 
ra icega sukcesu Z w iązku  Radzieckie C h iny  w  obozie dem okrac ji stanow ią 
go. ZSRR w ystępow ał zawsze z in ic ja  czynn ik  o w ie le  potężniejszy, n iż  C hi 
tyw ą  pokojową i  kon rekw en in  e po- ny w  rękach cbszu im peria lis tyczne - 
k  ju  b ro n iL  W  re a k c ji społeczeństw g3. D latego też w yzw olen ie  C h in  mu 
różnych k ra jó w  na w iadom ość o «.¡ało w p łynąć ochładzająco na k ie - 
w ilę p n y m  porosundealu cdzw ie rc iad  row nicze kc ia  am erykańsk ie j p o lity k i 
l i i -  cię w o la  poko ju  całego św iata, zagranicznej.

D ru g im  ważnym  czynn ik iem  jest 
kam pania poko jow a prowadzona na 
ca łym  św iecić  przez elem enty a n ty - 

O iie  sukces ten jest sukcesem mo wojenne. A ktyw ność te j kam pan ii, 
ra inym , o ty le  dalsza analiza cg ło- j ej  zasięg, a przede w szystk im  edwa 
szonego kom un ika tu  w  te j spraw ie ga i  zdecydowanie ludz i, k tó rzy  n ią  
w yka zu je  suk-esy Zw . Radzieckiego k ie ru ją  i b io rą  w  n ie j udzia ł, m usia 
w  dziedzinie po lityczne j i  dyp lcm a- ły  odbić się na ogólnej sy tu a c ji m ię 
tycznej. Cóż bow iem  oznacza porożu dzynarodew ej. Im ponu jący  kongres 
m ie n ie  co do zw o łan ia kon fe renc ji w  Paryżu, a szczególnie n iedw uzna- 
Ita d y  M in is tró w  Spraw Zzgran icz- ęzne ostrzeżenia T og lia ttiego , Thore 
nych? Oznacza to po w ró t na na jw yż  za i innych  przyw ódców  p a r t i i  ko - 
szym szczeblu do koncepcji cztero- m unistycznych pod adresem au torów  
stronnego kszta łtow an ia  losów N ie - paktu  atlan tyck iego , zm us iły  ich  do 
m ieć, a w ięc po w ró t do zasadniczej re fle ks ji. Okazało się, że kam pania 
koncepcji radz ieck ie j. Wprawdzie, w  w ojenna n ie  może liczyć na n a jlicz  
Poczdamie pod koncepcją tą  po łożyły nie jszy i  na jba rdz ie j cenny w  czasie 
swe podpisy w szystkie  cztery mocar w o jn y  ełement —  element robotniczy,

W ASZYN G TO N , 5.5 (PAP). Odpo­
wiadając na pytania na konferencji pra 
sowej sekretarz stanu Acheson oświad­
czył, że obecnie Stany Zjednoczone nie 
mają żadnych objekcji z politycznego punk 
tu widzenia przeciwko udzieleniu pożycz­
ki Hiszpanii frankistowskiej.

stwa, ale ty lk o  ZSRR b ro n ił je j kon- 
sekwentnia.

P o lity k a  „s iln e j rę k i“  w  stosunku 
do Z w iązku  Radzieckiego zaw iodła

We wczorajszym  b iu le tyn ie  A m ba- W ydaje się że n ia  jes t przypadkiem , 
sady A m erykańsk ie j w  W arszaw ie do iż w  te j w łaśn ie  c h w ili ustępuje ze 
konano przeglądu w ypadków , k tó re  swego stanowiska generał Lucius D. 
doprow adz iły  do t. zw. , spraw y B e r li C iay, am erykański gubernato r w
na“ . I  dz iw na rzecz. M im o, że całą 
w in ę  zrzuca się tam  oczyw iście na

Niemczech, człow iek, k tó ry  b y ł w y ­
raz ic ie lem  n ieus tęp liw e j, bezkompro

Z w . Radziecki, przegląd ten przyzna m isew ej p o lity k i wobec ZSRR. (z)

Echa kom unikatu  4-ch m ocarstw
(Dokończenie ze str. 1-ej)

był... udzia ł N iem iec w  pakcie atlan 
tyck im .

Z kom entarzy innych  dz ienn ików  
b ry ty jsk ich , ja k  np. „Y o rk s h ire  
Post“  i  „T e le g ra ph “  rów n ież  w yz ie ­
ra  obawa, że porczum ien ie  w  spra­
w ie  N iem iec m ogłoby być osiągnięte 
z pom in ięc iem  in teresów  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

w iązać p rob lem u niem ieckiego ani 
też żadnego innego, k tó ry  by m ia ł 
na celu pokó j św iata.

C ytu jąc głosy prasy am erykańskie j 
w  spraw ie porozum ienia berlińskiego,
„U n ita “  stw ierdza, że w iadom ość ta 
n ie  została p rzy ję ta  z zadowoleniem 
przez pewne ko ła  zachodnie, pragną­
ce kon tynuow an ia  „z im n e j w o jn y “  i  
b lokady  B erlina .

O DPRĘŻENIE W  S TO SU NKACH 
M IĘ D ZY N A R O D O W Y C H

P A R Y Ż, 5.5. (PAP). —  D z ienn ik i po 
po łudn iow e p u b lik u ją  na czołowych 
m iejscach ko m u n ika t Czterech w  
spraw ie zw o łan ia  sesji Rady M in is t­
ró w  S praw  Zagranicznych.

„M onde“  podkreśla, że powodzenie 
rozm ów  Czterech doprowadzić m usi 
do zawieszenia k o n s ty tu c ji zachodnio 
n iem ieck ie j, do m o d y fik a c ji s ta tu tu  
okupacyjnego, przew idzianego dla 
N iem iec zachodnich, oraz do zastąpię 
n ia  k o n tro li Trzech nad Niem cam i 
k o n tro lą  Czterech. W ten sposób — 
zdaniem  dz ienn ika  — będzie można 
osiągnąć p raw dz iw ą  neu tra lizac ję  
N iem iec.

W k o n k lu z ji dz ienn ik  zaznacza, że 
p o lity k a  radziecka wobec N iem iec o- 
kaza ła się słuszna.

„L a  C ro ix “  pisze, że kom u n ika t 
Czterech w p ro w a d z ił rzeczyw iste od 
prężenie w  stosunkach m iędzynaro 
dowych.

O Ś W IA D C ZE N IA  TR Y G V E  L IE  
î I  E V A T T A

N O W Y JORK, 5.5. (PAP). Sekre­
ta rz  generalny ONZ T rygve  L ie , ko
m en tu jąc  porozum ien ie Czterech w  ■■    - ,
sp raw ie  zniesienia ograniczeń kom u , niepokojenie brytyjskich przemysłowco 
n ikacy jn yeh  w  Niemczech, podkre ­
ś li ł,  że u m o ż liw ia  ono uregu low anie 
całego problem u niem ieckiego.

Porozum ienie Czterech — s tw ie r­
d z ił T rygve  L ie  —  przyczyn i się do 
u trw a le n ia  poko ju  i  w zm ocnienia 
O rgan izac ji Narodów  Zjednoczonych.

Olbrzymia popularność 
„Pożyczki Pokoju i Rozkwitu“ 

w ZSRR
M O S K W A , 5.5. (PAP). Przebieg ak 

c ji subskrypcyjne j w  ZSRR św iadczy
0 n iezw yk łym  powodzeniu i  popu lar 
ności now ej pożyczki, nazwanej 
przez masy ludow e „pożyczką pokoju
1 ro z k w itu “ . W niespełna 8 godzin 
od c h w ili o tw arc ia  sub sk rypc ji w  sa 
m ej ty lk o  M oskw ie nabyto  ob ligac ji 
na łączną sumę około 2.071 m ilio n ó w  
ru b li.  Poza tym  n iem a l m il ia rd  r u ­
b l i  zadeklarow ała ludność obwodu 
m oskiewskiego. Na sumę d w u k ro t­
n ie  w iększą, n iż  w  ro k u  ub ieg łym  na 
b y li ob ligacje  ko łchoźn icy podm o­
skiewscy.

Z całego k ra ju  nadchodzą w iado ­
mości o m asowym  udzia le radziec­
k ic h  mas pracujących w  subskrypc ji 
pożyczki. W środę zakończono ca ł­
kow ic ie  rea lizację  pożyczki w  24 re ­
jonach radz ieck ie j A rm e n ii. W sto­
lic y  re p u b lik i Kazachskie j A lm a  A ta  
w  ciągu jednego dn ia  subskrybowało 
nową pożyczkę 98.3 proc. ogólnej lic z  
by rob o tn ików  i  p ra cow n ikó w  u m y­
słowych. W w ie lu  zakładach pracy, 
kołchozach i  uczelniach, położonych 
w  odległych m iejscowościach, na ­
tychm iast po ogłoszeniu przez ra ­
d io  ko m u n ika tu  o e m is ji nowej po­
życzki, odby ły  się spontaniczne w ie ­
ce i  m asów ki, podczas k tó rych  robot 
n icy  zadek larow ali u lokow an ie  swych 
oszczędności w  ob ligacjach nowej po 
życzki. P racow n icy w ie lk ie j m o- 
s k ie w sko -k ijo w sk ie j m a g is tra li k o ­
le jow e j zadokum entow ali swoje w y ­
rob ien ie  obywate lskie , subskrybu jąc 
now ą pożyczkę w  c iągu 2 godzin.

USA chcą zwiększyć  p rodukcję  stali 
u.) Zag łęb iu  Ruhrp

Brytyjski przem ysł stoczniouiy zagrożony
LONDYN, 5.5. (PAP). — Jak wiadomo trzy mocarstwa zachodnie 

u s ta liły ,  że p ro d u k c ja  s ta li Zagłębia Ruhry będzie wynosiła 10,7 m ilio­
nów  to n  roczn ie . W L o n d y n ie  po da ją , żo Amerykanie zamierzają 
w b re w  pow yższe j um ow ie  podn ieść produkcję stali do 13 milionów 
to n . C y tu je  się t u  za za „New York H e ra ld  Tribune“  oświadczenie wyż­
szego u rzę d n ika  a m e rykań sk ieg o  we Frankfurcie, który stwierdził: 
„B y ło b y  rzeczą, n ie rozsądną ograni - 
czać p ro d u k c ję  s ta li Zagłębia Ruhry 
g d y  h u ty  n iem ieck ie  m ogą p re d u ko  
w ać w ięce j niż u s ta lo n o “ .

W  kołach gospodarczych Londynu za­
niepokojonych rosnącym niebezpieczeń­
stwem konkurencji niemieckiej, panuje o- 
bawa, że stal niemiecka będzie wykorzy­
stywana dla podniesienia produkcji prze­
mysłowej Niemiec. Podkreśla się, że Ame 
rykanie podejmują decyzje jednostronne 
w sprawie Zagłębia Ruhry, znajdującego 
się na terenie strefy brytyjskiej. Sytuacja 
w Niemczech- wzbudziła szczególnie za-

n ik  te j debaty będzie m ia ł znaczenie 
ogólno św iatow e i  że w yco fan ie  się 
ONZ z poprzedniego stanow iska by ­
łoby katastro fa lne . W yn ik iem  pow tó r 
nego om ówienia na fo ru m  O NZ kwes 
t i i  (hiszpańskiej pow inno być um oż­
liw ie n ie  na rodow i hiszpańskiem u po­
zbycia się obecnego terrorystycznego 
reż im u i  po w ro tu  do rodz iny na ro ­
dów m iłu ją cych  pokój.

Delegat po lsk i zaczął swe godzinne 
expose od nakreślenia h is to r ii spra­
w y  h iszpańskie j w  ONZ. W rezu lta ­
cie a k c ji po lsk ie j Rada Bezpieczeń­
stwa wszczęła dochodzenia w  spra­
w ie  sy tua c ji w  H iszpan ii. W spraw o­
zdaniu złożonym  przez specjalną pod 
kom is ję  stw ie rdzono „faszystow ski 
cha rakte r reż im u F ranco oraz jego 
ścisłą współpracę z h itle ro w s k im i 
N iem cam i i  faszystow skim i W łocha­
m i“ . U chw ała pow zię ta przez p ie rw ­
sze Generalne Zgrom adzenie przyzna 
w a ła  rów nież, że reż im  F ranco ma 
cha rakte r faszystow ski i  że pow sta ł 
on w yłącznie dz ięk i pomocy H itle ra  
i  M ussolin iego. W yłączała ona H isz­
panię ze wszystk ich in s ty tu c ji ONZ 
oraz nakazyw ała odwołanie z M a d ry ­
tu  am basadorów

D r. Suchy p rzypom n ia ł, że w  1946 
r. Zgrom adzenie po lec iło  Radzie Bez 
pieczeństwa —  po tw ie rdza jąc to  w  ro  
k u  1947 —  „pow ziąć odpowiednie k ro  
k i  d la  zaradzenia sy tuac ji, je że li w  
ciągu zby t d ług iego czasu w  H iszpa­
n i i n ie  powstanie rząd dem okra tycz­
ny".

W dwa i  pó ł la t  po p rzy jęc iu  te j 
uchw a ły  —  stw ierdza delegat po lsk i 
— F ranco nie  ty lk o  jest nadal u  w ła  
dzy, lecz dz ięk i nowej ko n s ty tu c ji 
zdoła ł naw et um ocnić je j podstaw y 
prawne. P row adzi on nada l tę samą 

p o litykę  lekceważenia społeczności 
m iędzynarodowej, na ig ryw an ia  się z 
ONZ i  prześladow ania narodu hisz­
pańskiego. W ciągu 10 la t rządów  
Franco setk i tys ięcy rep ub lika nó w  
przeszło przez jego w ięzienia, tysiące 
poddano to rtu ro m  a setki stracono. 
Ogłoszony w  1936 r. stan w o jenny 
trw a  w  dalszym  ciągu.

Na poparcie tych  oskarżeń dr. Su­
chy p rzytoczy ł dokładne dane s ta ty ­
styczne, dotyczące ilo śc i o fia r reżim u 
Franco. Delegat p o lsk i w skazał, że 
F ranco ośmiela się naw et grozić sank 
ę jam i ekonom icznym i p rzeciw ko in ­
nym  narodom, u k ry w a  u  siebie ob­
cych cju islingowców faszystowskich, 
daje schronienie N iemcom, przybyw a 
jącym  do H iszpan ii „podz iem nym i ka 
na łam i“  oraz rządzi za pomocą nie- 
zamaskowanego te rro ru , m orderstw , 
cenzury prasy, książek i  film ó w , znie 
sienią wszystk ich podstawowych swo 
bód.

Tej po lityce  rep res ji i  te rro ru  dr. 
Suchy p rze c iw s ta w ił n ieprzerw aną 
w a lkę  narodu hiszpańskiego p rzec iw ­
ko Franco, k tó ra  zna jdu je  w y ra z  w  
partyzantce i  zorganizow anym  p o li­
tycznie ruchu  podziemnym.

T rw a n ie  reż im u  F ranco —  s tw ie r­
d z ił delegat po lsk i —  stało się m oż li­
we w sku tek  n iew ykonan ia  rezo lu c ji 
ONZ z 1946 r. N ie  w ykonano przede 
w szys tk im  decyzji w  spraw ie odwo­
łan ia  ambasadorów i  posłów  z M ąd ry  
tu . Już w  styczn iu  1947 r. do M a d ry ­
tu  p rz y b y ł ambasador argen tyński. 
Od tego czasu do c h w ili obecnej 9 

państw : San Dom ingo, B o liw ia , Cósta 
rica , Salwador, Honduras, Peru, Pa­
ragw a j, F il ip in y  i  Hedżas w zn ow iło  
norm alne stosunki dyp lom atyczne z 
M adrytem . Jednakże akc ja  tych  
państw  jes t m n ie j ważna w  porówna 
n iu  z p o lity k ą  U S A  i  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii,  na k tó re  spada g łów na odpowie 
dzialność za u trzym an ie  się reżim u 
Franco w  H iszpan ii. A k c ja  tych 
dwóch m ocars tw  oparta na przesłan­
kach ekonom icznych i  m ilita rn y c h  po 
zbaw iła  znaczenia uch w a ły  ONZ. Mo 
nopoliści am erykańscy za jm u ją  dziś 
w  H iszpan ii k luczow ą pozycję i  p rzy  
skw a p liw e j zgodzie F ranco opanowu­
ją  k ra j.

Delegat po lsk i s tw ie rdz ił, że Stany 
Zjednoczone dostarczają H iszpan ii 
frank is to w sk ie j rop y  na ftow e j, kon ­
tro lu ją  dys trybu c ję  energ ii e lektrycz 
nej i  p ro du kc ję  maszyn e lek trycz­
nych, tele fony, kole je , ca ły  system ko 
m un ika cy jn y  itp . D a le j dr. Suchy 
om ów ił działalność m is ji w o jskow e j 
USA w  H iszpan ii, w yko rzys tyw an ie  
te ry to r iu m  H iszpan ii i  je j posiadłości 
a frykań sk ich  do ce lów  m ilita rn y c h  
USA oraz k o n ta k ty  w o jskow o-p o li­
tyczne m iędzy W aszyngtonem a M a­
drytem .

Częścią p lanu  am erykańskiego za­
cieśnienia strateg icznych w ięzów  z 
H iszpan ią są też b lisk ie  s tosunki m ię 
dzy H iszpanią frank is tow ską  a N iem ­
cam i zachodnim i.

Reżim  F ranco został w zm ocniony 
specja lnie dz ięk i ożyw ien iu  stosun­
kó w  ekonom icznych z USA. K a p ita ły  
h itle ro w sk ie  w  H iszpan ii obliczane 
p ie rw o tn ie  na 200 m ilio n ó w  do larów  
.„obniżono“  o fic ja ln ie  do 55 m ilion ów  
do la rów  oraz ¡podzielono pomiędzy 
USA, W ie lką B ry tan ię , F ranc ję  j 
mniejsze państwa. S tany Z jednoczo­
ne odm roz iły  de facto 59 m ilion ów  
do la rów  k a p ita łó w  hiszpańskich, za­
b lokow anych podczas w o jny . Stany 
Zjednoczone p rzodu ją  też w  im porc ie  
do H iszpan ii i  są odbiorcą jedne j 
czw arte j eksportu  hiszpańskiego. In ­
ne k ra je  ja k : W ie lka  B ry tan ia , F ra n ­
cja, Belgia i  A rgen tyna , k tó re  zaw ar­
ty  z H iszpanią frank is tow ską  tra k ta ­
ty  handlow e u p raw ia ją  identyczną po 
l i ty k ę  za przyk ładem  USA. W lu ty m  
b. r. Chase N a tion a l B ank przyzna ł 
za zezwoleniem  Departam entu Stanu 
25 m ilion ow ą  pożyczkę dla Franco.

W szystkie te fa k ty  —  po dkre ś lił de 
legat po lsk i —  w skazują dlaczego
Franco jest u trzym yw any przy w ła ­
dzy przez „dem okracje  zachodnie“ - 
Reżim  Franco nie u leg ł jednak zra a- 
nie, podobnie ja k  n ie  u leg ł zm ianie 
obowiązek ONZ. Dalsze is tn ien ie  Hisz 
pan ii fra n k is to w sk ie j jest zagroże­
n iem  poko ju  i  bezpieczeństwa. P o li­
tyka  U SA wobec Franco, k tó ra  na te 
ren ie  ONZ w y ra z iła  się w  m anewrach 
delegacji am erykańskich, zm ie rza ją­
cych do anu low ania uchw a ły  z 1946 
roku , jest swoistą „w o jn ą  n e rw ó w “ , 
zm ierzającą do z łam ania oporu tych 
członków  ONZ, k tó rzy  sprzec iw ia li 

1 się wsze lk im  stosunkom  z Franco.

W  kilku wierszach
— C aU  p rasa  c z w h o a ło -w a e ta  tam ie«*-»

cza w s p o m n ie n ia  p o św ię co n e  ro c z n i­
c y  w y b u c h u  p o w s ta n ia  w  P ra dza  i  w y ­
z w o le n ia  s to l ic y  C z e c h o s ło w a c ji ■ pod 
ja rz m a  h it le ro w s k ie g o  przez k e h a te ską  
A rm ię  R adz iecką .

— P rze d  a m e ry k a ń s k im  t ry b u n a łe m  woj 
s k o w y m  w  B e r lin ie  ro z p o c z ą ł się p rz y  
d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h  p ro ce s  u rz ę d n ik a  
a m e ry k a ń s k ie j a d m in is t ra c j i  w o js k o w e j 
H o rs ta  R e b u llto n a , k tó r y  je s t o s k a rż o n y  
o  d o s ta rc z a n ie  ta jn y c h  in fo rm a c y j agen­
to m  w y w ia d u  b ry ty js k ie g o .

— F e d e ra ln y  sąd a p e la c y jn y  n a k a z a ł 
w a ru n k o w e  w ypu szcze n ie  na w o ln o ść  a r ­
g e n ty ń s k ie g o  p rz y w ó d c y  zw iązkowego» 
Reyesa i  in n y c h  a re s z to w a n y c h  w ra z  z: 
n im  osób, k tó re  w e  w rz e ś n iu  uib ro k u : 
o ska rżo n o  o rz e k o m y  s p ise k  w  c e lu  za­
m o rd o w a n ia  p re z y d e n ta  P e ron a .

— „W ę d ru ją c y  a m b a sa d o r“  p la n u  M a r ­
sh a lla  H a r r im a n  o d le c ia ł d o  P a ryża  ską d  
uda  s ię  na IV  sesję  K o m is j i  E k o n o m ic z ­
n e j O N Z  d la  E u ro p y , ro z p o c z y n a ją c ą  s ię  
w  G enew ie  9 m a ja  b r .

— P ose ł k o m u n is ty c z n y  G io l i t t t  w y s tą ­
p i ł  4 bm  w  p a r la m e n c ie  z z a rz u te m , że 
rzą d  p re m ie ra  de  G a sp e ri s ta ra  s ię  w s trz y ­
m a ć  p rz e ję c ie  m a ją tk u  ro d z in y  k r ó le w ­
s k ie j p rzez p ań s tw o  m im o , iż  zo s ta ło  to  
p rz e w id z ia n e  p rzez  k o n s ty tu c ję .

— 4 m a ja  zo s ta ł na M a la ja c h  s tra c o n y  
p rzez  pow ie szen ie  w y b i tn y  h in d u s k i p rz y ­
w ódca  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  — Ganu- 
p a th y . P re te k s te m  d o  ska zan ia  G a n a p a th y  
ego na ś m ie rć  b y ło  zn a le z ie n ie  u  n ie g o  
re w o lw e ru  i  sześciu  n a b o jó w .

— G u b e rn a to rz y  trz e c h  m o c a rs tw  za­
c h o d n ic h  u p o w a ż n ili p rz y s z ły  rzą d  za c h o d - 
n io -n ie m ie c k i do n a ty c h m ia s to w e g o  u tw o ­
rz e n ia  „ fe d e ra ln y c h  o rg a n ó w  p o l ic y j­
n y c h “ . o raz s p e c ja ln e g o  u rzę d u , k tó re g o  
za da n iem  b y ło b y  z b ie ra n ie  w s z e lk ic h  in ­
fo r m a c ji  o n a s tro ja c h  w ś ró d  społeczeń­
s tw a  i  e w e n t. a k c ji  p rz e c iw k o  p rz y s z łe m u  
rz ą d o w i.

W  podobnym  duchu utrzym ane o 
świadczenie z łożył przewodniczący 
Zgrom adzenia Narodów  Zjednoczo­
nych —  d r E va lt.

O BAW Y PRASY B R Y T Y JS K IE J
LO N D Y N , 5.5. (PAP). Zapowiedź 

kon fe ren c ji Czterech jest g łów nym  
tematem czw artkow e j prasy b ry ty j­
sk ie j. D z ie n n ik i przyznają, że in ic ja  
ty w a  radziecka, m ająca na celu zjed 
noczenie N iem iec, w yw o ła łaby  clb rzy 
mnie w rażen ie w  n iem ie ck ie j o p in ii 
publiczne j i  m usia łaby pokrzyżować 
p lany  m ocarstw  zachodnich.

Od tego s tw ie rdzen ia  rozpoczyna 
sw ój kom entarz konserw atyw ny „ T i ­
mes“ , k tó ry  domaga się, aby ewen­
tua ln e j p ropozyc ji radz ieck ie j zjedne 
czenia N iem iec przeeiwstav/ié ró w ­
n ie  „a tra k c y jn ą “  propozycję w  posta­
c i federac ji n iem ieck ie j o centra lne j 
a d m in is tra c ji.

D z ienn ik n ie  uk ryw a  obaw, że po­
m yś lny  przebieg kon fe ren c ji może 
odsunąć te rm in  u tw orzen ia  państwa 
zachodnio -  n iem ieckiego i  osłabić 
p a k t a tla n tyck i. Szczególne zaś oba­
w y  budz i w  dz ienn iku  możliwość, iż 
Z w ią zek  Radziecki zażąda udz ia łu  w  
k o n tro li Zagłębia R uhry  i  należnych 
m u odszkodowań.

„M anchester G uard ian“ , p rz y z n a ­
jąc, że rozm ow y Czterech sta ły  się 
m oż liw e  m. in . w sku tek ustąpienia 
Eorresta la , S u llivana  i  obecnie 
J la y ‘a, us iłu je  w yo lb rzym ić  trudn o ­
ści stojące na drodze do porozum ie­
n ia  D z ie n n ik  ze źle ukryw anym  za­
n iepoko jen iem  wysuwa w  końcu sb- 
(rurdalną tezę jakoby w a run k iem  rcz 
w iązan ia  prob lem u n iem ieckiego

budowy okrętów.
„Yorkshire Post" donosi, że stocznie 

niemieckie zarobiły w ciągu I kwartału 
bieżącego roku 3 miliony dolarów na 
sprzedaży statków. Dziennik teri podaje, 
że kraje skandynawskie zamierzają korzy­
stać ze stoczni niemieckich, co byłoby cio 
sem dla przemysłu brytyjskiego.

Podczas gdy w Anglii odczuwa się brak 
stali, co tamuje produkcję stoczni, w 
Niemczech stocznie otrzymują o lbrzym i 
przydziały stali. „Yorkshire Post“  w kon­
kluzji stwierdza, że brytyjski przemysł 
okrętowy jest zagrożony szybkim rozwo­
jem* niemieckiego przemysłu okrętowego, 
korzystającego z wyraźnego poparcia Sta 
nów Zjednoczonych.

Życzenia dla prem iera  
D ym itrow a

SO FIA, 5.5, (PAP). W  odpow iedzi 
na p ie rw sz : m a jow y epel sk ie row any 
przez przebywającego na k u ra c ji pre 
m ic ra  D ym itro w a  do narodu bu łgar 
skiego — cen tra lny  ¡kom itet bu łg a r­
skiej’ p a r t i i kom unistycznej, rsda m i 
r.is trów  oraz rada naczelna F ron tu  
P atrio tycznego wystosowały do niego 
depeszę z życzeniam i zdrow ia  i  w y ­
razam i oddania.

Odczyt „Reichsministra“ 
Schachta

BERLIN, 5.5 (PAP). Jak podaje „Der 
Tag“ , „K lub Renu i Ruhry“  rozesłał za­
proszenia do członków na odczyt, który 
ma wygłosić Schacht. Schacht jest ty tu­
łowany w zaproszeniach „Reichsminister .

Organizator odczytu „K lub Renu i Ruh 
ry“  jest zamaskowaną siedzibą hitlerow­
skich dygnitarzy i przemysłowców.

O N Z rozpatrzy jeszcze ważne zagadnienia 
wbrew sprzeciwowi angloamerykańskiemu

NO W Y JO RK, 5.5. (PAP). Obie
sesje p lenarne Zgrom adzenia Gene­
ralnego ONZ w  d n iu  2 m aja —  ra n ­
na i  popołudniowa, poświęcone b y ły  
rozpatrzen iu  zagadnienia dalszej pra 
cy trzec ie j sesji Zgrom adzenia Ge­
neralnego. Pod jaw ną presją Stanów 
Zjednoczonych i  A n g li i K om is ja  
Ogólna postanow iła  zalecić Z gro ­
madzeniu G eneralnem u ja ko  datę 
zakończenia d ru g ie j części trzec ie j 
sesji 14 m aja  b r. chociaż w ie lu  de­
legatów K o m is ji Ogólnej w y ra z iło  po 
ważne w ą tp liw ośc i, czy poszczególne 
kom is je  zdoła ją zakończyć rozpa try  
w an ie  kw e s tii, będących na porząd 
ku  dn ia  w  powyższym  te rm in ie .

Przedstaw icie l P o lsk i D roho jow - 
ski zaproponował, by Zgrom adze­
nie  Generalne zakończyło obrady 18 
m aja oraz by  zagadnienie indonezyj 
skie rozpa trzy ła  Specja lna K om is ja  
po lityczna.

Przedstaw icie l B o liw ii z łożył w n io ­
sek, by  Specjalna K om is ja  Polityczna 
w y ło n iła  podkom isję  d la  zbadania 
prob lem ów  socjalnych ludności tu ­
bylczej k ra jó w  kon tynen tu  am erykan 
skiego.

P rzedstaw ic ie l ZSRR M a lik  s tw ie r 
dz ił, że delegacja radziecka popiera 
przedłożony przez Polskę wniosek, 
by Zgrom adzenie Generalne zakoń­
czyło obrady 18 m aja, chociaż i  ten 
te rm in  w ed ług wszelkiego prawdopo 
dobieństwa n ie  może być do trzym a­
ny. Delegacja radziecka popiera ró w  
nież propozycję P o lsk i o oddan iu  za 
gadnien ia indonezyjskiego do rozpa­
trzen ia  Specja lne j K o m is ji P o litycz  
nej.

P rzedstaw ic ie le  E tio p ii, A rgen tyny , 
In d i i  i  B u rm y  rów n ie ż  proponow ali, 
by  n ie  ustanaw iać żadnych te rm i­
nów  zakończenia sesji Zgromadzenia 
Generalnego.

Widząc, że anglo-am erykańskie  
p lany, zm ierzające do p rze rw an ia  
prac Zgrom adzenia pon ios ły  fiasko, 
przewodniczący Zgrom adzenia E va tt 
us iłow a ł u ra tow ać sytuację p rzy  po­
mocy nowego m anew ru. O św iadczył 
on, że je ś li Zgrom adzenie n ie  zdąży 
rozpatrzyć wszystk ich zagadnień po­
rządku dziennego, to sprawa za­
m knięc ia  obrad Zgrom adzenia bę­
dzie mogła być ponownie przestudio

wana. M anew r ten  p o zw o lił E va ttc - 
w i uzyskać n iew ie lką  ilość głosów. 
Z popraw ką E vą tta  p rzy ję to  p ropo­
zycję zakończenia obrad sesji 14 ma­
ja  31 głosami przeciw ko 15 p rzy 10 
w strzym ujących się od głosu.

Wniosek, domagający się, by  Spe­
c ja lna  K om is ja  P o lityczna  zajęła się 
sprawą p rzy jęc ia  Izrae la  do ONZ u - 
chw alony został 42 głosam i p rze c iw ­
ko  12 p rzy  3 w strzym u jących  się od 
głosu. .

W niosek Polski, dom agający się, 
by Specjalna K om is ja  P o lityczna roz 
pa trzy ła  zagadnienie indonezyjskie  
zyskał 29 głosów. P rzeciw ko tem u 
w n ioskow i głosowało 18 delegatów. 
W strzym ało się od głosu 5 delega­
c ji.

N ie bacząc na sprzeciw  delegacji 
S tanów Zjednoczonych i  A n g li i 35 
głosami (ZSRR, U kra ina , B ia ło ru ś , 
Polska, Czechosłowacja, A u s tra lia , 
A rgentyna P akistan i  inne) przy ję to  
wniosek B o liw ii,  dom agający się, by 
Specjalna K om is ja  P o lity c z n a  w y ło ­
n iła  podkom isję dla zbadania sytua­
c ji ludności tuby lcze j k ra jó w  k o n ty ­
nentu am erykańskiego. P rz e c iw k o  te 
m u w n ioskow i głosowało 11 de legacji 
w  te j liczb ie  S tany Zjednoczone, A n  
g lia  i  E g ip t, a 7 de legacji pow strzy­
mało się od głosu.

W ten sposób większość delegacji 
w b rew  nac iskow i ang lo -am erykań - 
skiem u odm ów iła  poparcia planów, 
zm ierzających do p rze rw an ia  obrad 
Generalnego Zgrom adzenia bez roz­
patrzenia ważnych zagadnień p o li­
tycznych,

Nowy projekt
w sprawie kolonii włoskich

N O W Y JO RK, 5.5. (PAP). 19 państw  
po łudn iow o -  am erykańskich na po­
siedzeniu K o m ite tu  Politycznego ONZ 
w  d n iu  4 m aja wysunę ło łączną pro 
pozycję oddania by łych  k o lo n ii w ło ­
skich pod po w ie rn ic tw o  ONZ w  dą 
żeniu do ogłoszenia ich n iepodleg ło­
ści w  m oż liw ie  na jk ró tszym  czasie.

Rezolucja po łudn iow o -  am erykań­
ska, stojąc na g runcie  przyznania 
niepodległości by łym  ko len iom  w ło ­
sk im  n ie  cdibiega zasadniczo od sta­

now iska Z w iązku  Radzieckiego i 
państw  dem okrac ji ludow ej w  te j 
sprawie. N ie odbiega ona rów nież 
od propozyc ji In d i i  i  Pakistanu, k tó  
re także domagają się n iepodleg ło­
ści. d la  by łych k o lo n ii w łoskich .

Z asadn iczo  o d m ienne  s ta n ow isko  
z a jm u ją  u p a rc ie  W ie lk a  B ry ta n ia  i 
S tany. Z jednoczone, k tó re  ka te g o rycz ­
n ie  dom aga ją  się, by  a d m in is tra c ję  
C y re n a jk i p rzyzn a ć  W ie lk ie j B r y ta ­
n i i .  N ie  u le g ło  ró w n ie ż  z m ia n ie  na 
ogół c h w ie jn e  s ta n o w isko  F ra n c ji,  k  o 
ra  n ie  w y rz e k a ją c  s ię  n a d a l p u n o  w

D zień prasy radzieckie j
M O SKW A, 5.5 (PAP). Dzień 5 niaia 

jest obchodzony w Związku Radzieckim 
jako święto prasy. W  dniu tym, 37 lat 
temu, ukazał się pierwszy numer dzien­
nika „Prawda“ , którego założycie!,: mi 
byli Lenin i Stalin.

W  chwili obecnej w Związku Radziec 
kim ukazuje się 72 tysiące dzienników
0 nakładzie około 31 milionów egzempla­
rzy . Książek wydano w ubiegłym roku 
w Związku Radzieckim —  przeszło 40 
tysięcy o nakładzie około 617 milionów 
egzemplarzy, w tym 26,8 milionów egzem 
plarzy klasyków marksizmu-leninizmu.

W  związku z dniem prasy, obchodzo­
nym w Związku Radzieckim corocznie 
5 maja, w zakładach przemysłowych i in­
stytucjach odbywają się specjalne referaty
1 pogadanki, poświęcone roli i zadaniom 
prasy radzieckiej. W  redakcjach dzienni­
ków i czasopism odbywają się wspólne 
zebrania dziennikarzy z przedstawicielami 
robotników i inteligencji.

Dzień prasy bułgarskiej
S O FIA , 5.5. (PAP). W ram ach ty ­

godnia, poświęconego prasie  i  książ­
ce, k tó ry  w  B u łg a r ii rozpoczął się 2 
m aja, wyznaczono specja ln ie dzień 3 
m aja jako dzień prasy. 103 la ta tem u 
w  tym  d n iu  wyszedł p ie rw szy num er 
dz iennika bu łgarskiego pod nazwą 
„O rze ł B u łg a rsk i“ . Obecnie w  B u ł­
g a r ii wychodzi 11 dz ien n ikó w  o łącz 
nym  nakładzie 1 046.000, egzempla­
rzy, 38 tygo d n ikó w  o nakładzie 
1.365.000 egzemplarzy oraz 32 pe rło  
dyków  o nakładzie 729 tysięcy egzem 
plarzy. W szystkie mniejszości narodo 
we oraz w yznan ia re lig ijn e  posiadają 
swoje organy prasowe.

Rocznica konstytucji 
czechosłowackiej

PRAGA, 5.5 (PAP). Na uroczystym po
siedzeniu komisji ustawodawczej czecho­
słowackiego Zgromadzenia Narodowego, 
zwołanej z okazji pierwszej rocznicy oglę 
szenia nowej konstytucji Ludowo-Demo­
kratycznej Republiki Czechosłowackiej, 
wygłosili przemówienia członkowie r.ządu 
oi’az posłowie do Zgromadzenia Narodo­
wego, podkreślając wielkie znaczenie kon 
stytuuji 9 maja 1948 reku dla dalszego 
rozwoju Czechosłowacji.

Straty Labour Party 
ii> tuybor«sch w  Szkocji
LONDYN, 5.5 (PAP). W wyborach

samorządowych, które odbyły się tia te­
renie Szkocji, Partia Pracy straciła 71 
mandatów w radach miejskich i w radach 
hrabstw, a zdobyła 25 miejsc. W  ten 
sposób Partia Pracy utraciła w sumie 46 
mandatów na rzecz konserwatystów.

W  wyborach do rady miejskiej Glasgow 
Partia Pracy zdobyła 56 miejsc, a kon­
serwatyści 55.

Ważnym rysem wyborów samorządo­
wych w Szkocji jest wzrost głosów, od<zwrócenia k o lo n ii W łochom - -

cip iednak na cddanie Cyre ! danych na kandydatów komunistycznych,
U Z 1 1  y  *- i  • . ___ z n „ : >  — . j    :1 » LA , ,  ł - , n- s h r t r r iT m ic łr i iA i
n a jk i W ie lk ie j B ry ta n ii pod w a ru n ­
k iem , że fmma m ogłaby zatrzymać 
Fezzan.

Sprania przyjęcia Izrae la  
do O N Z

NO W Y JORK, 5.5. (PAP). Specja l­
ny K o m ite t Generalnego Zgrom adzę-' 
n ia  ONZ zaprosił rząd Izraela do 
wzięcia  udz ia łu  w  debacie bez prawa 
głosu i  do udzie len ia  w y jaśn ień  w  
spraw ie stanow isko Żydów , co do kwe 
s t ii um iędzynarodow ien ia  Jerozo li­
m y i  ochrony św iętych m ie jsc oraz 
p rzy jęc ia  na swe te ry to r iu m  uchodź­
ców arabskich.

K c m ite t Specja lny n ie  pow zią ł na­
tom iast decyzji, co do rezo lu c ji A r ­
gentyny o w ys łuchan iu  W atykanu w  
k w e s tii ochrony m ie jsc św iętych w  
Palestynie. R ezoluc ji te j sp rze c iw ili 
się delegaci zarówno Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, ja k  i  'W ie lk ie j B ry ta n ii i  
USA.

Na porządku dziennym  K o m ite tu  
Specjalnego zna jdu je  się poza ty m  re 
zolucja L iba nu , k tó ra  proponuje od­
roczenie p rzy jęc ia  Izrae la  do ONZ 
do następnej sesji Zgrom adzenia pod 
tym  pozorem, że Iz ra e l n ie  w yko na ł 
zaleceń ONZ, odnośnie um iędzynaro 
dow ienia Jerozo lim y i  za ła tw ie n ia  
k w e s tii uchodźców arabskich. W śród 
w iększości panu je  przekonanie, że 
m im o gw a łtow ne j a k c ji opozycyjnej 
A rabów , K o m ite t Specja lny do końca 
bieżącego tygodnia poweźm ie decy­
zję, zalecającą Zgrom adzeniu p rz y ję ­
cie Izrae la  do ONZ.

Ogólna ilość głosujących na komunistów 
wzrosła w porównaniu z poprzednimi wy­
borami. Na sekretai-za partii komunistyer 
nej w Glasgow — Ilhone, oddano dwa 
razy więcej głosów, niż poprzednio.

Przed u jjboriuni 
do Kongresu Ludowego  

ui N iem czech
BERLIN, 5.1 (PAP). Na terenie całej

strefy radzieckiej trwają przygotowania 
do wyborów do Trzeciego Niemieckiego 
Kongresu Ludowego, które odbędą się 
w dniach 15 i 16 maja. Strefę radziecką 
i Berlin podzielono na 24 okręgi wybór 
cze, które dokonają wyboru 1.525 kan­
dydatów, reprezentujących partie antyfa­
szystowskie i masowe oigaoizacje demo­
kratyczne. Na licznych zebraniach przed­
wyborczych przemawiali członkowie dełe 
gacji niemieckiej, którzy uczestniczyli na 
Światowym Kongresie Pokoju w Paryżu 
i w Pradze.

32 osoby zginęły  
uj katastrofie lo tn iczej
RZYM, 5.5 (PAP). W  środę wydarzyła 

słę pod Turynem tragiczna katastrofa lot­
nicza, w której zginęło 32 osoby.

Samolot, na pokładzie którego znajdo­
wała się turyńska drużyna piłkarska, po­
wracająca z Lizbony oraz kilkunastu 
dziennikarzy, wpadł wskutek mgły na 
wieżę kościelną koło lotniska pod Tury­
nem. Samolot runął na ziemię i  spłonął. 
Wszyscy pasażerowie oraz członkowie 

załogi zginęli w płomieniach,
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i,O d  baru do baru... od dum ny do dum ny

E m i g r a c y j n a  n o c
Od. własnego korespondenta AP1 

dla „R zeczyoospo lite i”

k ró tk im  czasie sta ł s ig  nawet boh,a- j tu c ; i to ta lis tyczne j. R adził naślado-

1 Londyn , w  m a ju

O z ę s to  byw a na e m ig rac ji, że daw 
no ju ż  zapomniane postacie, któ  

re  od g ryw a ły  jakąś ro lę  25 lu b  30 la t 
tem u, nagle w yn u rza ją  się, m ów ią, 
zapom inając o czasie i  przestrzeni 
Do tych  żyw ych tru p ó w  należy mało 
ju ż  znany m łodym  ludziom  Stanis­
ła w  S trońsk i. W Polsce przedm sjo- 
w e j o d g ryw a ł dość sm utną rolę. Re­
dagował pism o praw icowe, g łos ił za­
sady endeckie. P rzy w yborach prezy 
denta N aru tow icza  w zyw a ł u lice  do 
w ystąp ień. Ma na sum ien iu  wszyst­
k ie  bu rdy, aw an tu ry , skandale z w ią ­
zane z zam ordowaniem  prezydenta 
N arutow icza.

B y ło  to dawno. Od tego czasu Sta­
n is ław  S trońsk i przeszedł różne ewo­
luc je . Podczas w o jn y  b y ł on m in i­
s trem  in fo rm a c ji w  rządzie  lo nd yń ­
sk im . Co tydz ień  w ygłaszał przez ra ­
d io  a r ty k u ły  tasiemce. Aż pewnego 
d n ia  z a m ilk ł. N ie  dlatego, że*a rtyku  
ły  b y ły  nudne, ale po prostu  z tego 
powodu, że m ianowano kogoś innego 
m in is tre m  in fo rm a c ji.

Na znak pro testu S trońsk i nie 
chc ia ł p rzy jąć  żadnej posady rządo­
w e j. A lb o  teka m in is tra  albo n ic . Fo

ramach akcji połączenia RTPD i 
ChTpD oba towarzystwa wydały współ 
n4 odezwę, w której m. inn. czytamy:

/^Budowniczymi i gospodarzami państwa 
■W przyszłości będą nasze dzieci. Państwo 
Ludowe kieruje wychowaniem młodego po 
kolenia, otacza dzieci troskliwą opieką. 
Musimy pomóc państwu w tej pracy. 
Troska o los dziecka musi być naszą tro 
ską.

W  Polsce Ludowej założenia wychowaw 
C2fi muszą s ię  łączyć z powszechnym pla 
nem przebudowy, młodzież musi być przy 
gotowana do służby i pracy dla państwa 
ludowego, a w dalszym rozwoju —  sccjali 
»tycznego.

Robotnicy { chłopi biorą w swoje rę 
ce wychowanie dziecka ludu polskiego na 
przyszłych budowniczych państwa socjałi 
stycznego. Wychowanie dzieci w duchu 
entuzjazmu i bezgranicznej wierności dla 
Polski Ludowej, w duchu braterstwa na 
rodów, solidarności ludzi pracy, w duchu 
ludowego patriotyzmu, w duchu postępu 
i walki z wstecznictwem.

Od trzydziestu la t pracuje w Polsce 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie 
ci. Nie raa już dziś ■ większego miasta, 
gdzieby nią było szkoły, świetlicy, przed 
szkoła czy żłobka RTPD.
. ^ ja w®,j działa od zakończenia wojny 
i okupacji Ch.T.P .D. Rozpoczęło ono 
swoją pracę w okresie najtrudniejszym po 
zniszczeniach wojennych, otaczając dzie 
ci wiejskie opieką.

Nadszedł czas, kiedy każda działalność 
w pojedynkę nie daje dobrych wyników. 
Nadszedł czas, gdy koniecznością jest po 
Uczenie RTPD z ChTPD w nową jedno! 
l i t *  organizację opiekuńczo-wychowawczą 
« nowych metodach pracy, o nowym pro 
Bramie, odpowiadającym potrzebom^ Pol­
aki Ludowej i jej młodemu pokoleniu.

Zakres działania nowego Towarzystwa 
obejmuje powszechność nauczania w zrefor 
nwwanych szkołach, przedszkolach, orga 
nizowante i  prowadzenie świetlic, biblio­
tek, teatrów i dziecięcych domów kultu
ry.

Sieroty I półsieroty znajdą czulą opiekę 
*  specjalnych domach dziecka.

Nowe Towarzystwo będzie czuwało nad 
zdrowiem dzieci, będzie organizowało ko 
łonie dla setek tysięcy dzieci.

Towarzystwo wierzy, że działalność je 
8® znajdzie poparcie społeczeństwa,, a

terem  em ig rac ji. W zią ł się do „uczci 
w ej ro b o ty 1. P racował jako rob o tn ik  
na fabryce. Z a rab ia ł początkowo 5 
fun tó w  tygodniowo.

N ied ługo  jednak w y trzym a ł w  po­
zyc ji uczciwego robo tn ika . Ciągnęło 
go do pisania. W krad ł się w  ła sk i ge 
nerała Andersa i  pomógł m u w  w y ­
dan iu  ks iążk i. Zaczął ponownie pisy 
wać' a rtyku ły . I  oto po w ie lu  la tach—■ 
ja k  ongiś —  zają ł się konstytucją , 
wdając się w  polem ikę z wrogam i. 
To co zarzuca przec iw n ikom , m ógłby 
zastosować i  do s iebie: .„Zabawa ta 
jest bezgranicznie lekkom yślna“ . Tak 
jest, ale co rob ić, gdy nie  ma innych 
godziw ych zabaw na em igracji.

Ożył rów n ież in n y  jeszcze niebosz­
czyk. W Polsce m usia łby stanąć przed 
sądem. B y łb y  oskarżony w raz ze 
w spó łp racow n ikam i szmatławca „N o 
wego K u r ie ra  W arszawskiego“ . Tu 
rzekomo oddał sprawę swoją w  ręce 
jakiegoś b liże j ¡nieznanego sądu. Gra 
suje jednak i  uchodzi za pisarza.

Nazwisko? Ferdynand Goetel. W 
pom ajowej Polsce uchodził za dorad 
ca Ozonu. U k łada ł p ro je k ty  K onsty -

dzięki temu spełni swoje zadania, przy­
czyni się do wychowania dzieci robotni­
ków i chłopów, przyszłych uczestników 
budowania państwa socjalistycznego, pań 
stwa sprawiedliwości i szczęśliwości po­
wszechnej“ .

(PAP). Sprawa skarbów w aw el­
skich, których zwrotu z Kanady 
domaga się —  jak  wiadomo —  
rząd polski, była ostatnio przed 
miotem dyskusji na plenum Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ. 
W  sprawie te j zabrał głos dele­
gat kanadyjski gen. Mc Naugh- 
ton, usiłując odeprzeć zarzuty 
wysunięte przeciwko rządowi ka 
nadyjskiemu. Odpowiedział mu 
delegat polski dr. Suchy, zb ija­
jąc jego argumepty i raz jeszcze 
oświetlając stanowisko rządu 
R.P.

Gen. M c Naughton bronił swego rzą 
du przed oskarżeniem, iż deklaracje Ka­
nady o popieraniu współpracy międzyna 
rodowej sprzeczne są z jej stanowiskiem w 
sprawie skarbów wawelskich. Zdaniem 
Mc Naughtona, skarby wawelskie „nie 
znajdowały się nigdy pod opieką rządu 
kanadyjskiego ani jego urzędników“ , lecz 
zostały przywiezione do Kanady w 1940 
roku „przez oficjalnych przedstawicieli 
polskich1 (tj. przedstawicieli rządu emi­
gracyjnego), którzy zastrzegli sobie prawo 
rozporządzania nimi. Sądy kanadyjskie— 
wywodził M c Naughton —  były zawsze 
do dyspozycji dla załatwienia wynikłego w 
tej sprawie sporu, a rząd kanadyjski „zaw 
sze by l 'gotów dopomóc do osiągnięcia po 
rozumienia między stronami“ . Mówca 
twierdził, że rząd kanadyjski nie wystą 
pil jednak z jakąś propozycją, lecz że 
propozycje czynione przezeń rządowi poi 
skiemu przedstawione byty „wyłącznie w 
imieniu 'Polaków, pod których opieką znaj 
dują się skarby wawelskie".,

w ać h it le ro w c ó w . P rz y g o to w y w a ł s ię  
do sm u tn e j r o l i ,  k tó rą  odegra ł póź­
n ie j podczas o k u p a c ji.

Pan G rydzew ski w  „W iadom oś­
ciach“  zorganizował ank ie tę  „w sp ó ł­
czesnych pisarzy po lsk ich“  pt. „Jak  się 
uczy li“ . Do tych współczesnych pisa­
rzy  należy b y ły  ambasador Raczyński, 
choć w iadom o, że nawet no ty  dyp lo ­
matyczne p isyw a li d la  niego u rzędn i­
cy. Rzadko nawet ko rzysta ł z w ie l­
k ie j b ib lio te k i swego rodu. M im o to 
w ype łn ia  ankietę.

Naciekawszą jest odpowiedź Goet­
la. Z d rad z ił się końcowym  ośw iad­
czeniem, k tó re  w a rto  przytoczyć do­
słow nie:

„N a koniec wreszcie anegdota. P ie r 
wszym człow iekiem , k tó ry  przepow ie 
dz ia ł m i karerę p isarską b y ł Ober­
leu tnan t O ttoka r von K ra ft, nauczy­
c ie l języka niem ieckiego w  szkole ka  
deckiej we Lw ow ie . Na jednym  z 
moich szkolnych w ypraccw ań n a p i­
sał na m arginesie uwagę: „S eh r gut! 
Passen sie auf. Sie werden ein  S ch ri­
f ts te lle r“ . M ia łem  wówczas la t 14“ .

Ferdynad Goetel odwdzięczył się 
nauczycielow i. P racował jako  S c h rift 
s te ile r w  czasie okupacji. W w ie ku  
la t 14 pcznsł się na n im  Oberleut­
nant. W późniejszym  w ie k u  poznał 
się na n im  gubernato r F ranek.

N ie  zabra li jeszcze głosu poeci. 
Tymczasem piszą w iersze coraz ba r­
dziej m istyczne, coraz bardzie j ponu 
re, odw ie rc iad la jąc  nastro je swego 
środowiska. Józef R e lidzyńsk i w  w ie r 

. szu „Zam glone O kno“  pisze:

Odpowiadając delegatowi Kanady, de 
legat polski dr. Suchy podkreślił, że nie 
słuszny jest zarzut przedstawiciela Kana­
dy, jakoby delegat polski, poruszając pro 
b!em skarbów wawelskich przy sposobnoś 
oi debaty nad zasadami współpracy mię­
dzynarodowej, wprowadzał sprawy „nie 
związane z porządkiem dziennym". Dele­
gat polski poruszył tę sprawę właśnie ja 
ko wypadek, podpadający pocj. art. 14 
Karty O N Z , który przewiduje sytuacje, 
mogące .„bez względu ,na przyczyny, na­
ruszyć atmosferę ogólnej pomyślności i 
przyjazne stosunki między narodami".

Rząd kanadyjski —  przypomniał dr. 
Suchy —  był powiadomiony o tym, iż 
skarby wawelskie są własnością rządu poi 
skiego. Wiedział też o dacie ich przyby­
cia do Kanady i  o sposobie ich przecho 
wania. Zostały cne mianowicie przecho­
wane staraniem kanadyjskiego M inister­
stwa Pracy. W  wielu oświadczeniach i no 
tach, zwłaszcza zaś w oświadczeniu Da- 
vida Pieroc na konferencji UNESOO w 
Meksyku w 1947 r. i w oświadczeniu p. 
St. Laureat ówczesnego ministra spraw 
zagranicznych, z dn. 4 marca 1948 r. 
rząd kanadyjski uznał prawo własności 
rządu polskiego do wymienionych skar­
bów. Stanowisko to znalazło ponadto po 
twierdzenie w następujących faktach:
|  Część skarbów,’ znaleziona na farmie 

doświadczalnej, została zwrócona rzą 
dowi polskiemu.
O Na żądanie władz polskich rząd ka- 
"  nadyjski wszczął śledztwo policyjne 
w celu. ustalenia miejsca przechowywania
■'-r;bów.
O Gdy część skarbów odnaleziono w 

Quebec, władze polskie zostały o tym

„Wówczas, w skroś mroczne szyby 
patrzą chorzy w  św ia t, co k u rty n ą  z 
m gły ja kb y  p rzes łon ił swą ta je m n i­
cę — 1 tak  m yślą: Boże! Czy to  m y 
chorzy jesteśmy, czy c n i“ .

Is to tn ie  resztka p isarzy tu ła jących  
się na em ig rac ji czuje się ja k  w  szpi 
ta lu  i  pa trzy  na ca ły  ś w ia t przez 
mgłę, snując ob razk i o „ luna tyczne j 
rusałce gdzieś z czasów odm ętu“ .

W tó ru je  im  z N ew  Jo rku  b y ły  poe­
ta, K az im ie rz  W ierzyńsk i. P isyw a ł 
niegdyś pełne op tym izm u wiersze. 
S ła w ił zawody o lim p ijsk ie , 9port, 
słcńce, radość i  wesele. P rzec iw sta- ! 
w iano  go zw ykle  w  okresie rządów 
pom ajowych różnym  pesym istom . U - 
ważał bow iem  w  swoje j poezji, tak  
ja k  S kładkowski, że „byczo jes t“ .

Teraz siedzi w  New  Y crku . Smutno 
m u i  coraz bardzie j zapomina o daw 
nych wesołych dn iach okresu poma- 
jowego. O derw any od k ra ju  cigląda 
św ia t przez „k u r ty n ę  z m g ły “  i  po­
pada w  rozpacz. A  „W iadom ości“  d ru  
ku ją  ba llady o now o jo rsk im  kon iu ; 
poeta skacze:

„ I  tak  dalej 
Od ba ru  do baru 
Od tru m n y  do trum ny  
przez całą noc...
Z im no w  kościach.
W iadcm o trześw ie je .
Nogi ja k  k lcc
Okna zachodzą m głam i.
W ustach s ia rka “ .

N ie  jest to obraz ty lk o  przeżyć 
w łasnych. W ierzyński śpiewa w  im ię  
n iu  całej em ig rac ji: „O d ba ru  do ba 
ru . Od trum ny  do tru m n y  przez całą 
noc“ . :

REGNIS

KO BIETO  POLSKA! 
PO M Ö2 W  Z W A LC Z A N IU  

A N A L FA B E T Y ZM U

poinformowane, zanim jednak zdołały one 
objąć w posiadanie te skarby — przeię- 
ły je władze prowincjonalne Quebec

Prawo własności nie może być zatem 
kwestionowane i sądy kanadyjskie nie są 
kompetentne dla ustalenia tytułu wlasnoś 
ci.

Osoby, które bezprawnie przejęły te 
skarby sztuki, znane bjdy rządowi kana 
dyjskiemu, ponieważ byl on z nimi w 
kontakcie i wyraził gotowość pośredniczę 
nia między., niej t̂órjęnąi- ?e4  złodziejów a 
właścicielem skarbów —  rządem polskim.

Obecnie skarby znajdują się w ręku 
p. Duplessis, premiera prowincji Quebec.

Rząd polski nie może brać pod uwagę 
swoistej struktury wewr.ętrzno-policyjnej 
Kanady oraz stosunków między rządem 
kanadyjskim a rządem prowincji Quebec. 
Powszechnie uznana zasadą prawa mię­
dzynarodowego przewiduje, że państwo nie 
może powoływać się na usterki swego ci­
sta wodawstwa wewnętrznego, w szczegół 
ności zaś na brak sankcji w stosunku 
do władz lokalnych, jako na przeszkodę 
w uznaniu roszczeń innego państwa. Rząd 
rederalny nie może powoływać się na ar 
gument, że w myśl konstytucji członko­
wie unii są „niepodlegli i , autonomiczni11— 
jak to stwierdza raport komisji rzeczo­
znawców dla kodyfikacji prawa międzyna 
rodowego.

Polska podtrzymuje swój punkt widze­
nia, że. rząd kanadyjski ponosi pełną od 
powiedzialność za los i  warunki przecho 
wania skarbów sztuki, jak również za ich 
zwrot rządowi polskiemu. Pząd polski za 
strzeąa sobie prawo podjęcia wszelkich dal 
szycb kroków dla zabezpieczenia swych 
praw i otrzymania, całkowitego zadośćuczy 
nienia moralnego i materialnego.

W  przeddzień połączenia
W spólna odezw a Tow arzystw  Przyjaciół Dziecka

Rząd kanadyjski ponosi odpowiedzialność 
za los i zwrot skarbów wawelskich 

Oświadczenie delegata Polski in O N Z
F LU S H IN G  MEADOW S, 5 5.

Oświata — to postęp i pokój

Oświata jest nie tylko dźwignią postępu, ale i tamą dla niecnych w y ­
siłków mącicieli pokoju. Cztery m ili cny dzieci i młodzieży uczy się obec­
nie w Polsce. Tym  czterem milicnom mu: i my zapewnić pokój i dobrobyt.

Divadelko SpejW a Hurviiiek
Czechoslou ack i T ea tr  M arionetek

P  ow iedzia ł kiedyś Lessing, że m a- 
la rz  m usi pochlebiać. Pochleb­

stwo m alarza w y n ik a ło  z w ia ry  w  
idealne rysy  tw arzy , idealne piękno 
pejzażu. Upodabniać model do idea­
łu. B y ła  to geneza s ty liza c ji, kolebka 
c k liw e j słodyczy, sprzeczna z rea lnym  
wejrzen iem  na św ia t. Do dziś dnia 
poku tu je  to pojęcie, uw iecznione 
swego czasu na rek lam ie  m yd ła  E l i­
da..

Antytezą tego rozum ien ia sztuki, 
jest poszukiw an ie charakteru . Jedna 
zmarszczka, jedno zm rużenie oka, 
zdradza cha rak te r modelu. Zdolny 
portrec is ta  to  w łaśn ie  w idz i. Podkreś 
la z pasją ów  rys  charakterystyczny, 
z pasją tak  w ie lką , że aż de fo rm u ją ­
cą. M im o  te j de fo rm acji w o łam y, że 
podobieństwo jest n iezw yk łe . A  gdy 
po w ie lu  la tach m alarz i  jego model 
leżą pod ziem ią, pstrząc na cbraz, 
w iem y jacy to  b y li ludzie.

Podobnie ja k  w  m alars tw ie  i  teatr, 
ta plastyczna w iz ja  życia, m usi ukazy 
wać charakter. Zdo lny a k te r zawsze 
jest charakterystyczny. W spom inamy 
n iek iedy, ja k  to  K a m iń sk i czy Ja­
racz z drobnych epizodów ro b il i w ie l 
k ie  role.. Po prostu  wyposażali je  ,w 
niezapomniane bogactwo charaktery  
stycznych' rysów. Jednocześnie uczu­
cie pewnej pus tk i pozostaje po n a j­
znakomitszych, najbogatszych w id o ­
wiskach tea tra lnych , k tó re  w  g o n it­
w ie za wspaniałością inscenizacyjną, 
zgub iły  cha rakter sz tuk i i  cha rakter 
ludzi, k tó rzy  w  n ie j występują.

T eatr m arionetek jest pograniczem 
sztuki plastycznej i  tea tra lne j, stąd 
też wym ienione uw ag i szczególnie go 
dotyczą. P rzyszły nam  na myśl, gdy 
śmy oglądali „W esołą poradę“  w  czea 
k im  teatrze m arionetek.

T ea tr to n ie  byle  ja k i.  Czytam y w  
program ie, że „S tw orzone przez pro f. 
Skupę m arione tk i Spejbla, małom iesz- 
czańskiego ojca, i  H u rv in ka  jego sy­
na, zyskały już dz is ia j popularność 
św iatową, podobnie ja k  postać „sm ut 
nego w esołka“  —  Chaplina. Ś w iad­
czą o tym  tr iu m fa ln e  podróże teatru  
Skupy za granicę. Paryż 1929, Liège 
1931, W iedeń 1932, Lu b lian a  1933. 
T artu , Ryga, Ksunas, K ła jpeda  1935. 
W iedeń 1933 Londyn  1947, Londyn, 
B ath , B righ ton , Cambridge, E dyn­
bu rg  1948 — ‘oto ko le jne  zwycięstwa 
czeskich m arionetek w  różnych k ra ­

jach i  przed na jba rdz ie j różnorodną 
publicznością.

F ro f. Skupa po łożył duży nacisk na 
techn ikę  i  w yda je  się nam, że T ea tr 
jego osiągnął szczyt um ie ję tności tech 
niczne j. Ruchy m arione tek są absolut 
n ie  praw dziw e. C h w ilam i w yda je  się 
niepodobieństwem , że taką  p ra w d z i­
wość można nadać lalce.

Zespól te a tru  składa się z samych 
w irtuozów , gdyż p rzy  grze zespoło­
w e j żadna z gra jących la lek  n ie  po­
p e łn iła  błędu, żadnej n ie  pochw yci­
liśm y na pomyłce.

Z c h w ilą  opanowania te c h n ik i sta 
nęło otw orem  zagadnienie a rtys tycz­
ne. Rysunek la lk i i  je j ruch m usia ły  
wyrażać charakter. „W esoła Parzda“ 
jest rew ią. O gląda liśm y w  n ie j 14 
obrazów różnego typu  od jazdy na 
łyżwach m is trz y n i św iata do m ałp 
w  c y rk u  — od g ry  H u rv in k a  na ksy 

| lo fon ie  do p a ro d ii w łosk ie j opery.
' Każdy obraz b y ł s tarannie przem yśla 

ny, każdy b y ł syntezą. T ak w łaśn ie  
w yobrażaliśm y sebie przedstaw ione 
wydarzenia, ta k  u trw a liły  się w  na­
szej pam ięci. C h w ila m i w yda je  się, 
że staniem y w  ob liczu  ka ry k a tu ry , 
lecz reżyser zatrzym uje się przed tą 
granicą. Im  poważnie j ukazuje nam 
charakterystyczną syntezę ruchu, ,.im  
dale j odsuwa zam iar rozśm ieszania 
nas“ , tym  s iln ie j w ystępu je  n ieprze­
p a rty  kom izm  sy tua c ji i  postaci.

P ro f. Józef Skupa to w ie lk i a r ty ­
sta.

Oczywiście ze względu na pu b licz ­
ność, k tó ra  n ie  zna języka czeskiego 
u jrze liśm y  w idow isko , w  k tó rym  sł o 
wo n ie  gra p raw ie  żadnej ro li. Za­
stępuje je m uzyka. R ytm  jest przede 
w szystk im  muzyczny.

L iczn ie  zebrana publiczność z entuz 
jazmem w ita ła  artystów . D ługo n ieu  
sta jącym i oklaskam i, dziękowała im  
za św ietne przedstaw ienie. ...m im o- 
w o !i przyszło nam na m yśl, że oto w  
ram ach w ym ia n y  k u ltu ra ln e j te a tr 
ten będzie gościć w  Poloce przez m ie  
siąc.- Ile  też dzieci go zobaczy? O f i­
cja lne przyjęcie ... to konieczne. W i­
dow isko dla sprawozdawców... to  n ie  
zbędne. Czy jednak poza ty m  n ie  w a r 
to by łoby dopuścić te j na jm łodszej 
publiczności —  n ie  ty lk o  przem yco­
ne j przez rodziców.

ZAST.

Powieść z lat kryzysu 1932 — 1935 ( 89)

M ichał Gromus odziedziczył fabrykę po ojcu na którego wpłynął, 
by zmienił testament na nielserzy śe swej drugiej żony Anny. Po krót­
kim  romansie z córką majstra Ró żeną Baladcwą, M ichał chce się oże­
nić z W ilm ą Rolin. W ilm a stawia warunek, aby kupił fabrykę je j oj- 
©a który zbankrutował. Sama chce tę fabrykę prowadzić.

’ M ichał staje do licytacji, a wrogo usposobiona do niego macocha 
podbija niezwykle wysoko cenę.

— Pani telefonowała, że przyjdzie później — dodaje — bo czuje, 
:e musi coś powiedzieć w tej niezwykłej sytuacji. W tej chwili huka 
irzed domem klakson auta Wilmy, które dał je3 jako prezent ślubny.

-P ro s z ę  poczekać, jeszcze zadzwonię -  mówi Michał do służą­
cej i  odwraca się do okna, aby nie widzieć W  «  “ hu. 
5a wiele tee-o na ieden dzień, nie mówiąc o tym, z- n i- ma dn . 
•tóry by nie przyniósł czegoś oczom i uszom, stale koło nich nastawio­
nym. Tak krótko jest żonaty, a całe miasto juz na pewno huczy od 
)lotek o jego przegranej i wyśmiewa się i bawi jego kęsztem. Wilma 
'Tada do domu raźna,' wesoła, dziewczęca. Słyszy ją, 
te służącą i jak się razem śmieją (taka jest dla innyc i  Y 
?o nigdy), nadsłuchuje, jak stukają je j obcasy po schodac , po ® ‘ 
» i woda w łazience. Zjawia się za chwilę, umyta, swicza, po w J-J
-apachu dolatuje do niego. Michał dygoce z tęsknoty i gniewu.

—  Pan jeszcze nie je ? Ile razy już mówiłam, aby na mnie nie
-zekać.

— Mogłaby mi pani przynajmniej powiedzieć, że wyjeżdża i  do- 
Ośmieszam się, dopytując o panią.

Wilma siada do stołu i zaraz dzwoni. Widocznie chce się wymigać 
3d rozmowy, którą uważa za głupią i niepotrzebną. Zanim jednak 
Zejdzie dziewczyna z zupą, mówi:

—  Może naprawdę powinnam była panu powiedzieć, chociaż to

niekonieczne. Ale skoro chce się pan za wszelką cenę ośmieszać, robi 
pan to na własną rękę.

Obiad upływa w ciszy, ale gdy dziewczyna sprzątnęła już ze sto­
łu, a Wilma zamierza wstać i odejść, Michał mówi:

— Czy nie powinniśmy jakoś dojść do porozumienia. Wilmo? Je­
śli tak pójdzie dalej, staniemy się dla siebie zupełnie obcy.

Patrzy na niego, jest bardzo poważna, nie ma w je j spojrzeniu 
nawet cienia pogardy. Wygląda raczej, jakby go je j było żal.

— Nie wiem, co mielibyśmy wspólnie omawiać. Może pan się po­
m ylił w swych przypuszczeniach, ale ja, o ile wiem, nigdy przed panem 
nic nie udawałam. Może pan sam stwierdzić, że ten fikcyjny urzędo­
wy akt, zwany ślubem, nie zmienił nic w moim zachowaniu. Jestem 
taka, jaka byłam, choćby dlatego, że ślub z panem oznaczał dla mnie 
urzeczywistnienie planów, które nie mają nic wspólnego z małżeń­
stwem. A u pana? Mogę panu w zamian powiedzieć, że pan się także 
nie zmienił. Dalej stara się pan podporządkować mnie swej woli, przy­
musić mnie, abym była taka, jaką pan chciałby mieć. Krótko mówiąc, 
pan chce mieć małżeństwo jako takie, ja  zaś patrzyłam na nie jako 
na środek do określonego celu. Musi pan zgodzić się na moje 
pojęcie małżeństwa, ponieważ ani się nie zmienię, ani nie podporząd­
kuję. Pewnego rodzaju wspólna odpowiedzialność, jeśli pan chce, bo 
jesteśmy współwłaścicielami jednego przedsiębiorstwa, ale przy tym 
zupełna swoboda, zupełna wolność.

—r I  czym się to skończy? — wybuchnął Michał. — W końcu bę­
dzie pani reklamować swobodne prawo do kochanka i mnie pani po­
zostawi właśnie taką swobodę.

Patrzy na niego pogardliwie.
— Dlaczego? Skoro mam męża, nie potrzebuję kochanka i  nigdy 

nie tolerowałabym pańskiej kochanki. O tym  już pan wie. Pan wystar­
cza mi i ja  muszę panu wystarczyć. Nie pragnę utrudniać sobie życia 
komplikacjami miłosnymi.

— A  to nie jest komplikacja? — mówi Michał z rozpaczą. — Nie 
rozumiem pani ani za grosz. Proszę mi powiedzieć, co ja  właściwie 
znaczę dla pani?

— Tylko co powiedziałam to panu i nie wiem, co bym do tego 
miała jeszcze dodać. Skoro nie umie pan jasno myśleć, musimy mieć 
komplikacje.

Macha mu ręką na pożegnanie i  wychodzi z pokoju.

ROZDZIAŁ XXIV.

Michał Gromus wyszedł na spacer. Szedł powoli, zmuszał się, by 
iść wolno, nie należało okazywać, że jest zdenerwowany, że pod ka­
peluszem, nałożonym nieco niedbale i wcale nie elegancko, kłębiły się 
kłopoty. Myśli mają tę nieprzyjemną właściwość, że wpływają na wy­
raz naszego spojrzenia i rytm  naszych ruchów.

Młody fabrykant miał w ostatnich czasach wiele wydatków i  za­
czynał odczuwać ich ciężar. Przepłacił na licytacji fabrykę Rolina i  mu­
siał włożyć wiele pieniędzy, aby ją  uruchomić w zmienionych warun­
kach. Urządzenie do seryjnej produkcji kredensów kuchennych, zmusi­
ło go do wyższych inwestycji niż obliczał. Stało się z nim to, co dzie­
je się z ludźmi, gdy dadzą się powodować uczuciem, a zapominają 
o liczbach. Seryjna produkcja standartowych kredensów, seryjna pro­
dukcja standartowych domków drewnianych. Brzmi to wspaniale na 
pozór. Ale nie należy dać się zwodzić słowami i wyobrażeniami. Pro­
dukcja seryjna opiera się na założeniu, że po świecie biega odpowied­
nia ilość ludzi, którzy nie mogą się doczekać waszych wyrobów i  że 
dalsza ich ilość znajduje się w owym stanie wahania, gdy wystarczy 
uderzenie z waszej strony, oczywiście odpowiednio skuteczne, aby doj­
rzało w nich przekonanie, że bez waszych wyrobów nie mogą żyć. Jak 
macie sprawdzić, że rzeczywistość odpowiada waszym przypuszcze­
niom? No, więc nie możecie zrobić nic innego, jak ty lko polegać na 
swych domniemaniach. Pomagacie sobie wszelkimi czarami, które 
w nowoczesnym świecie zastępują średniowiecznych świętych i  pa­
tronów. Jeden z tych czarów nazywa się: znajomość warunków psy­
chologicznych. Znaczy to, że ważycie duszę bezimiennego tłumu, że sta­
racie się wniknąć w je j eiemne zakamarki. Ponieważ chcecie zwracać 
się tylko do kobiet, możecie się przez to spotkać ze zwężeniem wasze­
go problemu. Zapewne, kobiety są żądne zmiany, są zazdrosne i w wie­
lu wypadkach jedna pragnie mieć to, co i druga. Czasopisma 
kobiece przygotowały je dla was, opowiadając im o pożytecznej 
oszczędności czasu w prowadzeniu gospodarstwa domowego. Każda 
z nich pragnie zachować piękność i  młodość. Będziecie oczywiście ko­
rzystać także z tego. co one dowiedziały się o sposobach gospodarowa­
nia kobiet amerykańskich. Otóż są to ich słabostki, przez które naj­
łatwiej je pozyskać, i  na nich skoncentrować swe ataki. Zastosujcie 
artykuły w ich gazetach, ogłoszenia, ulotki, plakaty. Chcecie zobaczyć 
młodość i  urodę? będziecie wołać: Musicie być wesołe i  nie wolno 
się męczyć. Amerykański kredens Gromus zamieni wam pracę w ra ­
dosną zabawę. ,.
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G o s p o d a r k a  i
Zielarstino — nowoczesnym przemysłem

p  rz y w y k liś m y  oceniać z ie larstw o 
pod kątem  p ra k ty k i znachorskic j 

lu b  doraźnej przydatności n a jb a r­
dz ie j popularnego zie la —  rum ianku , 
d la  celów leczniczych, przeważnie n ie  
zdając sobie p rzy  ty m  spraw y z is tn ie  
n ia  ogrom nej ilo śc i rozm a itych  z ió ł 
i  dużych m ożliw ości ich  zastosowa­
n ia  W w ie lu  gałęziach przem ysłu.

Przez z ie la rs tw o rozum iem y w y ­
korzystan ie  ro ś lin  d la  ce lów  przem y­
słowych. Zaznaczyć p rzy  ty m  należy, 
że ekstrakc ja  z ió ł w  o lb rzym ie j w ie k  
szóści w ypadków  w ięce j się opłaca 
n iż  synteża chemiczna. Tyczy się to 
szczególnie przem ysłu  leczniczo -  fa r  
maceutycznego, gdzie w ie le  prepara 
tó w  chem icznych można z powodze­
n ie m  —  ja k  tw ie rd z i ś w ia t le ka rsk i 
—  zastąpić odpow iedn io przyrządzo­
n y m i z io łam i. L e k i ta k ie  są przede 
w szys tk im  dużo tańsze p rzy  n iezm ie 
n ione j (jeże li n ie  wzmożonej) w a r­
tości leczniczej, a następnie w y tw ó r 
czość Ich z z ió ł k ra jo w ych  uniezaie 
żnta nas od zagran icy oszczędzając 
ty m  samym cennych dew iz.

M ilion świń zakontraktowano
K om isa rz  do S praw  H odow lanych 

In fo rm u je , że do 30 b. m. gm inne spół 
dz ie ln ie  ^Samopomoc Chłopska“  za­
k o n tra k to w a ły  1.090.106 szt. trzody 
ch lew nej, w yko nu jąc  ty m  sam ym  
p lan  państw ow y w  109 proc. W  ca­
ły m  k ra ju  kon tra k tow a n ie  trzody 
ch lew nej trw a  w  dalszym  ciągu.

400-.kilogramouiy tucznik
W e wsi Kocudsa w pow. biłgorajskim, 

właściciel 1 ha gospodarstwa, Stanisław 
Sial, wyhodował tucztika wagi 400 kg., 
którego sprzedał gminnej spółdzielni. Ho 
dowca otrzymał za tę okazową sztukę 
ok. 82 tys. zł. oraz 5 tys. zł. premii.

7 8  tys, sztuk trzody chlewnej 
na ubój w maju

Począwszy od dnia 3 maja w całym 
kraju rozpoczęły się już, przewidziane 
na miesiąc maj, odstawy zakontraktowa 
nej trzody chlewnej. Utuczone sztuki od 
stawiane będą do gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ .

Ogółem w miesiącu maju odstawione 
będzie ok. 78 tys. zakontraktowanych 
sztuk trzody chlewnej.

Skup materiału hodowlanego
Opracowano już plan skupu krów i ja­

łówek hodowlanych dla PGR w woj. łódź 
kim. Plan przewiduje zakupienie w woj. 
łódzkim 700 krów i 2500 jałówek. Na 
realizację planu przeznaczono 100 m ilio­
nów z), z kredytów Ministerstwa Rolnic 
twa.

W śród w ydaw nic tw

Poradnik W eterynaryjny
Służba weterynaryjna w Polsce nabie­

ra obecnie coraz większego znaczenia ze - łalność C e n tra li p rzyczyn i się do zrea

Farm aceutyka n ie  je s t jedyną dzie 
dziną, w  k tó re j z ie la rs tw o mogłoby 
m ieć tak  w ie le  „d o  pow iedzenia“ , W 
przem ysłach: spożywczym, fe rm en ta ­
cy jn ym , ga rba rsk im  (ga rbn ik i), kos­
m etycznym , papierniczym , w łó k ie n n i­
czym (b a rw n ik i)  itd . z io ła  lu b  ich  pre 
pa ra ty  mogą i  p o w in n y  znaleźć ja k  
najszersze zastosowanie. Duży nacisk 
należałoby tu  położyć na proóckc ję  
ga rbn ików , k tó re  W o lb rzym ie j W ięk 
szóści sprowadzam y z zagran icy, K ra j 
pok ryw a  tu  za ledw ie 1,11 zapotrżebo 
w an ia

im p o rtu je m y  także duże ilośc i naj 
rozm aitszych o le jkó w  eterycznych, 
k tó re  mogą być w ytw arzane albo z 
z ió ł rosnących w  ob fitośc i w  k ra ju  
lu b  k tó ry c h  p lan tac je  w  k ra ju  całko 
w ic ie  by się udaiy. M am y tu  na myś 
l i  O le jk i ja łow cow e, sosnowe itp ., a 
lakże o le j rycyn o w y  o trzym yw any z 
ro ś lin y  ręczn ikow e j; 100Ó ha p la n ta ­
c j i  te j ro ś lin y  p o k ry ło by  nasze ca ł­
k o w ite  zapotrzebowania (s iln ik i w y -  
sckoobrotowe i  farm aceutyka).

D z ię k i ro zw in ię c iu  i  postaw ien iu  
z ie la rs tw a na W łaściwym , przem ysło 
w ym  poziom ie zyskałaby w ie le  gospo 
darka narodowa. M og libyśm y u n ik ­
nąć w ted y  ta k ic h  paradoksalnych 
fa k tó w  ja k  np. im p o rtu  d rog ich  ole j 
ków  eterycznych i  innych  prepara tów  
z io łow ych sporządzanych z surowca 
ziołowego uprzednio przez nas Wyeks 
portcwanego po o w ie le  niższej ce­
nie.

Czy is tn ie je  m ożliwość zm iany te j 
sytuacji?

Oczywiście, tak !

Stw ie rd z ić  m usim y przede wśzyst 
k im , że zam ierzenia nasże w  tym  

względzie op ie ra ją  się na doskona­
łe j bazie surowcowej. Polska, znajdu 
jąca się na pograniczu k lim a tó w  a- 
tlan tyck iego  i  kontynenta lnego i  po 
siadająca ogromne zróżnicowanie gle 
bowe, ma duże m ożliw ości n ie  ty lk o  
eksp loatac ji z ió ł rosnących dziko, 
ale przede w szys tk im  p lanow e j i  zre 
jon izow ane j p la n ta c ji.

Po drug ie : sprawa skierow ana zo­
stała na w łaściw e to ry  co gw aran tu ­
je  odrob ien ie  zaniedbań na ty m  po­
lu  z okresu przedwojennego i  k ilk u  
la t  powojennych. M ia n o w ic ie  zarzą­
dzeniem M in . P rzem ysłu i  H and lu  po 
wołana została do życia 1 m arca br. 
K om is ja  O rgan izacyjna Państwow ej 
C en tra li Z ie la rsk ie j (Przedsiębiorstwo 
Państwowe W yodrębnione), k tó ra  n ie  
zw łocznie podję ła pracę nad uzdrow ię 
n iem  gospodarki z ie la rsk ie j w  Pol* 
sce i  dostosowaniem je j do narasta­
jących potrzeb zarówno ry n k u  w ew ­
nętrznego ja k  i  eksportu.

Państwowa Centra la  Z ie larska 
skupia w  sw ym  ręku  agendy prowa 
dzone dotychczas przez CHS „Sam o­
pomoc Chłopska“ , Centralę Spó łdzie l 
n i P racy i  Centra lę S pó łdz ie ln i Ogród 
niczyc’,1. W szystkie te p lacó w k i będą 
prze ję te do końca kw ie tn ia . Zada­
n iem  C e n tra li - jest zorganizowanie 
p ro d u kc ji, skupu prze tw órstw a, Obro 
tu  surowcem  i  p rze tw oram i w  hand lu 
w ew nę trznym  i  w  eksporcie oraz do 
św iadcza ln ictw a dla praktycznych ce 
łó w  zie la rstw a. N ie w ą tp liw ie  dz ia­

ne. Obecny obszar up ra w  w  1950 r. 
zw iększy się p ięc iokro tn ie . Jednocze­
śnie rozbudow uje się sieć p lacówek 
dystrybucy jnych , k tó re  obecnie zna j­
du ją  się W Wa'Szawie, Gdańsku, Póz 
naniu, Łodzi. Dc po łow y roku  
1950 placówek ta k ich  będzie ok 100. 
W W arszaw ie is tn ie je  sklep z ie la r­
s k i połączony z p ija ln ią , coraz le p ie j 
prosperujący.

PCŻ w ytypow a ła  także re jon y  naj 
odpow iedniejsze dla up raw y  pew ­
nych z ió ł. Uw zględn iono p rzy  tym  
obszary gospodarczo niewyzyskane 
ja k  np. to rfo w isko  o pow ie rzchn i 8 
tys. ha w e W łodaw ie nad Bugiem , 
gdzie będzie można posiać roś liny  
garbn ikow e, 0 4  12 do 15 tyś. ha roś­
l in  ga rbn ikow ych  zaspokoi c a łk o w i­
cie zapotrzebowanie kra jow e . D la 
przem ysłu Skórzanego będzie to  m ia  
ło zasadnicze znaczenie. W iem y bo­
w ie m  ja k  ham ująco w p ły w a  na jego 
rozw ój b ra k  ga rbn ików .

D la ro ś lin  o le jkow ych , kosm etycz­
nych i  spożywczych mogą być w yży  
skane tereny kie leckiego, sandcm ier 
skiego, krakow skiego, a przede wszy 
s tk im  n ie c k i nadn idz iańsk ie j; d la  
b a rw n ikow ych  ■— pom orskie , szczeciń 
skie, Z iem ia  Lubuska, z iem ie Spiszą 
i  O raw y, p a rtia  Sudetów oraz Łem - 
kowszczyźna. W op tacow ah iu  jest 
re jon izac ja  in nych  ro ś lin  zio łow ych. 
W zakresie o le jka rs tw ą  po k ry je m y 
zapotrzebowanie już w  roku  bieżą­
cym. K cszt urządzeń' przem ysłow ych 
w yn ies ie  ty lk o  ok. 150 tys. zł. PCZ 
będzie poza ty m  rozpowszechnia ła u- 
żyw an ie  W  gospodarstw ie dom owym  
p rzyp raw  i  używ ek z io łow ych dótych 
czas u  nas n ie  stosowanych (ok. 20 
rodzajów), a dobrze znanych za g ra­
nicą.

Jeżeli chodzi o b a rw n ik i to będzie 
się ich p rodukow a ło  ok. 100. W ięk ­
szość z n ich  to trw a łe  i  dające p ię k ­
ne ko lo ry  b a rw n ik i ja k  np. korzeń 
berberysu (żółty), k w ia t  b ław atka 
(n ieb iesk i i  czerw ony-, p ię c io rn ik  leś 
ny  (czerwony) itd . R ozw in ięc ie  . ich 
p ro d u k c ji pozw o li na zaniechanie 
kosztownego im p o rtu  i  W płyn ie  ró w ­
nież pobudzająco na nasz przem ysł 
teksty lny .

N ie  m ałe żnacżenie będzie m ia ło  
z ie la rstw o rów n ież  w  a k ć ji „ H “ ; do-

względu na funkcje jakie jej powierzono 
do .spełnienia w naszej gospodarce hodo­
wlanej. Wiemy jednak dobrze, że z po­
wodu zbyt malej ilości lekarzy wet. lecz 
nictwo zwierząt —  gdyby nie prze prowa 
dzone obecnie reformy —  nic spełniłoby 
swego zadania.

'Wyrazem wspomnianych reform jest 
projekt „rejonizacji" lekarzy wet., izn. 
planowe rozmieszczenie lekarzy wg. istot 
nych potrzeb terenu, oraz utworzenie u- 
rzędu gromadzkich przodowników wetery 
nctryjnych. Przodownicy ci, przeszkoleni 
na specjalnych kursach, będą swego ro­
dzaju łącznikami pomiędzy gromadą a po 
matowym lekarzem wet., oraz powierzy 
się im wykonywanie czynności nie wyma 
gających obecności lekarza.

W  związku z tym Państwowy Instytut 
Bfydaumictw Rolniczych wydal ostatnio 
podręcznik („Poradnik Weterynaryjny" — 
str. i23) dla użytku przodowników gro­
madzkich, W  książeczce tej starano się 
zamieścić najważniejsze wiadomości, do- 
tyczące budowy ciała zwierzęcego, chorób 
zwierzęcych i sposobów ich zwalczania.

(M. h . na treść podręcznika złożyły się 
następujące rozdziały: ,,’Budowa i czyn­
ności dala zwierzęcego", „Zaraźliwe cho 
roby zwierzęce i ich zwalczanie", „Ż y ­
wienie zwierząt", „Pierwsza pomoc w na 
glych wypadkach", „Choroby pasożytni­
cze", „Położnictwo", „ Wiadomości ogól­
ne" i „Podręczna apteczka weterynaryj­
na"

lizew a n ia  w szystk ich  zadań zw iąza­
nych z z ie la rstw em  i  dz ięk i p lano­
w e j gospodarce postaw i je  w  rzędzie 
opłacalnych i  pożytecznych przem y­
s łów , K o m ite t Ekonom iczny Rady 
M in is tró w  u c h w a lił osta tn io  w p row a  
dźenie k o n tra k ta c ji z ió ł i  zaw ierania 
um ów p lan tacy jnych  przeznaczając 
na ton cel k re d y ty  — co jes t p ie rw ­
szym k ro k ie m  w  k ie ru n k u  przejścia 
z zakupów chaotycznych, dorywczych 
na zakupy planowane, k o n tra k ta cy j-

Narada „Motozbytu“  w Poznaniu
W  dn. 6—8 maja odbędzie się w Po 

znaniu V Krajowa Narada C.H.P. Mot. 
„M O TO ZB Y T“ .

Narada poznańska przyniesie dokładny 
przegląd działalności „M O TO Z B Y TU “ 
zarówno na szczeblu Naczelnej Dyrekcji 
jak i placówek terenowych, obrazując 
stan zaopatrzenia kraju w sprzęt motoro 
wy i wszelkie wiążące się z tym proble­
my. Jednocześnie zaś skontroluje ona me 
chanizm działania kierowanej przez „M O  
TO ZBYT" sieci dystrybucyjnej. Z  uwagi 
na rosnącą wagę zagadnień rnótoryzacyj 
nych w życiu gospodarczym naszego kra 
ju i szybki rozwój „M O TO Z B Y TU “ , któ 
ry staje w rzędzie największych Central 
handlowych w Polsce —  z*azd poznański 
budzi duże zainteresowanie. (Egg)

Morze i  W ybrzeże
W  związku z Zacieśnieniem naszych 

stosunków gospodarczych z Indiami i Pa 
kistanim, kursujący na lin ii Gdynia — 
Ameryka Południowa M /S  „Generał Wał 
ter“ , skierowany został z Buenos Aires 
z pełnym ładunkiem pszenicy do Kalku 
ty, skąd zabrał jutę dla Polski i krajów 
zachodnió-europejśkich. Ponadto , statek 
przyjął w Karachi! 12.000 bel bawełny 
dla Czechosłowacji. Obecnie M /S  „Ge 
nerał Y /a lter" znajduje się w drodze do 
Gdyni, dokąd przybędzie za kijka dni.

Na wodach Bałtyku w rejonie Kolobrze 
gu, cztery kutry w ciągu jednego dnia 
z'owiîy 17.500 kg. ryb, w tym 7.900 kg. 
szprotów, 7.400 kg. dorsza i 2.200 kg. 
śledzi. W yniki te pobiły wszelkie dotych

dawanie odpow iedn ich z ió ł do paszy 
zw iększy popęd do rozrodczości i 
przyczyn i się do u trzym an ia  byd ła  w  
zdrow iu  a także skróc i w yd a tn ie  o- 
kres tuczenia.

R ozw in ięc ie  Systemu p la n ta c ji roś 
l in  z io łow ych  stw orzy dodatkowe 
źród ło dochodu dla  ro ln ik a  tym  bar 
dziej, że Państwow a Centra la  Z ie la r 
ska p ro je k tu je  założenie, swego ro ­
dzaju, rzem iosła chałupniczego. Bę­
dzie to  polegało na w yko n yw a n iu  
przez p lan ta to rów  e k s tra k c ji o le jkó w  
i  b a rw n ik ó w  z zebranych przez n ich  
roś lin . P ó łfa b ry k a ty  będą dostarcza­
ne do cen tra lnych fa b ryk , gdzie bę­
dą dale j przerab iane.

Z ie la rs tw o  po lskie  w chodzi na no­
we, pom yślne d rog i. Na jego rozbu­
dowę przew idziane są odpow iednie 
k re d y ty . W p lan ie  6-le tn im  znajdzie 
swoje m ie jsce jako duży, nowoczesny 
przem ysł. (wd)

Nowy typ walu korbowego
Huta „Zgoda" wykonała nowy typ 

wału korbowego. Średnica jego jest prze 
szło dwukrotnie większa, a ciężar sześcio 
krotnie większy od walu prezentowanego 
obecnie na Targach Poznańskich.

C z e c h o s ło w a c k i  
p rz e m y s ł  w łó k ie n n ic z y

7 min. z ł. zaoszczędzili 
robotnicy „Zieleniewskiego’’

Załoga fabryki „Zieleniewskiego“  zaosz 
cżędżila w pierwszym kwartale ok. 7 mi 
lionów zł, Ókółó 5.700 tys. zł. uzyska 
no ze wzrostu Wydajności pracy. Pozosta 
łe sumy dały usprawnienia i wynalazki 
robotników i techników, zużycie odpad­
ków, oszczędności na energii elektrycznej; 
zmniejszenie kosztów transportu itp.

/"< zechosłowacki przemysł włókienniczy 
N-* poniósł w czasie ostatniej wojny dot­
kliwe straty, Niemcy przestawili fabryki 
włókiennicze na produkcję wojenną a po 
ważną ilość maszyn wywieźli w głąb Rze 
szy. Nie mniej poważna ilość maszyn ule 
gła Zniszczeniu w czasie bezpośrednich 
działań wojennych; Nienaruszona została 
zaledwie jedna trzecia zdolności tego prze 
mysłu, i z tą rozpoczęto produkcję.

Dekret o unarodowieniu przemysłu w 
CSR z dn. 28 października 1945 t. ożna 
czat w przemyśle włókienniczym zapo­
czątkowanie nowego okresu: planowej go 
spodarki i odbudowy. Na przestrzeni 
1946 r. nastąpiła komasacja około 250 sa 
modzielfiych przedsiębiorstw pozostają 
cyeh pod zarządem państwowym. Powsta 
je wówczas 31 przedsiębiorstw narodo­
wych. Przemysł bawełniany koncentruje 
się ■ w siedmiu przedsiębiorstwach ńarodo 
Wych, wełniany w czterech, przemysł Iniar 
ski w czterech, jedwabniczy w jednym, 
koronkarski W jednym. Podobnie przemysł 
jutowy i hi. Na Słowacżczyźnie powstają 
dwa przedsiębiorstwa: przemysłu bawel 
nianego oraz wełnianego. W  ramach in 
dustrialiżacji Slowacżcżyzny przenosi się 
tu część przemysłu włókienniczego z kra 
jów czeskich.

Powojenny start czechosłowackiego prze 
mysłu włókienniczego był niezwykle trud 
ny. Wytwórczość w  1946 r. opierała się 
głównie na surowcach dostarczanych przez 
UNRRA i Związek Radziecki (bawełna). 
Dopiero w drugiej połowie 1946 r. zaczęły 
nadchodzić-surowce zakupione na wolnych 
rynkach światowych. Niektóre z nich,

od dostaw zagranicznych. Czechosłowa­
cja nie posiada bowiem warunków, które 
umożliwiłyby rozwinięcie hodowli owiec 
na większą skalę, jak również nie posia 
da warunków dla uprawy bawełny.

Trudności na odcinku bawełnianym są 
o tyle niegroźne, że CSR ma zapewnio 
ne dostawy ze strony Związku Radziec 
kiego. ZSRR jest obecnie najpoważniej­
szym odbiorcą czechosłowackich wyrobów 
włókienniczych, a jednocześnie dostawcą 
niezbędnych surowców.

ZD Z IS ŁA W  EGGERS

Krzyże zasługi dla ro H iu k ó w
W  hucie „Zgoda“  odbyła się uroczy­

sta dekoracja dwu Zasłużonych hutników 
Krzyżami Zasługi. Z łoty Krzyż Zasłu­
gi otrzymał Stefan Ćzyba, monter pierw 
szej maszyny okrętowej, za zasługi wy 
kazane przy jej montażu, Srebrnym Krzy 
żem udekorowano hutnika Józefa w alosz 
ka, za zasługi położone ria polu krzewie 
nia współzawodnictwa.

*
Tkaczka z Państwowych Zakładów 

Przemysłu Bawełnianego N r. 1 —- Hele­
na Szyrttaszek, która po raz dziesiąty wy 
rqinioria została we współzawodnictwie 
pracy, odznaczona zośtała Srebrnym 
krzyżem Zasługi. Pracę swoją oh. Szy- 
maszek rozpoczęła w 1946 r., jako ueżen 
tlica w tkalń;. Obecnie jest wielowarszta 
towcem i jedną z czołowych .przodownic 
pracy w polskim Przemyśle Włókienni­
czym. Pracowa’a ona dotychczas na oś 
miu krosnach, a ostatnio objęta kierów 
nictwo Zespołu wiełowarsztatowców.

R ynk i zagran iczne
A m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  h a n d lu , Ś a w ye r, 

z n ió s ł 27 b fn . o g ra n ic z e n ia  e k s p o rto w e  d la  
50*0 a r ty k u łó w  r o ln y c h  i  p rz e m y s ło -

D eficyt do larow y  
tu strefie szterlingom ej
„The Finnancial Times" omawia dola 

rową sytuację strefy Szteriingowej i szan 
se zmniejszenia deficytu dolarowego kra 
jów, należących do tej strefy. Dziennik 
stwierdza, że obecnie, jako całość, strefa 
szterlingowa znajduje się de facto na 
krawędzi krachu dolarowego —  deficyt 
bowiem zwiększy się.

W  pierwszym kwartale br. ogólny de 
ficyt złota i dolarów krajów strefy szter 
lirfgowej wyniósł w stosunku rocznym ok. 
330 min. £. Deficyt ten „łatany“  jest 
dotychczas z: a) kredytów marshallow- 
skich w sumie ok. 313 min. zł. £  w sto­
sunku rocznym; b) z kredytów kanadyj 
skich; c) z zakupu dolarów w Indiach w 
ramach transakcji Międzynarodowego Fun 
duszu Monetarnego. Dwie ostatnie pozy
cje wynoszą łącznie ok. 25 min. £  rocz 

zwłaszcza lepsze asortymenty, przybyły i n 'e. Sytuacja zmieni się w czerwcu br,,

---------  .. j ....... — ,------- j  . ,  . . w yćft, których W ywóz W ymagał dotych­
czasowe rekordy połowów na w ybrze żu  za czas specja lnych  lice n c ji.

,  . , ̂ , ‘ ą ii i* t TA rvł \ i r a c .7 - x r r \ r t 1 rmctlr? rv.
chodnim. Nadchodzące meldunki wska­
zują, że rybacy natrafili na bogate ła 
wice. Obfite połowy trwają również na 
wodach Darłowa oraz Świnoujścia, gdzie 
statek morskiego Instytutu Rybackiego 
„M ichał Siedlecki'' zakończył badania 
naukowe, mające m. in. ria celu. okreśłe- 
rtię terenów obfitujących w ryby.

W  kwietniu br. morskie promy kole 
jowe przywiozły tło Świnoujścia z krajów 
skandynawskich w 20 rejsach ponad 1000 
ton towarów, z tego ponad 300 tort w 
tranzycie. W  drodze powrotnej promy za 
brały ponad 4.300 ton różnych artykułów, 
w tym 860 ton w trattzyoie. Liczba prze 
wiezionych w obydwie strony pasażerów 
wynosiła ok. 600 osób.

K o la  w a s z y n g to ń s k ie  n ie  u k ry w a ją ,  że 
za rządzen ie  D e p a r ta m e n tu  H a n d lu  z m ie ­
rza  d o  z w ię k s z e n ia  e k s p o rtu  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  i  je s t  je d n y m  z p ó łś ro d k ó w , ja k ie  
s to s u je  się obecn ie  W U S A  d la  z łagodze ­
n ia  p rz e b ie g u  re c e s ji g o sp o d a rcze j. WobeC 
tego, że w  p ra k ty c e  (.g ra n  cze lna  e k s p o r­
to w e  d o t y k a ł y  je d y n ie  z n a jd u ją c y c h  się  
pod  b io k a d ę  gospodarczą  k r a jó w  E u ro p y  
W s c h o d n ie j, w  k o la c h  e k s p o rte ró w 1 dano  
w y ra z  n a d z ie i, że d e c y z ja  D e p a rta m e n tu  
H a n d lu  z w ię k s z y  h a n d e l a m e ry k a ń s k i z 
t y m i  k ra ja m i.

dopiero z początkiem 1947 r.
Dwuletni plan gospodarczy (1947 — 

1948) postawił przed czechosłowackim 
przemysłem włókienniczym trudne do wy 
pełnienia zadania. Plan dwuletni wyma 
gal mianowicie, aby przemysł włókienni 
czy zdobył dewizy na zakup surowca za 
granicznego wyłącznie w drodze eksportu 
swoich towarów. Mimo poważnych sukce 
sów jakie osiągnął przemysł włókienniczy 
w r. 1947, zadanie to w pierwszym roku 
planu, nie mogło być spełnione. Już jed 
nak w roku następnym eksport przemysłu 
włókienniczego wzrósł o przeszło jedną 
trzecią, a produkcja była w stanie pokryć 
W zupełności dowóz surowców.

Jakie są w najogólniejszym zarysie za 
dania czechosłowackiego przemysłu włó­
kienniczego w pięcioletnim planie gospo­
darczym? W  okresie 1949— 1953 produk 
6ja tego przemysłu ma osiągnąć 168 proc. 
produkcji z r. 1948. Duże wysiłki cżynio 
ne będą w kierunku rozwinięcia krajowej 
produkcji surowców włókienniczych, co 
pozwoli w pewnym stopniu na zmniejszę 
nie ich importu. Dotyczy to głównie 
lnu — Czechosłowacja ma fu wszelkie wi 
doki stać się samowystarczalną. Już w 
pierwszych dwóch latach pięciolatki po­
wierzchnia uprawy lnu przekroczy 50 
tys. akrów, co pozwoli na pokrycie w 50 
proc. zapotrzebowania wewnętrznego. Do 
tychczas blisko 80 proc. zapotrzebowania 
na ten Surowiec pokrywano Z importu.

O ile przemysł Iriiarslii będzie mógł się 
wcześnie! lub później uniezależnić całko 
wicie od importu, o tyle przemysł wel 
niany i bawełniany będą nadal zależne

Australijski minister banału i rólftictwa 
ogtosii że rząd ponownie zezwoli na eks­
port kukurydzy Z Australii. Jednakże mi­
nister zaznaczył, że na dłuższą metę au­
stralijscy producenci kukurydzy rnegą 
bardziej liczyć na zbyt w swoim kraju, 
ftiż ha Chlónhość rynków Zagranicznych. 
Licencje eksportowe wydawane będą z 
chwilą, gdy zapotrzebowanie krajowe u- 
żnane zostanie za pokryte.

Otrzymamy rćpę z Albanii

gdy kredyt marshałłowski zredukowany zo 
stanie do sumy 235 młn. £  w stosunku 
rocznym.

Pismo rozpatruje następnie możliwości 
utrzymania deficytu chociażby na dotych 
czasowym poziomie i niedopuszczenia do 
zwiększenia się ujemnego bilansu dolaro 
wego. W  tym celu konieczne jest zaosz 
czędzenie co najmniej 12 min. £  kwar­
talnie.

„Financial Times“  nie sądzi jednak, aby 
można było wiele zdziałać przy pomocy 
rządowego planu zwiększenia eksportu to 
warów brytyjskich do USA. Rząd chciał 
by tą drogą uzyskać dodatkowe 6 młn. £ 
w I kwartale- roku 1950. Do zdobycia —  
nawet gdyby się to udało —- pozostawało 
by jeszcze 6 min. £  kwartalnie. Tu także 
pismo r.ie przewiduje wielkich możliwości,

7e św ia ta

Przedstaw icie l GZPN pow róc ił w 
tych dn iach  z A lb a n ii,  gdzie uzgod­
niono w a ru n k i re a liz a c ji pierwszego 1 
ko n tra k tu  na dostawy a lbańsk ie j ro ­
py na fto w e j do P o lsk i. P ie rw szy ten | jozpne 
kow iec  -ładować będzie ropę dla Pol- 
sk i w  czerwcu, po e tym  stopniowo głębia Ruhry. A ktua ln ie  W iochy wehla 
nastąpi Odbiór dalszych transportów . I n ia ją  9 , proć^ Węgla wywożonego stam«

N a zasadzie trzeciego układu o w y­
m ianę to w a ro w ą  Z w ią zek  Radziecki 
dostarczy Ind iom  200 tvs. ton pszeni­
cy i 20 tys. ten kukurydzy. W  zamian 
za to Ind ie eksportować będą do SORR 
20 tys. ton ju ty  surowej i 7 tys. ton 
herbaty.

Związek Radziecki zaoferował E g ip ­
tow i sprzedaż p a rtii pszenicy po cenie 
25 fun tów  egipskich za tonę W zamian 
za dostawę 2,5 m il. fun tów  bawełny 
egipskiej, k tó ra  ma być nabyta na 
w o lnym ' rynku. Rozmowy są \v toku. 
ZSRP* zamierza zdeponować w B anku 
E gipskim  sumy, za które nabywanoby 
następnie bawełnę.

W iochy rozpoczęły rokowania ze 
SzwCcją w sprawie cen towarów w y­
m ienianych między obu k ra jam i, k tó ­
re to zagadnienie jest przyczyną pew­
nych trudności w obrocie. W  nied łu­
gim  czasie spodziewane jest zawarcie 
bowego Wiosko - hiszpańskiego uk ła­
du handlowego. W Rzymie spodziewa­
ją  się rozpoczęcia rozmów z Jugosła­
w ią  o Odnowienie układu handlowego, 
k tó ry  wygasł w grudn iu 3947 r. W  
b lisk ie j przyszłości spodziewane jest 

ocćęeie rozmów z Danią. Obecnie 
toczą się rozmowy w  sprawie Zwlęk- 
renia włoskiego im portu  węgla z Ża-

A lbańska ropa naftowa odznacza 
się dUŻĄ zaw afteśćlą sk ładn ików  asfal 
tow ych D z ięk i tem u im p o rto w i, na­
sze zaopatrzenie w  ten cenny suro­
w iec u legn ie  bardzo w yda tne j poprą 
w ie.

Noroa organizacja budomnictiua

Rozpoczęto red jjk i ouiiec
4 maja rozpoczęły się redyki óWłeć ze

Poszczególne rozdziały opracowane są
w sposób dość przystępny i zrozumiały, _ ___ _______
zwłaszcza dla tych, którzy już na specjał' s p;Sza \ Skalnego' ’Podhala na 1' 
nych kursach przeszli szkolenie w tej renv WVDasowe. Redyki zaczęły si 
dziedzinie.

Wadą „Poradnika" —  naszym zda­
niem —  jest b. mała ilość rysunków. Ry 
simki znajdujące się w tekście książecz 
ki wykonane są niestarannie — można po 
wiedzieć „na kolanie". Czytelnik wiej­
ski podchodzi do tych spraw bardzo kry 
tycznie. Brak jest również ilustracyj ko­
lorowych.

„ Poradnik" zyskałby wiele gdyby zioró 
cono większą uwagę na stronę ilustracyj­
ną. Zyskałby na tym również i przede 
Wszystkim przodownik gromadzki. Ilu ­
stracje ułatwiłyby przyswajanie treśd „Po 
radnika".

Szkoda, że wydawca nie pomyślał o 
tym. Zdaje się, że ku temu są odpówied 
nie warunki. Świadczyć o tym może ilu­
strowany i dobrze opracowany, pod 
względem graficznym, miesięcznik „ In ­
struktor Rolny" —  wydawany również z 
funduszów (Ministerstwa Rolnictwa.

(mil.)

letnie te
reny wypasowe. Redyki zaczęły się w bie 
żącym roku znacznie wcześniej niż w ła­
tach ubiegłych. Dzięki temu zaoszczędzi 
się duże ilości paszy, które będą zużyt­
kowane jako siano w okresie zimowym.

Ogółem na hale, leżące w okolicach 
wsi Szlachtowo, Biała Woda, Czarna Wo 
da i Jaworki orąz w pow. nowosądeckim 
i gorlickim powędrowało 16 tysięcy owiec.

Dzięki nowym terenom wypasowym, te 
reny tatrzańskie, którym groziła dewasta 
cja Z powodu WZróstu pogłowia owiec, 
zostaną w tym roku poważnie odciążone.

Na nowych terenach wypasowych wybu 
dowano 4 wzorcowe „bacówki“ . Jedno­
cześnie Centrala Spółdzielni Mteczarskor 
Jajczafskich organizuje punkty skupu, 
bryndzami« i fachowe kursy dla baców.

Gospodarze podhalańscy odnoszą się z 
całkowitym zaufaniem do usprawnień w 
gospodarce hodowlanej. lepsze tereny wy 
pasowe dają im bowiem bezpośrednie ko 
rzyśei, zwiększając produkcję bryndzy i 
wełny.

Zniesienie Urzędu M inistra Odbudowy 
i utworzenie na jego miejsce Urzędu 

M inistra Budownictwa jest wyrazem zmian 
w organizacji tego reśortu wywołanych 
koniecznością dostosowania go do Zadań 
Planu 6-letniegO.

O nowych formach organizacyjnych bu 
downictwa poinformował zebranych na 
konferencji prasowej dziennikarzy — 
mirt. M . Spychalski.

Organizacja dotychczasowego M in. Od 
budowy dostosowana była do potrzeb 
pierwszego okresu powojennego. Minister 
stwo zastępowało poszczególne resorty nie 
tylko w zakresie samego wykonawstwa ale 
również pod względem planowania i nad 
zorti inwestycji budowlanych.

Obecnie decyzja inwestycji i sporządza 
nie , planów inwestycji budowlanych ńale 
żeć będzie do poszczególnych resortów, 
koordynacja zaś tych planów —  do Pań 
stwowej- Komisji Planowania Gospodarcze 
go-

Do zakresu działalności M in. Odbudo 
wy należała również częściowo ekspłoata 
cja gmachów i terenów państwowych oraz 
urządzeń użyteczności publicznej —  funk 
cja ta obecnie przejdzie do kompetencji 
M in. Administracji Publicznej.

Zadaniem M in. Budownictwa jest nato 
miast realizacja całokształtu inwestycji 
bttdowlanyfh za wyjątkiem budownictwa 
specjalnego niektórych resortów. Uwolnię 
nie M in. Budownictwa od całego szeregu 
zagadnień, podległych poprzedniemu mini 
sterstwU, pozwała na skoncentrowanie ca 
tego wysiłku na wszystkich elementach 
związanych z samym wykonawstwem.

Podstawą realizacji wszelkich inwestycji 
budowlanych jest przestrzenne rozplano

wańić terenu, w którym darte inwestycje 
mają być wykonane: Zadanie to będzie 
jednym z zasadniczych działów pracy 
M in. Budownictwa. Natomiast plan zago 
spodarowania przestrzennego w skali ogól 
ńókrajawej i regionalnej Opracowywany 
będzie przez PKPG:

Zasadniczą pracą Wstępną przed reałi 
zacją inwestycji jest sporządzenie doku­
mentacji technicznej. Wobec szczupłych 
jeszcze kadr technicznych przy sporzą­
dzaniu dokumentacji technicznej zastóso 
warta być musi, w najszerszym zakresie, 
praca zespołowa, którą prowadzą Pań­
stwowe Biura Projektów podległe M in. 
Budownictwa. W  dalszej pracy dążyć się 
będzie do tego, aby pełna dokumentacja 
techniczna wraz z kosztorysami przygo­
towana była dla każdego obiektu przy 
najmniej na jeden rok przed rozpoczę­
ciem budowy.

Wszystkie inwestycje, wchodzące w 
skład Państwowego Planu Inwestycyjnego 
powierzane będą do wykonania Państwo 
wym Przedsiębiorstwom Budowlanym z po 
minięciem, nie celowej obecnie, metody 
przetargów. Rozproszone dotychczas posz 
czególtie Centralne Zarządy Przem. Bu 
dowlanego skupione zostaną teraz przy 
M in. Budownictwa.

W  pracy przedsiębiorstw budowlanych 
dążyć się ' będzie do unowocześnienia me 
tód budownictwa przez mechanizację i 
iak najszersze stosowanie nowycli metod 
pracy zespołowej. Zwiększenie wydajności 
i racjonalizacja pracy pozwoli na uzyska­
nie w budownictwie znacznych oszczęd 
nośoi.

Prowadzone już od 1945 roku bada­
nia naukowe w zakresie budownictwa sta

nowią jeden z ważnych działów pracy 
M in . Budownictwa. Dotychczasowy Insty 
tut Badawczy Budownictwa przekształco­
ny zostanie na Instytut Techniki Budowla 
nej. Ponadto przewidziane jest powstanie 
dalszych instytutów naukowych jak np. 
Instytutu Budownictwa Mieszkaniowego. 
Koordynacją prać prowadzonych przez 
Instytuty NaukóWO-BadawcZe oraz opinio 
waniem w Szczególnie ważnych sprawach 
zajmować się będzie powołana obecnie 
Rada Architektury i Budownictwa.

Przechodząc do bieżących prac M in i­
sterstwa —  min. Spychalski stwierdził, że 
większość inwestycji przewidzianych na 
rok 1949 została już przygotowana do wy 
konania. Powstanie PKPG umożliwi toż 
poczęcie przygotowywania dokumentacji 
technicznej dla inwestycji przyszłorocz­
nych już od czerwca br. Dzięki temu, do 
końca bieżącego roku inwestycje państwo 
we przewidziane na rok 1950 posiadać 
będą gotową dokumentację techniczną.

(hb)
■w»— «i «mu    11 i mm i n

prżed wojną.tąd, wobec 24 proc.
*

Ambasada argentyńska w  USA po­
dała do wiadomości, że ambasador, 
k tó ry  przebywa, od pewnego czasu w 
swoim kra ju , przybędzie wkró tce do 
W aszyngtonu z maglowymi in s tru kc ja ­
m i, dotyczącymi zagadnienia handlu 
argentyńsko - amerykańskiego.

Od k iik u  miesięcy w  stosunkach 
handlowych między obu k ra ja m i pa­
nuje silny zastój, ponieważ, ja k  do­
tychczas, rząd argentyński nie przed­
sięwziął żadnych k roków  w  celu u re­
gulowania długu w  stosunku do am eiy 
kańskich banków i eksporterów, k tó ­
ry  sięga 250 m il. dolarów.

ZAKUPIMY«

4 piły
T H M G 2 0 W E

do pop rzecznego  c ią c ia , o  ś re d n ic y  
od  1200 — 14C0 m m , p rz e c ię tn a  g ru ­
bość 5 m m  o ra z  2 k o m p le tn e  p i ły  
łań cu szko w e  o  n apędz ie  e le k try c z ­
n y m  o d łu g o śc i u ż y tk o w e j ła ń c ti-  
cha trą ce g o  1—1,2 m . O fe r ty  z p o ­
d a n ie m  ilo ś c i, w y m ia ró w , Jakości 
i w a r to ś c i o ra z  w a ru n k ó w  sp rze ­
d ażn ych , n a le ż y  k ie ro w a ć  p is e m ­
n ie  do D y r e k c j i  L a só w  P a ń s tw o ­
w y c h  w  B ia ły m s to k u , B iu ro  U z y t*  
k o w a n ia  i  Z b y tu  D re w n a , ń l.  S ien ­
k ie w ic z a  14. K r  710-C

TO W . H A N D L U  M IĘDZYNARO DO W EG O  „D A L " S. A. W ARSZAW A

ogłasza przetarg
na samochody osobowe i przyczepię:

MERCEDES Typ 230 
WANDERER typ W  24 
HANNO M AG  . Sturm

Przyczepka dwukołowa do samochodu osobowego 
Samochody można oglądać w garażu Warszawa - -  Okęcie, ul Zawiszy 

Czarnego 7 (tramwaj nr. 7) w dniach od 9— 14 maja br. od godz. 9— 10 O fer­
ty należy składać w kanc. T .H .M . „D a l"  ul. Nowy Świat: 40 do rozpoczęcia 
przetargu. Przy przetargu obowiązuje wadium w wysokości zł. 7.000 od Samocho­
du. Przetarg odbędzie się w dniu 16 maja 1949 r. o godz. 12-ej T .H .M . „D a l"  
zastrzega prawo unieważnienia przetargu w całości lub częściowo bez podania 
powodu. K r 714-1



S t 123 Str. B
R z e c z p o s p o l it a

Działacze zw iązkow i 
z F in land ii w  Łodzi

1 W  d n iu  w czorajszym  b a w iia  w  Ło 
d z i delegacja ak tyw is tó w  zw iązko­
w ych z H e ls inek (F in land ia ). Geście 
podejm ow ani b y li przez Zarząd G łów 
*iy  Z w ią zku  Spożywców, k tó ry  zorga 
n izow a ł d la  n ich  w  św ie tlic y  Polskie 
go M onopolu Tyton iow ego przy ul. 
K opern ika  serdeczne przyjęcie .

Po zw iedzeniu sal p rodukcy jnych 
P M T  F in landczycy spożyli obiad na 
te ren ie  fa b ry k i. N astąp iła  cżyw iona 
W ym iana w rażeń co do naszych .0- 
siągnięż ta k  p rodukcyjnych , ja k  i  so 
cjialnych oraz ku ltu ra lnych .

W śród gości zna jdow a li sic w y b it ­
n i działacze fińsk iego ruchu zawcęlo 
wego: sekretarz Gen. Rady Zw iązków  
Zawodowych w  H elsinkach oh. P au li 
V e ikko la inen , członek kom unistycz­
ne j p a r t i i  F in la n d ii eto. V in h ko  W il 
le, O lga Tem m inem i i  in n i.  (w).

Dalsze zobowiązania produkcyjne 
dia uczczenia Kongresu Zw.Zaw.

Masowo napływają meldunki o zobo­
wiązaniach produkcyjnych dla uczczenia 
Kongresu Zw. Zawodowych. Klasa robot­
nicza żywiołowo wzmaga produkcję i po- 
g ębia system oszczędnościowy, dokumen 
tując w ten sposób wolę rozbudowy go­
spodarki,

Liczne theldunki o przystąpieniu do 
Czynu Kongresowego napływają z W iel­
kopolski. Kolejarze w Gorzowie zobowią­
zali się odbudować do dnia 20 maja br. 
ipaloiny dworzec. Robotnicy Zakładów 
Przemysłu Fosforowego w okręgu poznań­
skim postanowili ustawić nowy zbiornik 
do kwasu siarkowego, wyremontować przy 
Użyciu starego złomu , dwie platformy ko­
lejowe i oczyścić teren fabryczny z na­
gromadzonych odpadków.

Pracownicy „Polskiej Wełny“  zobowią- 
^ab się wykonać ponad plan 4 tys. m. 
tkanin wartości 4 min. zt, wyremontować 
i ustawić dwie samoprząśnice, skręcarkę, 
^'szarkę oraz inne urządzenia fabryczne. 
^ ‘Ogi ,Polskiej Wełny“  wezwała do 
'''spófzawodnictwa inne zakłady przemy­
słowe.

Również ważne zobowiązanie podjęli ro 
Krtnicy Zakładów Chemicznych „Spiessa“ . 
Gla uczczenia Kongresu wykonają oni do 
dnia 22 maja br. 50 kg nowego prepa- 
ratu, przeznaczonego dla chorych na ane- 
m i? ~~ Phosphit liąuidum. Preparat ten 
,'V Folsce nie był jeszcze po wojnie pro­
dukowany.

Robotnicy sanoccy złożyli zobowiązanie 
Wykonania ponad plan 13-tu węglarek 
oraz 6 cystern. Węglarki i cysterny będą 
¡wykonane do dnia 31 bm.

Załoga Pe-Pe-Ge‘ wyprodukuje ponad­
planowo 707 sztuk opon rowerowych,
73.307 transporterów, 27.358 par obuwia 
roboczego, pomad 38 tys. obuwia letniego 
oraz wiele innych artykułów ogólnej war 
tości 83.489.000 zł. Podobne zobowiążą 
ma nadesłały załogi innych zakładów prze kościelne 
myślowych''Pomorza. 1 Państwa.

Górnik, który osiągnął 33 h proc, normy

A p r y a s  m o im
Mysłowice, w ntaju
tt  opalnia „Brzeszcze położona jest 
A l  wśród lasów i pół i odznacza się nie 
zwykłą czystością. Górnicy Brzeszcz i oko 
licy kochają tę kopalnię i dbają o jej wy 
gląd i wyniki jak mogą. Ostatnio często 
się słyszy, że kopalnia ta, to kopalnia 
Apryasa.

W  dniu uroczystej akademii, Aprya­
sa spotkałem w budynku dyrckcyjnym i 
zaraz też zatrzymałem tego słynnego przo 
downika pracy.

v— Nie wymkniecie mi się —  rze­
kłem — kilka słów, siadajcie.

I rozpoczął się wywiad. '
— Wzrost?
—  161 cm.
—  Waga?
—  68 kg.
— Chorował?
— Nigdy.
— Czemu zawdzięczacie tak wspaniale 

wyniki?
—  Przede wszystkim własnej ambicji. 

Poza tym uprawiam gimnastykę. Codzien 
nic rano przy otwartym oknie 15 minut, 
no i to, iż niczym się nie przejmuję, wie 
dząc, iż wszystko, w naszej Polsce Ludo

„Nie chcemy polityki z ambony“ 
Rezolucje studenckie 

w Szczecinie i Lublinie
Na V I-tym  nadzwyczajnym walnym 

zgromadzeniu Bratniej Pomocy uczniów 
Państwowej Szkoły Morskiej w Szczecinie 
została przyjęta przez aklamację rezolu­
cja, w której czytamy m. io,:

„Jako marynarze, zwiedzając świat, 
mieliśmy niejednokrotnie sposobność zaob 
serwować i porównać wolność wyznania 
i kultu u nas i za granicą, porównanie to 
wypadło na naszą korzyść. W  naszym 
kraju nie uzależnia się otrzymania stano­
wiska od wyznania, jak to się dzieje 
w rzekomo demokratycznej Anglii, gdzie 
katolikom nie wolno zajmować wysokich 
stanowisk. Pamiętamy dobrze, że podczas 
koszmarnych dni okupacji Watykan za­
pomniał o cierpiącej Polsce, nie zapomi­
nając o daninach kościelnych, nie zapo­
minając o udzieleniu błogosławieństwa u- 
dającym się na front wschodni wyboro­
wym dywizjom „osi“  Rzym—Berlin.

*Na zebraniu aktywistów Związku Aka 
demiickiego Młodzieży Polskiej w Lublinie 
uchwalono rezolucję, w której studenci 
wyrażaią solidarność ze stanowiskiem Rzą 
du R. P. w sprawie uregulowania stosun­
ków między Kościołem a Państwem.

Rezolucja ta, wypowiadając się za po­
szanowaniem wolności uczuć religijnych 
wszystkich obywateli, potępia reakcyjną 
część kleru, która wykorzystuje ambony 

do działalności szkodliwej dla

Korespondencja n lasna  
„R zeczypospo lite j“

wej zmierza do bogatej 1 sprawiedliwej 
przyszłości. Jestem przekonany, że za 
lat kilka wszyscy będą mogli widzieć ja­
sno postęp...

Tu Apryas uśmiecha się i dodaje:
Będziemy potem wszyscy mieć wspaniale 
wyniki.

—  Co chcecie przez to powiedzieć?
—  Uważam, iż przy odrobinie świado 

mości, każdy może osiągnąć to co ja.
—. Czy uważacie ostatni wynik 3$4 

proc. za dostateczny?
Tutaj Apryas wypowiedział stanowczo 

„N ie “ . Życzeniem jego było osiągnąć nie 
300 ani 334, lecz 380 proc. normy. Na 
pytanie dlaczego tego nie osiągnął, odparł 
krótko: „Zmiana geologiczna. Zamiast wę 
g!a kamień. Kamień, woda, muł oraz 
ciśnienie na chodniku".

Te przeszkody nie pozwoliły mistrzo­
wi osiągnąć upragnionego wyniku.

Następne pytanie było „D la kogo"?
— Na to mogę odpowiedzieć, proszę 

bardzo, choć już nieraz mówiłem. Za 
czasów panowania kapitalizmu pracowa­
łem dla jednostek, kapitalistów, którzy lo­
kowali w bankach zagranicznych wielkie 
dochody. Dzisiaj pracuję dla naszych, dla 
takiego robotnika, jak ja. Osiągnąłem 334 
proc, normy po to, żeby szybciej została 
odbudowana Polska zrujnowana, Polska 
Ludowa, Polska nasza.

W  czasie uroczystej akademii, proszo 
ny o zabranie głosu Apryas powiedział:— 
Jedna z najlepszych metod, to szlachetna 
idea współzawodnictwa. Taki wynik 
334 proc. może osiągnąć każdy.

Po rozdaniu nagród udało mi się przy 
dybać muskularnego ładowacza, pomoc­
nika Apryasa, Jana T  a t o n i a. Skrom­
ny a silny ten człowiek, przeszył mnie 
głębokim spojrzeniem i rzekł; —  Znowu 
prasa.

—  Króciutko —  zawołałem —  He wa­
ży wasza łopata z węglem?

.— Oho, nie zastanawiałem się...

Tu dowiedziałem 
Apryasa to wielka

się, że ładowani* u
przyjemność. Apryas 

to* prawdziwy górnik, mistrz, kolega, brat.
A  oto tabela wyników Apryasa w ostat 

niej dekadzie kwietnia.
Norma dzienna średnia

21. IV. 364% 328%
22.IV 355 % 330%
23.IV. 346% 331%
25.IV. 355% 332%
26.IIV. 346% 332%
27.IV. 382% 334%
28.IV. 291% 333%
29.IV. 364% 334%

L. J.

Obrady Z N P
W  ostatnich dniach odbyło się plenarne 

posiedzenie Zarządu Glównigo Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego z udziałem przewód 
niczących zarządów okręgowych i dele­
gatów z terenu całego kraju. Na obrady 
przybył wiceminister Oświaty <Jr Jabłoń­
ski.

Plenum wybrało 55 delegatów na Kon­
gres ZZ, wśród których znajdują się 
przedstawiciele wszystkich typów szkól 
od przedszkoli do wyższych uczelni. M. in. 
delegatami wybrano rektora Politechniki 
Warszawskiej inż. Warchałowskiego i 
prof. Kulczyńskiego, rektora Politechniki 
Wrocławskiej. Około 40 proc, wybranych 
stanowią kobiety.

Na zakończenie ustalono plan akcji 
szkoleniowej. W  czasie trwania wakacji 
zostaną zorganizowane specjalne kursy, 
które obejmą ok. 5 tys. nauczyciel! szkól 
wszystkich typów i działaczy związko­
wych.

Spóidzielcjj radzieccy  
na przyjęciu  u? C Z S

Spółdzielcy polscy z prezesem Naczel­
nej Rady Spółdzielczej —  Kołodziejskim 
oraz prezesem CZS prof. Lange na czele, 
pędejmowali w dniu 4 bm. przebywającą 
w Polsce delegację spółdzielców radziec­
kich. Na przyjęcie przybyli również min.

W ie lk i Kierm asz Tygodnia Ośujiaty 
8 m aja in W arszaw ie

Na zakończenie trwającego obecnie Ty 
gocłnia Oświaty, Książki i Prasy w nie­
dzielę, dnia 8 bm. odbędzie się w stolicy 
„W ielk i Kiermasz", połączony z szere­
giem imprez o znaczeniu kulturalnym 
i rozrywkowym.

Wzdłuż Al. Stalina —  od wylotu ul. 
Pięknej aż do wylotu ul. Szopena —  po 
stronie parzystej, ustawione zostaną w 
dwa rzędy kioski instytucji wydawni­
czych oraz organizacji społecznych, gdzie 
sprzedawane mają być publikacje perio­
dyczne i książki. Za ul. Bagatela — w 
Al. Ujazdowskich —  staną trzy rzędy 
tego rodzaju kiosków. Przed wejściem do 
Ogrodu Botanicznego, obok budynku 
Obserwatorium, BOS uruchomi stoiska, 
ilustrujące postęp w odbudowie Warsza­
wy. Za Ogrodem Botanicznym, w kie­
runku Belwederu, otwarta będzie uliczna 
wystawa sztuki ludowej, wystawa rzeźb 
Dunikowskiego oraz obrazów Kowalskie­
go. Wystawa ta zajmie teren wzdłuż 
chodników aż do cokołu dawnego pom­
nika Chopina.

Sam plac na Rozdrożu —  centralny 
punkt terenowy Kiermaszu — otrzyma od 
strony wschodniej wielkie plansze, obra­
zujące 'rozwój szkolnictwa, ilustrujące o- 
piekę nad dzieckiem oraz działalność 
Związków Zawodowych. Po stronie za­
chodniej placu staną wysokie maszty z 
hasłami Kiermaszu.

URZĄD W OJEW Ó DZKI KRAKOW SKI D Z IA Ł  R O LN IC TW A I REFORM 
ROLNYCH W Y D Z IA Ł W ODNO -M ELIORACYJNY 

w Krakowie, ul, Kochanowskiego 15 
ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę kamienia i mchu do regulacji potoku Bialuchy w Krakowie, a mia­

nowicie:
O 8.400 ms kamienia łamanego 0,30 m grubości loco budowa
2) 2.400 m3 mchu leśnego rwanego ręcznie loco budowa.
Termin dostawy do 30 września 1949 roku.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w wyżej wymienionym 

Urzędzie do dnia 16 maja 1249 roku godzina 10-ta, w którym to czasie na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód na złożone wadium w wysokości 1% 
w Kasie I-g0 Urzędu Skarbowego w Krakowie, ul. Wiślna 7 na rachunek sum 
depozytowych Rejonowego Kierownictwa Robót Wodno-Melioracyjnych w Kra­
kowie. O ferty bez wadium nie będą rozpatrywane.

Oferta obowiązuje oferenta przez okres 14-tu dni od daty przetargu. Bliż­
sze '«formacje oraz podkładki ofertowe można otrzymać w godzinach urzędo­
wych w Rejonowym Kierownictwie Robót Wodno-Melioracyjnych w Krako­
wie, ul. Mikołajska 2 II p, Urząd zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub nieprzyjęcie żadnej z ofert, dowolnego podziału dostawy pomiędzy 
oferentów oraz zwiększenie lub zmniejszenie dostawy. ,

Za W o j e w o d ę  Naczelnik Wydziału 
(Już. Horn Juliusz)  Kr.716-1

Dietrich, wiceministrowie Włodzimierz Za 
—  Jak'wam  się pracuje z Apryasem?1 wadzki i Mierzwiński oraz inni.

Główna Rada Kobiet ZSCh 
obradowała w  W arszaw ie

W dniu, 4 bm. w  W arszawie odbyło 
się posiedzenie G łów nej Rady K o­
b ie t p rzy  Zarządzie G łów nym  ZSCh. 
U dz ia ł w  posiedzeniu w z ią ł m. in. 
wiceprezes Zarządu Głównego ZSCh. 
inż. K . D um ański, om aw ia jąc na 
wstęp ie nowe zadania, ja k ie  w y ty ­
czył Z w ią zkow i osta tn i k ra jo w y  
zjazd, k ładąc szczególny nacisk na 
rolę, ja ką  w  re a liz a c ji tych  zadań 
odegrać p o w in n y  kob ie ty  w ie jsk ie .

Następnie Rada zaję ła się ustale­
niem  p lanu pracy Wydz. Kobiecego 
ZSCh. na ro k  bieżący. P lan ten  prze 
w id u je  m. in . zorganizow anie k ó ł go 
spodyń ZSCh. we w szystk ich  groma 
dach oraz rad  kobiecych we wszyst­
k ic h  gm inach.

Polacp czują się świetnie  
i n ie rezygnują ze zdobycia pucharu  

„Trybuny Ludu“ i  „Rudego P rava“
Red. Lergowski telefonuje z Mor, Ostrawy

CENTRALA SKÓR SUROWYCH
Oddział Wojew. w Bydgoszczy

ogłasza przetarg
na sprzedaż samochodów:
OPEL —  1/2 ton 
WANDERER —  osobowy

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 8 do 16 w garażach przy ul. 
Gen. ’ Stalina 70.

Oferty w zalakowanych kopertach składać w biurze Król. Jadwigi 4. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 16.V. o godz. 12. Przed otwarciem ofert za­

interesowani winni wpłacić wadium w wys. 5 proc. sumy oferowanej w ka-

* '*  Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu ewtl. wyboru^ oferenta 
bez podania przyczyn. Kr. 712-1

K onferencje uj GUKF-ie
W  Głównym Urzędzie Kultury Fizycz­

nej odbyła się konferencja delegatów Za­
rządów Głównych Związków Sportowych.

Omówienie obrad podamy w jednym z 
następnych numerów. >

W ŁOCŁAW SKIE ZAKŁAD Y PAPIERNICZE 
F -K A  PAPIERU

w Bydgoszczy przy ul. Siedleckiej 10

sprzeda w srodze przatasrgia
1 samochód osobowy typu „Ford" -  Eifel" 4-ro osobowowy

W *  W/" |  s S i S . n o ' i

przetargu na sim * i ,1-, Hnia 23 V 49 r- do godz. 10.00, po czym nastąpi 
otwarcie ofert. Dyrekcfa F a b ry k i Papieru zastrzega sobie 
ta Jak również unieważnienia przetargu bez podania pr*yc U1

Kr 690-0

- to zdrowie i siła
ekstrakt drożdżoiuy, dosko­
nały in smaku, p i k a n t n y ,  
nadający się jako przyprawi) 
do  zup,  s o s o m  i j a k o  
s m a r o t u i d ł o  na ch 1 eb
Ż ą d a f  w s z ę d z i e

Tak zwany dzień odpoczynku w  Morawskiej Ostrawie był właściwie 
dla kolarzy dniem wytężonej pracy nad uzupełnieniem sprzętu i przygo­
towaniem rowerów do dalszych eta pow. przed południem delegacje 

uczestników wyścigu „Trybuna Lud u“ 1 „Rudego kierownictwo
oraz dziennikarze złożyli w izytę prezydentowi miasta j .  Kotasowi, a po 
zwiedzeniu gmachu Centralnego K o miietu Narodowego (M iejska Uada 
Narodowa) leader wyścigu Vesely złożył w iązankę kwiatów na pomni-

-----------------—------—---------------------------------- ku A rm ii czerwonej.
W gouzi.u.cn popo łudn iow ych cała 

ekipa po lska odw iedziła  konsulat 
R.P. w  M ora w sk ie j O straw ie. K o n ­
sul W iadysiaw  Z arubrzycki w  serde­
cznych SiOwac.i p o w ita i zaw odników, 
podkreśla jąc pemyezine znaczenie wy 
scigu i  w y ra z ił swoje zadowolenie z 
dotychczasowego zachowania się ko ­
la rzy  po lsk icn  poa wzgięaem sporto 
w ym  i  koleżeńskim . W odpow iedzi 
prezes P Z K o l. G o łęb iow ski zapew nił, 
ze ko larze polscy n ie  zaw ioaą zaufa­
nia  ja k im  darzą ich Polacy na ob­
czyźnie. Po podw ieczorku spędzonym 
w  b. m iłe j atmosferze kolarze uda li 
się na Z im n y  Stadion, gdzie odbyło 
się wręczenie nagród za etap G o tt- 
w aloov — rsrnd oraz k ilk a  pekazo- 
wycn meczów p i łk i  row erow e j i  
sp rin te rsk icn  zawodów torow ych.

Po 4 etapacn uk ład  s ił staje się 
coraz bardzie j wyraźny. W iem y juz  
teras k to  może być niebezpiecznym  
p rze c iw n ik ie m  i  ja ka  d rużyna  bępzie 
m ia ła  coś do pokazania. Bardzo groź 
n i na początku Czesi opadają coraz 
bardzie j z s ił. Pechowe p rze trzeb ie ­
nie  najlepszej, p ierw sze j d rużyny  o - 
debrało im  w ia rę  w  zwycięstwo. Z 
trzecie j d rużyny  CSR K re jczu  jest 
w yraźnie niedysponowany, a czw ar­
ty  Bogdan po n ie fo rtun ne j ucieczce 
na osta tn im  etapie n ie  p rędko  p rz y j 
dzie do siebie.

Doskonały trene r francusk i Lagnese 
tw ie rdz i, ze w a lka  o pierwszeństwo 
rozegra się m iędzy F ranc ją  a Polską, 
przy czym  staw ia raczej na swoich 
zaw odników . M y nie  jesteśmy tego 
tak bardzo pew n i, gdyż obecnie n a j­
groźniejsze zespoły F ranc ja  1 i  2 ma 
ją  w  drużyn ie  podobnie ja k  drużyna 
C3R X ty lk o  po czterech zaw odników . 
Każdy de fekt gum y lufo kraksa po­
ważnie obniża ich  szanse. B ułgarzy 
popraw ia ją  się z dn ia  na dzień i  ja ­
dą dobrze zespołowo. K to  w ie , czy 
przed Warszawą n ie  staną się groźni. 
D z ie ln i początkowo W ęgrzy m ają w  
drużynie też już  ty lk o  czterech za­
w odn ików . Dobrze, ale pechowo je -
dzie także drużyna rum uńska. A l-
bańczycy i  F ino w ie  są zdecydowany
m i ou ts ideram i. F ino w ie  jadą b. o - 
stróżnie gdyż m a ją  od początku w  
drużynie trzech zaw odników , ale 
u p a rli się, że w  kom plecie  dojadą 
do W arszawy.

W d n iu  dzisiejszym  zaw odnicy ma 
ją  przekroczyć granicę P olski. A m b i­
cją naszych ko la rzy  jest, aby p ie rw ­
szy p rzekroczył granicę ko la rz  po lsk i.

Do piątego etapu M orawska O stra­
wa —  K atow ice  o długości 147 k im . 
w ys ta rtu je  o godz. 12-ej 88 zawodni 
ków.

W ycofało się dotychczas 13 zawód 
n ików , w  tym  3 A lbańczyków , 4 Fr.an 
cuzów, 2 W ęgrów, 2 Czechów, 1 B u ł 
gar, 1 Polak.

Imprezy Kiermaszu rozpoczną się Jui 
o godz. 10-ej rano w Parku Ujazdowskim. 
Otworzy je zabawa dla dzieci, połączona 
z atrakcjami. M . in. wystąpią na tere­
nie parku autorzy książek dla dzieci, re­
cytując szereg własnych utworów. W  go 
dżinach popołudniowych wyruszy na tra­
sę: Plac Trzech Krzyży —  Belweder sa­
mochód z przyczepą-estradą, na której 
wystąpią artyści scen warszawskich.

O godz. 16-ej min. 30 przed pałacem 
Łazienkowskim odbędzie się koncert cho­
pinowski. O godz. 17-ej w łazienkowskim 
„Teatrze na Wyspie“  wystawiony zosta­
nie montaż recytacyjny: „M ickiewicz— 
Słowacki—Puszkin“ , fragment „Skalmie- 
rzanek“  oraz wystąpi balet i orkiestra Do 
mu Wojska Polskiego.

O tej samej godzinie obok budynku 
Kordegardy rozpocznie się koncert roz­
rywkowy Polskiego Radia, a przed bu­
dynkiem Pomarańczami wystąpi jeden z 
zespołów festiwalu muzyki ludowej.

Zaproszenia na wstęp do Łazienek roz­
dzielają organizacje społeczne oraz Zwiąż 
ki Zawodowe z uwzględnieniem przede 
wszystkim przodowników pracy oraz uczą 
cej się młodzieży. Straż porządkową (po­
za służbą Łazienek) pełnić będą na całej 
trasie „Kiermaszu“  oraz w samych Ła­
zienkach junacy Służby Polsce i człon­
kowie TĆMP.

Poza terenem Łazienek, o godz. 16-ej, 
w Parku Ujazdowskim wystąpi zespół 
jazzowy, zespól festiwalu muzyki ludo­
wej, zespól rewiowy oraz artyści teatral­
ni i autorzy. Wstęp —  bez ograniczeń.

Dekoracje terenu Kiermaszu opracowy­
wane są przez art.-plastyków. M . in. nad 
A?. Ujazdowskimi zawisną pęki balonów 
meteorologicznych w trzech rzędach, ozdo 
bione różnobarwnymi wstęgami. Wieczo­
rem na ul. Agrikola wyświetlony zostanie 
film, a w ogródku jordanowskim przy 
Agrlkoli PCFI i PDT uruchomią bufety. 
Zakończenie Kiermaszu nastąpi prawdo­
podobnie między godz. 22.30 a 23. W  ra 
zie niepogody —  Kiermasz zostanie prze­
łożony na następną niedzielę, (w)

M istrzostwa Polski 
i d  boksie

W  czwartek rozpoczęły się w Hali Lu 
dowej we Wrocławiu indywidualne m i­
strzostwa Polski w boksie. Mistrzostwa, 
które miały doskonałą oprawę organiza­
cyjną, zgromadziły na starcie 91 zawod­
ników. W  ostatniej chwili dopuszczono 
dodatkowo Bazamika (Śląsk).

W alki rozpoczęło spotkanie w wadze 
muszej: Woźniak (Poznań) pokonał Ka- 
mińskiego (Łódź). Mikołajewski (Gdańsk) 
wygrał, po słabej walce, z Przybyłowi­
czem (Wrocław), Nowicki (Pomorze) zwy 
cięży! nieznacznie na punkty Kukiera 
(Lublin), Gumowski (Pomorze) znokauto­
wał Wojtysiaka (Kraków).

W  koguciej —  Kaflowski (Wrocław) 
znokautował Listowskiego (Olsztyn), 
Wierzbicki (Szczecin) niezaslużenię wy­
grał na punkty z Przybylskim (Pomorze); 
po tej walce Komisja Odwoławcza zmie­
niła werdykt, przyznając^ zwycięstwo Przy 
bylskiemu. Czarnecki (Łódź) wypunktował 
Tyczyńskiego (Warszawa). Guzy (Śląsk) 
Wygrał na punkty z Barąnem (Lublin).

W  piórkowej — Matloch (Śląsk), po 
słabej walce, zwyciężył na punkty Gro- 
malę (Kraków). Kruża (Pom.) pokonał 
nieznacznie Sięradzama (W-wa).

W  lekkiej — świetnie zapowiadający się 
Sadowski (Szcz.) przegrał, po ładnej wal­
ce z Czortkiem (Wwa). Decyzja sędziów 
ska wywołała na widowni burzę prote­
stów.

W  pófśredniej —- Olejnik (Łódź) w do 
bryim stylu wypunktował ambitnego M u­
siała (Gdańsk), Sztolę (W r.) wygrał nie­
zbyt przekonywująco na punkty z Zie­
lińskim (Lublin).

W alki nadal trwają.

5Vo i co dalej?I Orze! czy reszka —
jechać czy iść?I

Składy drużyn polskich 
na mecze z Rumunami

Kapitanat związkowy PZPN ustalił 
następujące zestawienie drużyn narodo­
wych na mecze przeciw Rumunii w Bu­
kareszcie i w Warszawie.

W  Bukareszcie grać będą: Jurowicz — 
Barwiński i Janduda —  Brzozowski, Gę- 
dlek i Suszczyk —  Mamoń, Gracz, Łącz, 
Cieślik i Mordarski. Rezerwowi: Skrom­
ny, Parpan, Krasówka.

Na mecz w Warszawie wyznaczeni zo­
stali: Rybicki —  Sobkowiak i Glimas — 
Słoma, Tarka i Skrzypniak —  Kokot, 
Anioła, Kohut, Muskała i Wiśniewski. 
Rezerwa; Janik, Wolosz, Szmyd, Goździk, 
Barański.

Kapitanem pierwszego zespołu będzie 
Jurowicz, drugiego zaś Tarka.

Jeszcze uj sprauiie 
„dziuinego miasta G rifin o ”

Z pewnym opóźnieniem na skutek cho 
roby naszego współpracownika —  autora 
reportażu o fantastycznych stosunkach w 
Gryfinie —  podajemy do wiadomości czy 
telników „Rzeczypospolitej“  treść pisma, 
wystosowanego w tej sprawie przez M in i 
sterstwo Administracji Publicznej do M i 
nisterstwa Zdrowia. Treść jego (za zgo 
dą Ministerstwa Zdrowia) podajemy w do 
słow em  brzmieriiu:

„Ministerstwo Administracji Publicz­
nej —  Gabinet M inistra, nr. GMP VI 
1-590-49. Warszawa, dn. 13 kwietnia 
1949. Do Ministerstwa Zdrowia, Gabinet 
M inistra w/m . W  sprawie artykułu w 
„Rzeczypospolitej“  z dn. 24.11.49. „Dziw 
ne miasto Gryfino“  -—, nadużycia p raco  w 
ników administracji ogólnej.

„W  załatwieniu tamt. pisma z dn. 
2.111,49 N r. G M  IV  74/49 Gabinet M in i 
stra na podstawie przeprowadzonej inspek 
cji w Gryfinie wyjaśnia:

„Sprawą nadużyć i skandalicznych sto 
sunków panujących w m. Gryfino zajęła 
się Prokuratura Sądu Okręgowego w Szcze 
cinie, przy równoczesnym odstąpieniu od 
czynności śledczych Komisji Specjalnej.

,,W toku dochodzeń wstępnych ustało 
no winę dwóch pracowników wydz. powia 
towego, są to:

1. Sobolewski W itold, architekt powia 
towy w Gryfinie, odpowiedzialny za ca­
łość wykonywanych prac remontowych w 
tamt. Ośrodku Zdrowia,

2. Osmolak Franciszek sekretarz urz. 
powiatowego, odpowiedzialny za niecelowe 
i niewłaściwe rozchodowanie kredytów 
przyznanych na cele remontowe.

„Oskarżeni odpowiadać będą za prze 
stępstwa z art, 285 § 1 i 2 K. K,

„Wobec wdrożenia postępowania i prze 
widzianego zakończenia sprawy do koń­
ca kwietnia br. rozprawy sądowej należy 
oczekiwać w najbliższym czasie.

„Dyrektor Gabinetu M inistra
(—) mgr. Jerzy 'Ruszkowski''

Należy wyrazić uznanie dla obu M i- 
wsterstw, że tak radykalnie i z m ie lca 
ukróciły samowolę gryfińskich kacyków,

RED.

Ogłoszenia DROBNE
HA NDLO W E

Narzędzia, ob rab ia rk i w dużym w y ­
borze poleca ze składu Zjednoczenie 
M echaników „O gn iw o“ , Warszawa, 
M arszałkowska 17. K r  588-0

PRACA ZA O FIA R O W A N A

Zjednoczenie P rzem ysłu P recyzyjne­
go i  Optycznego w  Łodzi, u l. W igu ry  
21 za tru d n i na tychm iast in żyn ie ró w - 
m echaników , techn ików  -  m echan i­
ków, w y k w a lifik o w a n y c h  księgo­
wych, m aszyn istk i. Zgłoszenia p rz y j­
m u je  W ydzia ł Personalny. K r  715-1

U N IE W A Ż N IE N IA  
I  ZGUBY

Zgubiono k a rtę  R K U  
N iew iadom ski Józef.

n,a nazwisko
682-1

Zgubion» książeczkę świadczeń le ka r 
skich. S tan is ław  Grzenda, W ołom in, 
S ławkowska 71-4. 27933-1

Zgubiono leg itym ację  L ic . D rogistow  
skiego D e lis  D a n ie li i Jad w ig i Ja­
now skie j. 27935-1

Zgubiono książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej na nazw isko B ie s ie k ie rsk i 
W ik to r. 1055-1

Zgubiono paszport zagraniczny w y ­
dany przez M SZ dn ia  6 I I .  1948 na 
w yjazd do P aragw aju. Blass A bram  
Nowa Ruda. 27934-1

1 Zgubiono k a rtę  re jes tracy jną  R K U  
G ro d z is k  Maz. na nazw isko Sokołow  
sk i Jan. 683-1

Zgubiona leg itym ację  służbową N r  7 
B iu ra  R ew indykac ji na nazw isko Pusz 
ko  A leksy. 27933-1

RZECZPO SPOLITA
Ct.N ,\ 11»

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa­
nie oraev 35 zt. za wyraz, m in im um  
io słów. maximum 25. Oglosz. wym ia­
rowe: <za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 71) mm. zl. 100; 71 — 120 
mm. zt. 130: 121 — 200 mm zł. 180 : 201 
— 300 mm. zl, 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zt. 170; 71 — 
120 mm. zi. 220: 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zt. 100; 121 — 200 mm.

zOl — 300 mm. zt. 240; ponad 
300 mm. zl. 300. B ilanse o 100% dro­
żej. W  numerach niedzielnych i świą­
tecznych 50% dopłaty. Ża term inow y 
d ruk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować, przez P.K.O. na konto N r, 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E tU A  P R Z Y J M U J Ą !
!róu™ m Ogłoszeń „C zy te ln ik " — Cen­
tra la  w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
ł® ; .1, P- teł, 857-93 i 887-08. oddziały 
™iel s« le; Marszałkowska 3/5. Złota 1L 
przy M arszałkowskie j, Praga. ul. Tar- 

.„67 (księgarnia Jeżewskiego) 
„Im pe t S ikorskiego 42. Księgarnia 
„C zyte ln ik  ul. Puławska 49, ksiegar- 
P,‘a „W olność“  ul. Marszałkowska 95. 
W K ra ju : wszystkie oddziały „Czytel- 
____ n ika “  i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K o ro tyńsk l

Sp. Wyd.-Ośw. ,.(!zvte' k ‘‘ Druk. N r 2 
B-76359
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„IG “  B IE G N IE  Ż E L A Z N Ą

W  zw iązku  z przekuw an iem  to ró w  
tram w a jow ych  na skrzyżow an iu  N o- 
w cm arsza łkow sk ie j i  Leszna, począw 
szy od 9 b m „ aż do ukończenia tych 
robót, trasa „16“  zostanie częściowo 
zm ieniona. Wozy te j l i n i i  k ie row ane 
będą cd zbiegu u l. Leszno i  Żelaznej 
przez Żelazną, A l. Je rozo lim sk ie  do 
M arsza łkow skie j i  da le j no rm aln ie .

N IE  P R ZE C IĄ ŻA Ć  W OZÓW !
We w to re k  p rezydent m. W arsza­

w y  w yd a ł zarządzenie o m aksym al­
nym  obciążeniu wozów  konnych. Do 
puszczalny c iężar ła d u n ku  dla w o ­
zów jednokonnych na obręczach że­
laznych, określony został na 1.000 kg, 
d la  wozów parokonnych na podob­
nych obręczach — na 2.000 kg.

D la wozów ogum ionych dopuszczał 
ne obciążenie jes t d w u k ro tn ie  w yż - j 
aze.

8 M A JA  O TW AR CIE  OGRÓDKA  
PRZY UL. ORACZEW SKIEJ

30 k w ie tn ia  br. ukończono prace 
p rzy  urządzaniu ogródka jo rda now ­
skiego p rzy  u l. Opaczewskiej. Budo­
w a ta  zestala przyśpieszona w  ra ­
mach czynu 1- majowego.

W na jb liższą niedzielę, (8 m aja) od 
będzie się uroczyste przekazanie no­
w ych  budynków  k ie ro w n ic tw u  ogród 
ka jordanow skiego. W ten sposób 
dzieciom  sto licy  przybędzie jeszcze 
jeden ośrodek g ie r i  zabaw.

W  kw ie tn iu  
m niej pożarów

W  ub ie g łym  m iesiącu warszawska 
Straż Ogniowa by ła  w zyw ana 25 ra  
zy. D w u k ro tn ie  w yd a rzy ły  się duże 
pożary, m ałych zaproszeń ognia zano 
towano 20, raz  zaalarm owano straża 
k ó w  do usunięca s k u tk ó y  ka tas tro fy , 
na tom iast d w u k ro tn ie  wzyw ano straż 
zupełn ie  n iepotrzebnie.

W  akcjach k w ie tn io w ych  uczestni­
czyło 385 fun kc jon a riu szy  Straży. 
W iększość pożarów  (14), w yw o łano  
na sku tek  niedbałego obchodzenia się 
z ogniem. W po rów nan iu  z m arcem  
ilość pożarów zm ala ła  o 10.

6 s a l  — 610 p o k o j ó i u
Pierirszp blok „Wspólnego Domu“ już w  tym roku F"

Zielony ciągnik wysunął się wolno zza 
drewnianych rusztowań, minął skrzyżowa 
nie torów i wjechał w głąb dalekiego pla 
cu, ciągnąc za sobą sześć wagoników wy 
pełnionych żwirem.. 1900 ton takiego żwi 
ru zmieszanego z 1400 tonami cementu, 
posłużyło do stworzenia dwóch .wysokich 
bloków.

Na ścianach sali budynku administra 
cyjnego białe arkusze, pełne cyfr i lin ii: 
„Budowa Centralnego Domu Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej. Harmonogram 
robót w sezonie budowlanym 1949 r.“  
Te cyfry .i linie pozwalają szybciej i do 
kladniej zorientować się w rozmiarach 
prre .wykonanych i zamierzonych.

na się pojemności 73 wagonów towaro­
wych!) i pól miliona sztuk nowej cegły. 
W  okresie jedenastu miesięcy zdołano nie 
tylko usunąć gruzy stojących tu dawniej 
domów, wyrównać teren i wykopać doły 
pod fundamenty, ale również dźwignąć do 
wysokości ośmiu kondygnacji budynek za 
chodni (od strony Nowego Światu) i do 
pięciu prawie kondygnacji —  elewację blo 
ku wschodniego.

W  dn. 1 maja roboty na bloku zachód 
nim zostały wykonane w 18 proc. w sto 
sunku do całości planu. Do końca br. 
budynek będzie gotowy w stanie suro­
wym, a więc ponad 40 proc. całości. Pod 
ziemne garaże pod tym blokiem zbudowa

współzawodnictwa pracy: indywidualnego 
i grupowego. W  świetlicy umieszczono na 
tablicy nazwiska pierwszych przodowni­
ków pracy. 16 kwietnia rb. zakończony 
został pierwszy okres współzawodnictwa.
W  grupie cieśli 280 proc. normy osiągną!
Stefan Wiśniewski, zajmując pierwsze miej 
sce. A l. Remiszewski wykonał 268 proc.
Edmund Kałkowski —  245 proc. normy.
Wyróżniono również czterech robotników- 
zbrojarzy, z których czołowy przodownik 
pracy —• Jan Zieliński —  osiągnął 303 
proc. normy. Przodująca grupa betoniarzy 
osiągnęła 250 proc.. Wszyscy ci pracowń 
cy zatrudnieni są przez Państwowe Przed 
siębiorstwo Budowlane —  oddział nr. 1T 
prowadzące, poza pracami instalacyjnym' 
całokształt robót.

Teren budowy Wspólnego Domu — 
przypomina małe miasteczko. Świetlica, j 
dłodajnia, ambulatorium, biblioteka (40C 
tomów) i gazetka ścienna. W arto zazna- w  okresie 11 miesięcy zdołano r.ie 
czyć, iż ambulatorium odgrywa w pew tylko usunąć gruzy stojących tu daw ­
nym sensie rolę filii... Ubezpieczał™ Spo- n ie j domów, wyrównać teren i w y­
tycznej. Robotnicy leczący się na koszt kopać do ły  ped fundamenty, ale ró w - 
Ubezpieczalni korzystają tu z mniej skom nież dźwignąć do wysokości 8 kon- 
plikowanych zabiegów. (—■) dygnacji zachodni budynek.

Św ietlica i  1000-tom ow a b ib lio teka  
tu fabryce „Parow óz4

'  Felieton
Entuzjasta

Siedział przy stoliku sam. Podszedł*#
do niego. \

— Dzień dobry, panie doktonUt Cą
wie pan już o id z iu  ? (

—  Czy wiem? Wiem jak najdokładniej<
Do nas go przywieźli zaraz po wypad- 
ku. Ja właśnie rozpoznałem przyczynę.

—  Więc co to było?
— Qdy tender w niego uderzył, zgru 

cbotał zebra. Natychmiast nastąpił weto 
uętrzny krwotok. Xrcw zastygła w skrzep. 
Pod wpływem kompresów, ponieważ była 
to natura niebywdie żywotna, krew prze 
bila sobie nową drogę. Wtedy spadło ci 
śnienie i wyraźnie poczuł się lepiej, l is i  
]owal coś powiedzieć... Po kilku godzi­
nach nastąpił paraliż wewnętrzny. Od 
razu wskazałem jego przyczynę. Pyga- 
czewski byt innego zdania. Sekcja wyka 
zała, że miałem rację. Wątroba... rozu­
mie pan. Był to nadzwyczajny wypadek 
i rozpoznanie wcale nie było proste. 
Wszystko wynikało z tej żywotności. Po 
był cudowny człowiek. Przyjaciele i przy 
jaciółki mogą być z niego dumni. W, 
pewnej chwili podźwignął się trochę...

— Jakto? —  zapytałem —  to była 
nadzieja na ocalenie go.

—  No nie... o tym od początku nie 
mogło być mowy. Wypadek był niewątpli 
wie śmiertelny, ale nikt nie mógł usta­
lić przyczyny. Po prostu wspaniały... •

M ówił jeszcze, gdy się z nim pożegna-i 
łem. HIAJJJ'

. U

13 wagony drzewa zużyto na budowę oszalowań dla konstrukcji żelbeto­
nów ych.

Budowę centralnej siedziby PZPR _—  
Wspólnego Domu Zjednoczonych Partii— 
rozpoczęto w lipcu ub. roku. Roboty ziem 
ne trwały do końca sierpnia. O d sierp­
nia do 1 kwietnia br. na wzniesienie fun 
damentów i nadziemnych konstrukcji, po 
za żwirem i cementem, zużyto 300 ton 
żelaza, 2200 mtr. sześć drzewa (co rów

Odczjjtp
O godz. 19 w  lo k a lu  Z rzeszen ia  P ra w n i­

k ó w  D e m o k ra tó w  (u l.  6 S ie rp n ia  n r .  6) 
r e ie r a t  d y r .  B iu ra  P ra w n e g o  K a n c e la r ii  
C y w iln e j P . R. K le in e rm a n a  p t.  „ K o n ­
t ro la  P a ń s tw o w a  a R ada P a ń s tw a “ . Po 
re fe ra c ie  d y s k u s ja . W stęp  w o ln y .

O  godz. 1«.»  w  lu ś a lu  K lu b u  L e k a rz y  
(u l. K o s z y k o w a  31) o d c z y t d y s k u s y jn y  p t. 
„P ro b le m  o k u l is ty k i  s p o łe c z n e j“ . O d c z y t 
p o łą c z o n y  będ z ie  z w y ś w ie tla n ie m  f i lm u  
d ź w ię k o w e g o  p o ls k ie j p r o d u k c j i  p t. 
„W s z y s c y  c h c e m y  w id z ie ć “ .

K o n c e r t y

O godz. 19 w  „R o m ie "  k o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y  z u d z ia łe m  w y b itn y c h  a r ty s tó w  
ru m u ń s k ic h : L id i i  C r is t ia n  ( fo rte p ia n )! i  
A lf re d a  M end e lssoh n a  (d y ry g e n t) . W  p ro ­
g ra m ie  u w e r tu ra  „E g m o n t“ , k o n c e r t  f o r ­
te p ia n o w y  G -d u r  B e e th o ve n a  o ra z  d w a  
w spó łczesne  u tw o r y  ru m u ń s k ie .

Wjistaiug
M U Z E U M  (N ARO DO W E. W y s ta w a  z b io ­

r ó w  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j. 
W Y S T A W IA  M A L A R S T W A  P O L S K IE G O .

P ie rw s z a  o g ó ln o p o ls k a  W y s ta w a  A m a to ­
ró w  P la s ty k ó w .

Teatrjj

ka. 11.40 Pogadanka. 12.04 O tw a rc ie  
F e s tiva lu : Zespoły ludow e i chory. 
14.00 D la  dz iec i: „K s ią ż k a “ . 14.20 „N ie ­
dzie la na  . w s i“ . 15.00 , „O k n o  w  lesie.,—  
s łuchow isko. 16.20 Czechosłowacja 
p rzem aw ia  do P o lsk i. 17.00’ K oncert," 
transm . z K ie rm aszu . 18.00 B ieg  k o la r ­
sk i P ra g a  — W arszaw a. 18.40 „P a n  
Tadeusz“  ( X I I ) .  18.30 Czechosłowacja 
p rzem aw ia  do P o lsk i. 19.00 I I  k o n ce rt 
F estiw a low y. 21.25 Mecz p iłk a rs k i R u ­
m un ia  — Polska. 21.40 M uzyka  tanecz­
na. 22 30 W iadom ości sportowe. 22.50 
M uzyka  taneczna. 23.10 W yśc ig  k o la r ­
sk i P ra g a  — W arszaw a. 233.20 B okse r­
skie m is trzo s tw a  P o lsk i. 23.30 M uzy ­
k a  taneczna. 24.00 K o n ie c  audycji-

W A R S Z A W A  I I
W iadom ośc i: 1145 22.00 23.00.
W szechnica: 21Ą0-
9.00 M uzyka . 10.00 „K o ro n k a rk a  N a- 

s tia “  —  Paustow skiego. 10.19 M uzyka  
popularna . 10.55 R e p e rtu a r k in  i te a ­
tró w . 11.00 C za jko w sk i: S ym fon ia  „P a ­
te tyczna". 11.40 N ajnow sze n a g ran ia  
m u z y k i tanecznej. 12.04 O tw a rc ie  Fe- i 
s t iw a lu : K o n c e rt z sa li „R o m a “ . 14.00 
P rze rw a. 18.05 M uzyka  taneczna. 18.40 
A u d yc ja  św ie tlicow a . 19.00 I I  K o n c e rt 
Festiva !ow y. 2100 „T yd z ie ń  ośw ia ty “  
— reportaż. 21.15 M oza ika  m uzyczna. 
22.20 M uzyka  sym fon iczna. 23.1Ó M u ­
zyka  taneczna. 23.55 K on iec  audyc ji.
' P o lsk ie  Radio zastrzega m ożliw ość  

zm ian  w  prog ram ie .

ne zostaną w okresie późniejszym. Blok 
zachodni posiadać ma 6 dużych sal i 
610 pokojów ogólnej powierzchni 24 tyś; 
mtr. kw. i kubaturze 121 tys. mtr. sześć. 
Będzie to jedna z największych 'budowli 
stolicy.

Tak przedstawia się strona techniczno- 
wykonawcza budowy siedziby PZPR. Po 
zostaje zagadnienie nie mniej ważne — 
sprawa ludzi, dzięki którym budowla po 
wstaje.

Stan zatrudnienia na budowie ulega 
wahaniom. Na jesieni pracowało tu ok. 
500 osób. W  marcu —  250, obecnie — 
300 osób. Liczba ta wzrośnie w okresie 
najbliższych tygodni.

Od 21 marca br. rozpoczęła się akcja

W ystaw a książki 
na Kosżgkotuej

W  M ie js k ic h  B ib lio te ka ch  P ub licz ­
nych w  okresie  od 30. IV . do 8. V- 
1949 r . są o tw a rte  wystaw y? zorgan i­
zowane pod hasłem „R uch  ro b o tn i­
czy daw n ie j a dziś“ . Pcza h is to rycz­
nym  przedstaw ien iem  w a lk  ruch u  ro  
botniczego i  jego odzw ie ic iad len iem  
w  książce, specja ln ie uwzględnione 
zostało zagadnienie pracy.

W  B ib lio tece, G łów nej p rzy  u l. Ko 
szykowej N r. 26 urządzono specja lny 
pokaz ks iążk i, poświęcony rzem iosłu  
po lskiem u. W ystawa ta  w  sipesób cie 
ka w y  i  p rze jrzys ty  obrazu je: h is to ­
r ię  osiągnięcia i  rozw ó j poszczegól­
nych gałęzi rzem iosła

W h a llu  B ib lio te k i sporządzono pla  
Stycznie w ykre s  w zrostu  czy te ln i­
c twa i  udostępnionych książek cd 
1945 r., a w ie le  plansz w skazuje na 
rozgałęzienie sieci b ib lio te k  w  la tach 
powojennych.

Uroczystość o tw arc ia  ś w ie tlic y  i  b i 
b lio te k i w  W arszawskich Zakładach 
B udow y Urządzeń P rzem ysłowych 
„Parow óz“ , zgrom adziła  wszystkich 
rob o tn ików  zakładów, a także robot 
n ik ó w  innych  fa b ry k  warszawskich. 
P rz y b y li p racow n icy  „N o rb lin a “  i  
„G erlacha“ , p rz y b y li przedstaw icie le  
zw iązków  zawodowych, a przede 
w szystk im  zw iązku  m etalowców. 
W śród zebranych w y ró ż n ili się czer­
w onym i szarfam i z b ia ły m i napisam i 
„170 proc. i  140 proc.“  przodow nicy 
pracy H e n ryk  i  Tadeusz Olszewscy.

Po o tw a rc iu  now e j ś w ie tlic y  i  1000 
-tom ow ej b ib lio te k i,  oraz przekaza­
n iu  je j p rzedstaw ic ie lom  robo tn ików , 
zebran i zw ie d z ili św ie tlicę .

Zdobią ją  liczn ie  rozwieszone cho­
rą g ie w k i, gazetka ścienna i  k ą c ik  fo ' 
tog ra ficzny . Większość jednak  ozdób 
zrob iona jest pom ysłowo ze starych, 
n ieużytecznych narzędzi. Na s to li­
kach zna jdu ją  się szachy, warcaby, 
ł  inne g ry  oraz gazety. N a środku 
ś w ie tlic y  —  duży Stół p inpongow y. 
Urządzenie uzupe łn ia  aparat ra d io ­
w y, adapter (chluba m łodych praco w 
n ie  fa b ry k i)  no i  b ib lio teka .

Dotychczas m ie liś m y  około 100 ksią 
żek —  m ó w i, b ib lio te k a rk a  Zjbfia K o 
mosa. Proszę sobie w yobrazić , że na 
tych  100 ks iążek by ło  98 abonentów. 
Czyli, że w  szafie b ib lio teczne j m ie liś  
m y  zawsze ty lk o  dw ie  ks iążk i.

Teraz będżie inaczej —  wskazuje 
z dumą trz y  w ie lk ie  szafy, zaw ie ra ­
jące da r K C Z Z  —  1000 tom ów. Obec

n ie  każdy p ra cow n ik  będzie m ógł w y  
pożyczyć po dw ie  ks iążk i. Jeszcze w  
ty m  tyg o d n iu  op ra w im y  je  i  skatalo 
gu jem y tak, tay od n ie d z ie li b ib lio te  
ka  m ogła być czynna.

W  szafach m am y teraz dużo w a r­
tościowych książek —  m ó w i uczeń 
to k a rs k i B og um ił Łys ik . —  D otych­
czas to b y ła  „ ta k a  sobie“  zb ieranina. 
A  obecnie kom ple tna b ib lio teczka  
m arksistowska, Dąbrowska, Orzesz­
kowa, W a lte r Scott, Zola, L a g e rlo f!.. 
Będzie co czytać.

Ś w ie tlicą  i  b ib lio te ką  op ieku je  się 
fabryczne ko ło  ZM P. M łodzież jest 
n a ja k ty w n ie js z a ./ Nasze plany?... 
Chcemy zorganizować ko ło  a rtystycz­
ne. P ragn iem y też rozw ija ć  w  naszym 
kole życie św ietlicowe. Każdą wolną 
chw ilę  możemy tu  spędzać wesoło i  z 
pożytk iem . (ki)

Junaczki — 
przodow niczki pracy

Dopiero tydz ień  m in ą ł od c h w ili 
rozpoczęcia p racy przez junaczk i 
„SP“ , za trudn ione p rzy  budow ie  tra  
gy w — Z, a ju ż  w  szeregach żeńskiej 
b rygady zna jdu ją  się p ierw sze p rzo ­
downice, k tó re  znacznie p rzekroczyły  
ustalone no rm y pracy.

Po 150 proc. no rm y w yko n u ją  ju ­
naczki: W ik to r ia  K ecler, Helena Sta- 
ryńk iew icz , U rszu la Poniatowska, 
M a ria  W alter, M a ria  Petrus i  H a lin a  
Smolka.

W zorgan izow anym  już zespoło­
w y m  w spó łzaw odn ictw ie  prow adz i 5 
kom pan ia  z w y n ik ie m  120 proc n o r­
m y.

Pogadanki dla rodziców  
o literaturze  dziecięcej
O statnio w  b ib lio tekach  w arszaw ­

skich szkól powszechnych urządzono 
staran iem  p ra cow n ikó w  M ie jsk ich  B i 
b lio te k  Pub licznych, w ie le  pogada­
nek dla rodziców, na tem at książek 
i  znaczenia czyte ln ic tw a .

S pecja lny nac isk  położono na u - 
św iadom ienie starszych o w p ły w ie  
w ychow aw czym  dobre j ks ią żk i na 
psych ikę dziecka.

Co się dzieje  
z papierosam i?

W ydaje się nam, że P.M .T. w  ogó­
le  n ie  bierze pod uwagę pew nych 
przyzw yczajeń cgó łu palaczy.

Np. w  sw o im  czasie wypuszczono 
na ryn e k  papierosy „Z ry w “ ; gdy ju ż  
ten  gatunek papierosów  „p rz y ją ł s ię“ 
M onopol w s trzym a ł ich  produkcję . 
Na ry n k u  ukaza ły  się „L e ch y “ , by  
w kró tce  ustąp ić m ie jsca „G ó rn ik o m “ .

Początkowo „G ó rn ik ó w “  b y ło  pod 
dostatkiem , ale osta tn io  jest o n ie  
coraz trudn ie j. U kazały się „K o n g re ­
sowe“  — po dwóch dn iach  rów n ież  
zn ik ły . To samo z „G ru n w a ld a m i“ . 
Są... n ie  ma, są, b y  znów zniknąć!

Podobnie jest ze w szys tk im i gatun 
kam i, k tó re  się p rzy jm u ją  n,a ry n k u .

Zapow iedziano wypuszczenie no­
w ych  papierosów —  „P oznańskich“ . 
W W arszaw ie dotąd ich  n ie  w idać. 
Czy zaliczyć je  należy do ga tunku  
stałych, czy też będą sprzedawane 
ty lk o  w  okresie trw a n ia  M iędzynaro­
dowych Targów  Poznańskich i  jedy 
n ie  w  Poznaniu? Tymczasem droższe 
ga tunk i papierosów, k tó re  n ie  tra f ia  
ją  do gustu palaczem, ja k  „Z e f ir “  czy 
„S fin k s “ , spotykam y wszędzie.

K eR

W ycieczki szkolne 
pod W arszauią

W ydział Wczasów Zarządu Miejskiego I się' schronić w
zorganizował w Powsinie pod Warszawą I Yc, ' w fr i ur7.aclzeti
ośrodek wycieczkowy dla młodzieży szlkol 
ncj. Do ośrodka tego wyjeżdża młodzież 
szkolna, dla pogłębienia swej wiedzy przy 
rodniczej.

Tegoroczny sezon letni zapoczątkowało 
40 uczennic gimnazjum, im. Kochanowskie 
go, które wyjechały wczoraj do Lasu Ka 
backiego. LIczennice zajmą się m. in. wy 
kończeniem zielnika, który będzie wyko 
rzystany do nauki przyrody w szkołach 
warszawskich.

W  Powsinie dziewczęta nocują w na­
miotach. Łóżka, koce i żywność są już 
przygotowane. Towarzyszące uczennicom 
nauczycielki, prowadzą w Powsinie nor­
malne lekcje przyrody.

Rozbudowa ogródka  
przy ul. Polnej

"Ogródek" jordanowski 'p f iy  u l Polnej 
był dotychczas najbardziej upośledzony 
ze wszystkich ogródków warszawskich. 
Brak pomieszczenia na świetlicę, w której 

mogłyby się schronić w czasie desz 
czu, brak szaletu i urządzeń gospodar­
czych, utrudniały prowadzenie na tym te ­
renie normalnej pracy wychowawczej.

Obecnie w ogródku rozpoczęto budowę 
szaletu. W  najbliższym czasie przewidy 
wana jest również budowa innych urzą­
dzeń.

P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 19 „Z a k o n  
K rz y ż o w y “ .

K A M E R A L N Y  (F oksa l 16): godz. 19 
, .K rz y k  ja r z ę b in y " .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19 
„S z c z y g li z a u te k “ .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13)): godz. 19
„ Ig ra s z k i z  d ia b łe m “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  *): 
godz. 19.15 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra " .

P O W S Z E C H N Y  Z a m o js k ie g o  29 • godz 
19 „W e se le  F o n s ia “ .

NO-WY (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta  
n ie to p e rz a " .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 
19 „S z k la n k a  w o d y " .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szwedz­
ka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i" .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): godz. 15 i  17.15 „ T y lk o  w ita m i­
na h u m o ru “ .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  2): godz. 19.15 „M ie c z  
D e m o k ra te s a “ .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
(K o n o p n ic k ie j 6): .,0  B a s i B e k s ie "  w  so­
b o ty  godz. 16.30, n iedz . godz. 12.

T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y M C A , K o n o p n i­
c k ie j 6): godz. 19 „D ź w ię k i i  w y d ź w ię k i" .

Kina
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33): „P o d ró ż  w  

n ie z n a n e “ , godz. 13. 15. 17, 21. Z w .
Z a w . 19.

P lA L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Z a  w a m i p ó j­
d ą  In n i“  godz. 12, 14.15, 16.30. Z w . Z a w . 
19.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „A l is z e r  
N a w o i“ , godz. 13 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

E T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ Z a ­
p o m n ia n a  w io s k a “ , godz. Ii3, 15, 17, 21. 
Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 ~ -« ra  M<nwska
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n iedź . i 
św ię ta  11 i  12 zm ian a  p ro g ra m u  w  każdy  
p ią te k .

A K T U A L N O Ś C I N r  i  ( In ż y n ie rs k a  2) 
pocz. co d z ie n n ie  godz. 13 w  n ie d z . i  św ię ­
ta  godz. 11 zm iana  p ro g ra m u  w  k a żd y  
p ią te k .

SYRENIA ( In ż y n ie rs k a  2): „ C y r k "  godz. 
15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

T Ę C Z A  (S uzina 4): „B a ry le c z k a "  godz. 
15, 17 21. Z w . Zaw . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „Z a  w a m i p ó jd ą  
in n i “ , godz. 15.45, 19, 21.15.

1 M A J  (P o dska rb ińska  4): „ ? a  w a m i
p ó jd ą  in n i " ,  godz. 15.45, 19, 21.15.

W  d n iu  8 bm. (n iedzie la) usłyszym y 
m in. następu jące audyc je :

W ia d o m o ś c i:  8.00 1C.00 21.00 2S..00.
r A----- i'.-iica: 1100.
q 00 N a b o ż e ń s tw o .  10.00 ^ M uzyka . 

10.20 A u d y c ja  reg iona lna . 11—0 M uzy-

O d z n a k a  S p o r to w a  i B ieg i  N a r o d o w e  
to p o c z ą te k  u m a s o w ie n ia  k u l t u r y  f i z y c z n e j  w Polsce

f jM A S O W iĆ  kulturę fizyczną —  to i młodzieżowy bieg sztafetowy na Kon- mają kobiety, startujące w wieku 2&—32 «W Regach ^d ^w ied n ia  " z a p r a w ę .
U  nie znaczy zwiększyć ilość startują- gres Zjednoczeniowy Partii Robotniczych, lat, mężczyźni od 40 do a . °«a °  Wskazanym jest Oprowadzenie wszędzie 
cych zawodników i tym samym osiągać Trzeba przyznać, że imprezy te spełniły matki,  ̂ bez względu na wi , gą i . zaprawy“  dla kontroli,
coraz lepsze wyniki. Upowszechnieniem swe zadanie, o czym świadczą rekordowe, zdobyć odznakę, nawet ''ypa “ i b y "  _ dotyczące treningów, zawarte
kultury tizycznej będzie wywołanie w na- j a k ' n a  nasze stosunki, liczby uczestmi- nie osiągną norm w dwóch konkuren- y y  Ićznej broszurze pt. „Bieg
szym społeczeństwie żywiołowego pędu do ków. Dach. Wszystkie numma są jednakowe święta Pracy“ .
przebywania i ruchu na świeżym powie- n n /M A K A  dla mieszkańców wsi i mias . Organizacje, wystawiające do biegów
trzu. Wypędzić ludzi z .zakurzonych SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ n io s le ^ a ie n ie  I r ó ^  d la ^ w s z e c h -  zawodników (czki) winny przeprowadzić
miast, nauczyc, by każdą wolną chwilę . nioslf  znaczenie . ^  « badanie lekarskie dla swoich członków —
umieli i chcieli wykorzystać dla zdrowia, Tegoroczny sezon sportowy zaczął się niema sportu, j i \syro ie’ni® ^  we właSnym zakresie. Bez poddania zawód
przyjemności, wyżycia się i  sportu. M ie - pod znakiem wprowadzenia odznaki spraw stronnosci u  wszyst ic  zawo 11 ni-ków badaniu lekarskiemu ¡nie wolno do-
szkańców wsi trzeba wyrwać z lenistwa ności fizycznej, która znaleźć się musi me rzy dotychczas poświęca l  iię  na  ̂ puścić ich do treningu i startu w zawo-
i gnuśnej bierności, nauczyć ich uprawia- tylko na piersiach młodych dztewczą wie wyłącznie > ^o je nej; ^ na dach. t y  wyjątkowych wypadkach w o-
nia zdrowych, po ciężkiej pracy, gier ru- i chłopców, ale i w klapach marynarek sportu Konkurencje zos ta j h b ędzie środkach wiejskich, nie posiadających le- 
chowych i umiejętności wykorzystania dla wszystkich miłośników sportu. owny ca y ro , a ze o _rzVCT0tować. karza, mogą startować zawodnicy nie ba- 
rozrywki otaczającej ich natury. Jeśli założeniem wprowadzanej odznaki jest m0zna odpowiednio się p rzyk ro  ^  ^  oświadczenia/ że są
społeczeństwo nasze zrozumie wreszcie stworzenie polskiego systemu upowszcc B-IBGI NARODOWE zdrowi i pobiegną na własną odpowie-
istotę kultury fizycznej i obok rozrywek niema kultury fizycznej. . . , « • SOOrtowei zwiek dzialność“ .
umysłowych, będzie umiało korzystać u - Przy opracowaniu norm odznak, opie- Wprowadzenie «dznata sortowej J k  W IERZBOWSKI
mieietnie z rozrywek fizycznych — ' ru - rano się na najlepszych wzorach zagra- sza w wielkim stopniu atrakcyjność tego 
chowych stadiony, boiska^ pływalnie oraz nicznych, z których najbardziej nowo- rocznych Biegów Narodowych które bę- 
hale sportowe wypełnią się nie tylko wi- czesną okazała się odznaka^ radziecka dą je(kocześnie jftfobą ¿o zdobyca pierw 
dzami ale i zawodnikami. Wielkie rze- „Gotow do pracy i obrony (GTO). No- szej normy odznaki. Z  okazjt tej będą 
sze sportowców nie z przypadku, a z za' «-ością jest znaczne obniżenie wieku, o musieli skorzystać wszyscy sportowcy, bo 
miłowania dostarczą licznych kadr wy- odznakę bowiem będą mogli ubiegać się dążyć się będzie obecnie w tym kierunku, 
czynowców którzy rywalizować będą mo chłopcy i dziewczęta juz od 11 roku zy- aby w klubach sportowych znajdowali się 
gli pomyślnie z przeciwnikami zagranicz- cia (w tym wieku młodzież objęta J«t tylko ct, którzy mają co najm m ejnajm z- 
n y m iii poprawiać ciągle swe wyniki. obowiązkowym w. f. w ^zkolach). szą klasę odznaki sprawności fizycznej,

W  powyższym rozumowaniu określiliś- Odznaka dzieli ?ię na 3 klasy, obej- stanowiącej podstawowy warunek dopusz- 
my w dużym skrócie zarys drogi, po któ- mujące młodzież w wieku: 11— 14 la t -  czania zawodników do rozgrywek m i- 
rej idzie polskie wychowanie fizyczne po klasa I; 15— 19 lat —  11; ponad 20 la t strzowdkich wszystkich uprawianych u  nas 
wojnie N ie ulega wątpliwości, że jest to — I. Ponadto w każdej klasie są 4 stop- dyscyplin sportowych. t >
jedyny szlak, postępując którym dojdzie- nie (odznaka żelazna, brązowa, srebrna Rywalizacja o pierwsze miejsca w bie­
rny do powojennego odrodzenia naszego i złota), przy czym w każdym stopniu gach gminnych t miejskich, _ które są eh- 
narodu pod względem fizycznym i morał- można zdobyć odznakę zwykłą lub wy- mmacją przed biegami powiatowymi, wo- 
nym. Tylko przez rozwój kultury fizycz- bitnej sprawności (za uzyskanie wyższych jewódzktmt i ogólnopolskimi oraz walka 
nej będziemy mogli dostarczyć całemu norm od przewidzianych). Aby więc zdo- z czasem o miniminn do odznaki «praw- 
spoleczeństwu (młodym i starym) godzi- być najwyższy stopień w klasie, zawód- ności fizycznej, nadaje  ̂tegorocznym Bi.e- 
wej rozrywki i zwalczać skutecznie,, roz- nij< musi startować corocznie), w szcze- g»m Narodowym w. dniu 8 maja charak- 
szerzajacą się jeszcze, pookupacy.jną plagę gólnych wypadkach dopuszczalny jest ter normalnej imprezy sportowej. M<wa- 
—  alkoholizm. start co 2 lata), W  zależności od wieku cja ta napewno zwiększy popularność bie

Pierwszymi krokami na drodze do praw zawodnika będą obowiązywały różne m i- gów i niewątpliwie, zainteresuje .miększe 
dziweso umasowienia kultury fizycznej nima, to też normy w poszczególnych kia masy młodzieży, przed którą stawia moz-
bvlv zorganizowane w roku ubiegłym .po- sach zostały podzielone na kilka grup wie liwość dalszych startów i sukcesówbyiy zo.ganizmsane w _  h_ Xrzeba ^  jeszcze raz przypommeć naj-

rodo v-e1 w '' dn i u lw ię t a  Pracy“ ; bczpłat- Dla osób dorosłych, przy ubieganiu się ważniejsze rozporządzenia, Tiawartew ra-
na m sowa nauka pływania w" miesiącach o odznakę, b?dą stosowane, pewne ulgi, (nowej instrukcji tegorocznych Biegów N *
letnich; ogólnopolskie marsze jesienne 1 tak: od razu odznakę brązową otrzy- rodowych wydanej przez G UKF,

Wyścigi, konne
Zapisy na poniedziałek

G on. 1. D y s t. 2800 (A ra b y ) . > ja s r. 190 
ty s . 7\. 1) G racz, 2) O has, 3) G a d lr , 4)

G G (fn .’ 2. D y s t. 1*W> m . N ag r. 70 ty s . zł- 
1) B ir lk i r k a ,  2) F a ir  M a u n d y . 3) T a k t,  4) 
F ita , 5) J a lta , G) s nj,e z k a .

G on. 3. D y s t .  1GSO m . N a g r. 70 ty s . *1- 
1) L ib e lta ,  2) J a b ło n n a , 3) J a s ta rn ia  I I I ,  4)

S e 'on . 4. D y s t. 3700 m . ("Przeszkody.^ 
N a g r .  100 ty s . z ł. i )  A s ta , 2) D acc ia , «  
p o ś w is t, 4) Sob iepan .

G M . 5. D y s t. 2200 m . N a g r. 150 ty s . A  
„H a n d ic a p  o tw a rc ia “  — 1) M iss V ic to ry
57.5 kg ., Z) W ic h e r  IV  60,5 k g ., T a rn in a  
53 kg ., 4) M o n te  C a r lo  57,5 kg ., 5) O n y x
69.5 kg ., K)| G a n im c d  62,5 k g .

G on. 6. D y s t. 2200 m . N a g r. 90 ty s . zł- 
1) Ł a ń c u t, 2) E s p o ir, 3) F i lm ,  4) Galante­
r ia , 5) D avos.

Gon. 7. D y s t. 1800 m . N a g r. 190 ty s . *  
•1) B y to m , 2) T r ie s t. 3) B łę k itn a  Rapsodia« 
4)' S tru m ie ń , 5) P u łtu s k , C) H o m c l.

G on. 8. D y s t. 1800 m . N a g r. 75 ty s .
1) S ob ies ław a , 2) T a rn in a , 3) D ün a , 4) 
A s -d u r , 5) T a liz m .i i  -U .

4*
W  sezonie b ie ż ą c y .., u s p ra w n io n o  kom al- 

n ik a c ię  n a  to r  w y ś c ig o w y . T rasę  P I. Z b a ­
w ic ie la  — S łużew iec  o b s łu g iw a ć  będżie  W 
d n i w y śc ig o w e  10 C haussonów , ' N ad to  
zw ię kszo n a  będzie  ilo ś ć  w o zó w  l in i i  „10“ » 
„1E“ , i  „1 9 “ .

•2»
U s p ra w n io n o  ta kże  te c h n ik ę  w y ś c ig ó w . 

Z a in s ta lo w a n o  m ia n o w ic ie  n a  dys tansach  
1400, 1600, 2200, 2400 m . — 4 m a s z y n y  s ta r­
to w e .

Praga— Warszawa

Trzeci etap wielkiego wyścigu kolarskiego Praga —  Warszawa, zorgani­
zowanego przez redakcje „Trybuna Ludu" 1 „Rude Pravo“, zakończył się 
sukcesem kolarzy polskich. N a metę w  Gottwandovio pierwszy ¡w y je ­
chał Rzeźnlcki (Polska I) . N a zdjęciu —  z lew ej Rse&nlekl, ■ "

kolarze na trasie.


